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,’akie są plany rządu?
Lekarz uwodzi nieletnie dziewczęta -- Proces 
przy drzwiach zamkr ętych. -  Tajemuiny mor­
derca w Dusseldorfie pochodzi z Warszaw ?

W ybory komunalne.
Katowice. (Pat.). Ostateczne wyniki wy­

borów komunalnyeli w powiecie bielskim
1 cieszyńskim przedstawiają sic w sposób na­
stępujący :

W  powiecie cieszyńskim na 52 gminy roz­
pisano wybory w 48 gminach, a glosowanie 
przeprowadzono w 30 gminach, w 18 gminach 
wystawiono jedną listę. Obóz prorządowy, 
występujący pod nazwą Nai*odowo - chrześc. 
Zjednoczenia Pracy, do którego przystąpił 
Związek Katolików Śląskich i P. S. L Piast, 
uzyskał na ogólną liczbę 597 mandatów, 470 
mandatów, reszta to jest 127 mandatów przy­
padła socjalistom polskim. Dwie listy żydow­
skie w Ustroniu nie uzyskały żadnego man­
datu. Glosowało przeciętnie około 90 proc. u- 
prawnionych do glosowania.

W  powiecie bielskim na 35 gmin rozpisa­
no wybory w 34 gminach, a glosowanie prze­
prowadzono w 27 gminach. W  7 gminach wy­
stawiono jedną listę. Na ogólną liczbę 540 
mandatów, obóz prorządowy uzyskał 300 
mandatów. Z reszty, tj. 150 mandatów p rzy ­
padło na polskich socjalistów 61 m andatów, 
u h  niemieckich socjalistów 52 i na inne listy 
niemieckie 37. W  Dziedzicach żydzi uzyskali
2 mandaty.

W ynik referendum Eurio&sgo 
w  Miemczech.

Berlin. (Pat). K om isja weryfikacyjna 
ustaliła ilość ważnych głosów, oddanych na 
listy referendum ludowego przeciwko plano­
wi Younga w liczbie 4J.3o.300, unieważniając 
24.32(5,

Liczba • głosów uzyskanych przekracza 
wiec ustawowo wymaganych 10 procent u - 
prawiiionych do ghmowijma o 8 tysięcy.

Zerwanie atlantyckiego kabla.

M ARSZAŁEK DASZYŃSKI W YJECH AŁ 
NA URLOP.

Warszawa JA W ). Marszałek Sejmu Da­
szyński opuścił Warszaw-ę, udając sie na kil­
kudniowy _ wypoczynek do Bystrej. W  czasie 
nieobecności p. Marszałka w Warszawie naj­
pilniejsze sprawy bieżące, związane z funkcjo 
nowanieem parlamentu, sprawować będzie wi­
cemarszałek Jan Dąbski. Dopiero po powro­
cie p. Daszyńskiego wyznaczona zostanie da­
la  najbliższego posiedzenia Sejmu. W  kolach 
posfelskich utrzymują, że -posiedzenie Sejmu 
wyznaczone zostantPna 5. grudnia*

(xy) Wskutek trzęsienia ziemi o niezwy- | 
klej sile zniszczona została cześć kabla, łączą­
ca Amerykę północną z Europą. Prawdopodo­
bnie w niektórych miejscach Oceanu Atlan­
tyckiego podniosło sie dno morskie, w-skutek 
czego kabel został zerwany i znacznie uszko­
dzony. Poczyniono natychmiast odpowiednie 
kroki w celu naprawy kabla. Różne kablowe

okręty badają dno oceanu, aby odszukać u- 
szkodzone miejsca kabla. Szkoda wynosi kil­
kanaście iniljonów złotych. Najdotkliwsze 
straty poniosła „Commercial Uable Company'. 
Z czterech kabli, należących do tego towarzy­
stwa, trzy zostały zniszczone. *

Rycina nasza przedstawia zakładanie ka­
bla podmorskiego. W  głębi okręt kablowy.

DEPESZA PREZYD. MOŚCICKIEGO.
Warszawka, (j. — telef.). Prezydent Rze­

czypospolitej Polskiej przesłał na ręce pre­
zydenta republiki francuskiej depeszę nastę­
pującej treści: „Łącząc się wraz z całym na­
rodem polskim w bolesnej żałobie Francji, 
która w Clemenceau straciła jednego z naj­
wybitniejszych swych synów, pragnę wyra­
zić Waszej Ekscelencji moje najszczersze 
współczucie i zapewnić, iż w sercu Polaków 
pamięć Clemenceau pozostanie nieodłącznie 
związana ze zwycięstwem prawa i sprawie­
dliwości.

ZAW IEJE ŚNIEŻNE NA LITW IE. 
Kowno (AW ). W  przeciągu ostatnich 

dwóch dni, miasto Poniewież i jego okolice- 
nawiedziła wielka nawałnica śnieżna. Dwa

dni śnieg padał prawie bez przerwy. W ar­
stwa jego sięga miejscami przeszło pół me­
tra. Opady śnieżne wyrządziły wielkie szko­
dy, zarówno w okolicy miasta, jak i w samem 
mieście, gdzie uszkodziły sieć elektryczna i 
telefoniczną. Komunikacja telefoniczna, z Po- 
uiewierzem jest przerwana.

Z POBYTU MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W W ILNIE.

W ilno (AW ). Marszałek Piłsudski, który 
bawi tu od czwartku 13. brn. nie przyjm ujo 
nikogo ze sfer politycznych i gospodarczych, 
Cały czas swego pobytu poświęca p. Marsza­
łek grze wojennej, którą prowadzi z udziałem 
przybyłych tu inspektorów armji. W  godzi­
nach popołudniowych p. Marszałek korzysta­
jąc z ^iglcnej pogody, wyjeżdża na spacer za 
miasto.
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Echa odczytu
Rozmyślania krytyczne. —  

W sferze ogólnika. -
Tydzień ubiegły był wypełniony w znacz­

n e j c z ę ś c i  przeżuwaniem mowy pi einjera 
Świtalskiego. Treść je j ni© była je g o  rodzaju, 
żeby dostarczała obfitego materiału do tego 
rodzaju funkcji psychicznej. Zdaje sic, że ze 
strony rządu oczekiwano bardzo na wrażenie, 
jakie mowa ta zrobi, że chciano przy lej spo­
sobności wysondować opin je. Wielą.sią nie do­
wiedziano. W  analiz# mowy nie wdawano się. 
W ięcej, niż uoszczególafiMnonienty programu 
ustrojowrego, który w mowio tej został tytko 
naszkicowany ogólnikowo, zwrócono uwagĘ 
na zapowiedź przeprowadzenia tego programu 
w każdym razie, to znaczy, o ile Sejm na. to 
nic pójdzie, nawet wbrew woli Sejmu. To też 
prenijer Świtalski zapowiedział, że sloimy 
przed okresem wstrząsów może na ograniczo­
nym odcinku a może i na większej przestrze­
ni. Tego ustępu „uczepiła" bie przedewszyst- 
ltiem prasa, wobec rządu opozycyjna, podkre­
ślając, że oznacza to bardzo ryzykowną wobec 
zagranicy zapowiedź przewrotów wewnętrz­
nych w państwie ■

Na temat tego tarcia na „szerszej prze­
strzeni" puścił „Robotnik" w ruch złośliwą 
wiadomość, że w razie rozwiązania Sejmu 
sprawa rew izji konstytucji zostanie poddana 
plebiscytowi. Trzeba przedewszystkiem zazna­
czyć, że konstytucja polska nie zna plebiscytu, 
k.tóry jest np. jednym z artykułów konstytu­
c ji niemieckiej. Wszelako jeśli już" ma być 
praffo naruszone, to obojętne jest. c-zy ten 
ustrój był oktrojowany w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, czy też nadany na, drodze nieprze­
widzianego plebiscytu. „Robotnik" wywodzi,

0 „szersze] przestrzeni". 
-  Sposób załatwienia.
że wszelka forma zamachu stanu byłaby dla 
Polski katastrofalną i grozi, że na ■wszelkie w 
tym kierunku próby demokracja polska a wr 
inerwszym rządzie obóz socjalistyczny odpo­
wie stanowczym oporem.

Jeśli chodzi o wrażenie merytoryczno-po- 
zytywnyeh wywodów premjera Świtalskiego, 
to zgodnie zarzuca je j „Czas" i „Gazeta W ar­
szawska", że mowa ta jest niewyraźna, czyli, 
jak pisze „Czas‘‘, pełna niedomówień. „A  prze­
cież trzeba nareszcie wyjść z ogólników i po­
wiedzieć wyraźnie, jaką władzą chce się dać 
prezydentowi". „To unikanie konkretnych, 
sformułowanych postulatów jest charaktery­
stycznym rysem odczytu" — pisze „Gazeta 
Warszawska", A le są odłamy opinji, które 
właśuie objawiają' zadowolenie z takiego u ję­
cia .sprawy, bo uważają, że rząd nie stoi ściśle 
przy programie ustrojowym BB„ że zatem bę­
dzie można jeszcze coś niecoś z tego programu 
utargować na rzocz bardziej demokratycz­
nych prądów Podkreśla i „Robotnik", że p. 
Świtalski „nie powiedział, czego właściwie 
chce", „używał formułek ogólnikowych, nie 
zawierających żadnego jasnego programu". 
To jest bodaj najważniejszy moment, na któ­
ry odrazu zwróciliśmy uwag© na tein m iej­
scu, ten brak jasnego i ścisłego sformułowa­
nia programu naprawy ustroju.

Jeszcze jeden moment w przemówieniu 
premjerą Świtalskiego spotkał się z bardzo 
silną krytyczną odprawą. Powiedział miano­
wicie prenijer Świtalski. że opozycja Sejm o­
wa usiłuje odwrócić uwagą społeczeństwa od 
zagadnień ustrojowych przez wysuwanie za-
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gadnienia kontroli itp. Przeciw temu zastrze- 
f=a sjć bardzo energicznie opozycja, wywodząc 
że nie z jej winy przerwano prace nad napra­
wą ustroju, lecz z winy rządu, który zam knął’ 
sesją budżetowca. „Gazeta Warszawska" poda­
je  zaś konkretny program pracy w Sejmie, 
wywodząc, że Sejm może zaraz na drugi 
dzień po zebraniu się przystąpić do sprawy 
konstytucji, zależnie od decyzji prezesa k o -1 
m isji konstytucyjnej p. Makowskiego. Pod­
czas gdy ta komisja, zatrudniająca tylko 31 
posłów będzie obradować, mogą pracować i in­
ne komisje a przedewszystkiem budżetowe. 
To byłoby normalne funkcjonowanie Sejmu. 
Ale czy odpowiada ono intencjom rządu? To 
inna kwestia !

Uwagi słuchacza akademji 
poselskiej.

Gdy w piąknej sali Ratuszu m. Lwowa; 
przysłuchiwałem sią Akadem ji poselskiej PP.l 
Lowenherza i ks. Janusza Radziwiłła, w wy­
obraźni m ojej sala owa napełniła sią posta-l 
ciami, nieznanemi mi osobiście, lecz tak do-, 
brze znanemi z dziejów politycznych GalicjiJ 
Dyskusja Franciszka Smolki z Florjanem  
Ziemiałkowskim stanąla mi przed oczyma. — 
Widziałem tą podnieconą publiczność, która
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TAJEMNICA 
WOZU SYPIALNEGO.

(Ciąg dalszy)

A co sią tyczy pańskiej skrwawionej chu­
steczki, to pan też kłamie, bo ten pan Thyssen 
był przy tern, jak pan tą całą komedją urzą­
dzał — ja k  pan drzwi otwierał i głośno krzy­
czał. że przedział pusty! Jak sąd weźmie spra­
wą v/ swoje rące. to zda pan dokładnie spra­
wę z tego wszystkiego. Jeśli władzą' zechcą 
pana wypuścić na wolną stopą, to naturalnie 
nie będą mógł sią temu sprzeciwić — ale tym ­
czasem mam calkiern wystarczające powody, 
żeby pana tu dziś na noc zatrzymać.

— Dają panu słowo houoru. że jestem zu­
pełnie niewinny — rzekł Józef Bok — i wnio­
są skargą, że mój honor i m oje dobre imią 
ichI tak haniebnie poniewierane.

— Ten pan pozostaje w areszcie, — rzekł 
koiFisarz, który w międzyczasie był już za­
dzwonił, — niech tamten wejdzie.

— Ej, chłopcze, chłopcze! — odezwał sią 
ćordrechtski .s«ef policji, gdy sią znaleźli 
snuli. — Pa niii. Dnpare, czy się pan naprawdę 
nic m ylił Ta o.ila rzecz wcale mi tak nie wy­
w a la . jak gdyby on tu był winny. Człowiek 
na Gikiem stanowisku — znana osobistość. 
I biz lfctfin byłby z pewnością tu przyszedł i 
zameldował wypadek. Gazety wielki krzyk 
podniosą...

— HdHpnu -duszność, — rzekł Hans Thys­
sen. który jeszcze słyszał ostatnio słowa i za­
raz sic wmiesza] do rozmowy, —  gazety pod­
niosą wielki krzyk, i 1o znacznie większy, niż­
by nsnom było przyjemnie. W ten snosób nie 
bylibyśmy wicccj wolnymi obywatelami, tyl­
ko poddanymi jakiegoś średniowiecznego po­

licyjnego państwa! Ja sam, jako pisarz, już 
przeżyłem różne dziwne rzeczy — ale to chy­
ba .jest szczytem wszystkiego! Miałem tu 
dziś wieczór mieć wykład w teatrze...

— Pańskie nazwiskowi..— przerwał mu w 
tern miejscu szef policji. j

— Mniejsza o to... Odmawiam wszelkich1 
inform acji, zanim nie będę wypuszczony na | 
wolną stopą!... I

— Stójkowy! Proszą temu panu zrewido­
wać kieszenie!

Z podziwu godną wymową, która jeszcze o . 
wiele przewyższała wymową dyrektora towa-i 
rzystwa All-Risk, wyłożył poeta zasadnicze! 
swe zarzuty przeciw takiemu procederowi, I 
jednego z urzędników policyjnych nazwali 
głupim proletariuszem, drugiego chamem do ■ 
dziesiątej potęgi, krzyczał, że każe zainterpe- 
lować w parlamencie ministra sprawiedliwo­
ści, że to nie jest żadna pomyłka, tylko ordy­
narna zbrodnia, której się na nim dopuszcza­
ją. Dopiero, gdy żandarm dał mu do zrozu­
mienia, że go zwiąże — wtedy z miną obrażo­
nego króla dał sie obmacywać i robić inwen­
tarz swoich kieszeni. Swoją . drogą dziwne 
rzeczy poczęły wychodzić na światło dzienne 
— sanie przedmioty, dużo więcej się nadające 
do muzeum osobliwości, niż dla badawczych 
oczu urzędnika policyjnego. Policzkiem 
wprost był gest, którym stójkowy trzymał w 
dwóch palcach daleko od siebie, jak gdyby 
sie hal pobrudzić — ehusteczkę do nosa. Była 
w strzępach i przypominała/1 raczej jakąś 
czarną maską z otworami na oczy i usta. — 
Hans Thyssen posiadał dwie ehusteezkń jed­
na do obcierania nosa, ale tej rzadziej uży­
wał — drugą do różnych innych celów. Ta 
druga właśnie, której dopiero co w toalecie 
damskiej ekspresu używał jako szmatki cło 
benzyny, ujrzała światło dzienne, względnie 
światło lampy biura policyjnego w Dord- 
rechcie. Trzecia jeszcze jedwabna, pocho­
dząca widocznie z lepszych czasów, wygląda­
ła z kieszeni żakietu i służyła do celów „świa­
towych" — podczas wykładów miał zwyczaj 
ja  wyjmować i obeierąp nid twarz. Pozatem 
ukazał- sią: pudełko zapałek, cztery zardze­
wiałe klucze na kółku, małe pudełko ślazo­

wych cukierków, kawałek mydła, owinięty w 
gazetą, wreszcie jedno z jego zwykłych cygar 
i starannie schowany niedopałek cygara, po­
darowanego przez bankiera. W  grubym port­
felu znajdowały się listy, niezapłacone ra­
chunki, jakieś pokwitowanie i banknot stu- 
guldenowy.

— Czy on ma jeszcze jakie kieszenie? — 
spytał Ńatan Mar jus z Duporc, oglądająe 
skrupulatnie zawartość portfelu. >

—  Nie, panie komisarzu! — odpowiedział 
żandarm.

— Proszą mu jeszcze zrewidować buciki?
— rozkazał zwierzchnik.

— Fan jest całkiem ordynarnym cha­
mem! Duszą pau ma lokajską! Niema pan naj 
mniejszego uszanowania przed największymi 
umysłami tego wieku! — rzekł Hans Thyssen.
— Gdyby pan był przeczytał inój dwutomo­
wy romans „Spowiedź Stanisława Erkerma- 
na“, toby panu na myśl nie wpadło, w tak 
perfidny sposób dokuczać subtelnemu poecie.

. — Nie mam niestety przyjemności znać 
ani pana, ani pańskich romansów, — zauwa­
żył komisarz. — O ficjalnie wogóle pana nie 
znam, bo pan był tak uprzejmy odmówić mi 
podania swego nazwiska. Stójkowy! Co tam 
jest w tym buciku?

— Cennik, — odparł żandarm, próbując 
odcyfrować pismo.

— Pan zabiera bez pozwolenia kartę na­
pojów  z wozu restauracyjnego i pozbawia w 
ten sposób swoich bliźnich wina? Czy to też 
należy do pańskiego zawodu? — spytał Du­
porc złośliwie.

— Widziałem na własne oczy, jak pan zu­
pełnie taksamo przywłaszczył sobie spis po­
traw —  odparł poeta z iron ją.

— To mi było potrzebne w moim charak­
terze urzędnika bezpieczeństwa, — raczył wy- 
tłómaczyć Duporc i mimowoli zaśmiał się na 
widok kunsztownie przykrojonej wkładki, na 
której widniały najsłynniejsze marki win, 
jako to: Saint Emilion, Barsąe, Haut Sauter- 
nes, Moet et Chandon.

(C. d. n.).
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być wrogimi wobec Rosji. Teraz co do Rosji. | miacli wschodnich. Oczy jednak marszałka 
Wszelka R osja  pretenduje do ziem naszych j Piłsudskiego skierowane są zawsze na nasz 
za Sanem i Bugiem. Mówimy wciąż o koryta- wschód. Wład. Studnitki,
rzu gdańskim, zapominamy o naszych zie-1 -----------------

Pożąd jna inicjatywa budowlana.
25 miljonów rocznie na budownictwo mieszkaniowe z funduszów

zakładów ubezpieczeń.

Ziemialkowskiemu, który już miał za sobą 
przeszło 20 lat pracy politycznej, uchwaliła 
yotum nieufności. Wartkim potokiem płynęło 
życie polityczne Galicji na początku ery kon­
stytucyjnej i pierwszych lat autonomji. Nie 
unikano wówczas dyskusji. Zgromadzenia po­
selskie nie były monologami, lecz ożywionemi 
polemikami. Przyszło potem obniżenie życia 
politycznego; zamiast argumentować, ryczano 
na. zgromadzeniach przeciwnika politycznego. 
W stronnistwaeh i wszelkich ugrupowaniach 
politycznych zaginęła jawna dyskusja. So­
cjalna demokracja i NDcja przyczyniły się 
do obniżenia metody politycznej. W eszły obe­
cnie w zwyczaj. Akadem je  Poselskie, polega­
jące na wygłaszaniu mów przez posłów bez 
dyskusji. Nasza Konstytucja marcowa, nasza 
ordynacja wyborcza uniezależnia posła od 
wyborcy. Wszak znaną jest rzeczą, że przy 
rozłamach w stronnictwach sejmowych po­
słowie u nas odwołują sie do wyborców, co 
jest łoigezną konsekwencją głosowania z list, 
głosowania na numerki.

W racając do Akademji poselskiej z 24 b. 
m., musimy zaznaczyć, że cechą je j była ba­
nalność. W mowie posła Lówenherza słyszeli­
śmy zdania, przed kilku laty wygłaszane 
przez polityków francuskich, zdania, którym 
oni sami nie wierzyli, o tem, że tylko Niemcy 
byli winowajcami wojny, że tylko oni wpro­
wadzili do niej okrucieństwo. Tu w nawiasie 
dodam, że gazy trujące zastosowali poraź 
pierwszy Francuzi, lecz Niemcy je  udoskona­
lili. W ojna jest z natury rzeczy okrucień­
stwem. Mówca nie wyjaśnił przyczyn zmiany 
polityki Francji i stosunku Francji wobec 
Niemiec.

Mowo. ks. Jauusza Radziwiłła byia bar­
dziej rzeczowa. Ks. Radziwiłł ujmował obja­
wy polityczne w perspektywie historycznej, 
szukając analogie w dziejach nirezycli. Polska 
bdwiem, jak zaznaczył, nie jesT państwem mlo 
dem, ma tysiącletnią hiMjf.ie. Ks. Radziwiłł 
oświadczy! sie zn przymierzem z Francją, ale 
za/.naczyt, że przestaliśmy już być klijentem 
Francji. Polska nie może być przeszkodą zbli­
żenia francusko - niemieckiego, lecz, zdaniem 
jego, Francja musi zrozumieć, że istnienie sil­
nej Polski leży w je j interesach. W edług ks. 
Radziwiłła, umowa likwidacyjna polsko-nie­
miecka dokonana została dzięki jmrciu Anglji 
i Francji na Niemcy w kierunku porozumie­
nia. się z Polską i ma dla Polski wielkie zna­
czenie finansowe, bo oczyszcza naszą hypote. 
kę. Nie wspomniał on jednak, że takież parcie 
było i jest wywierane na Polskę, że gdy przed 
siedmiu, sześciu laty Francja usiłowała pod­
trzymywać antagonizm polsko - niemiecki, 
dziś antagonizm ów jest zmorą je j polityki i 
pragnęła by go wyrównać. W spominając o li­
mo wie likwidacyjnej, ks. Radziwiłł nie zazna­
czył, że te 12 tys. hektarów, które mają pozo­
stać w rejsach kolonistów wobeo zlikwidowa­
nych 120 tys. są drobnostką i te kilkaset ro­
dzin niemieckich przy przesunięciu sie pro­
centu ludności polskiej w b. dzielnicy pru­
skiej z sześćdziesięciu kilku do osiemdziesiąt 
kilku nie znaczy nic.

Z jedpym ustępem mowy ks. Radziwiłła 
nie m ogę'sie zgodzić. Powiedział on, że Polska 
musi dla osiągnięcia; stanowiska mocarstwo­
wego srąć sie mocarstwem słowiańskiemu Co 
to ma znaczyć. Zbliżenie z Czechosłowacją, 
Rosją. Bułgtirją i Jugosławją. Otóż trudno 
Znaleźć większego antagonizmu, jak miedzy 
Bulgarją. a Jugosławią: istnieje też zasaclni- 
?̂.v antagonizm, polsko - czeski. Czesijuzyska- 

1* korytarz, v*kro:i«j|v z północnych Wągier, 
aby graniczyć z Rosją, której miała b.yć dana 
Mg li <3 a Wschodnia. Czesi popierają rosyj- 
s k o . ś ć  w Rujbi W ęgierskiej, przeznaczając tą 
Pvowiucj<: dln Rosji, Cze-iłi nie przepuszczali 
muiuiicji w 1920 roku podczas wojny polsko- 
liolszewickioj. pragnąc naszego pogromu. Cze- 
Sl s ł̂ile twierdzą: „ijjie mamy morza, dla nas 
morzem musi by^Rosja, z którą musimy mieć 
wspólne granice. Majge 30 proc. ludność! nje- 
nnecsiej, Czesi nie mogą być naszym sprzy- 
miorzeucein, al0 Niemiec; nie zechcą nigdy

(c) Depesze doniosły już pokrótce o ini­
cjatywie Ministerstwa pracy w sprawie loka­
ty funduszów zakładów ubezpieczeniowych w 
budownictwie utieszkaniowem Inicjatywą tą 
powitać należy z całem uznaniem, gdyż ocze­
kiwać należy, że je j zrealizowanie wniesie pe­
wne ożywienie w suchotniczy ruch budowla­
ny, którego tętno w tym sezonie prawie wy­
łącznie zamarło.

Jak wiadomo, zakłady ubezpieczeniowe są 
obecnie najzasobniejszemu-w gotówkę instytu­
cjam i w Polsce. Na ich czele stoi Zakład peii- 
syjnj* we Lwowie, po nim zaś Zakład ubezpie­
czeń pracowników umysłowych w b. zaborze 
rosyjskim, Ubezpieczalnin krajowa w Pozna­
niu i Inwalidzką na Śląsku.

Ministerstwo pracy zaproponowało, by 
wszystkie te instytucje przeznaczały w bu­
dżetach swoich przynajmniej 25 miljonów zło­
tych rocznie na cele budownictwa mieszkanio­
wego. Jeśli zważyć, że ta akcja ma trwać 
przez 10 lat z rzędu, to suma, jaką ubezpiecze­
nia przeznaczą na budowę, mieszkań wyniesie 
ćwierć miliarda złotych.

Tak poważnej kwoty nie są w stanie odli­
czyć ze swych budżetów ani miasta, ani też 
banki. Kapitały te muszą być wydawane na 
budowanie domów we własnym zakresie przez 
same zakłady emerytalne, a nie na pożyczki 
tym lub innym spółdzielniom, miastom, lub 
firmom.

W  nakreślonym przez Ministerstwo pracy 
planie budowlanym Zakładów ubezpieczenio­
wych, uwzględniona jest budowa mieszkań 
dla najbardziej potrzebujących, a więc nie- 
tyiko pracowników umysłowych, lecz i dla ro* 
botuików.

Mieszkania, budowane przez Zakłady ubez­
pieczeń, mają być wzorem solidnego, oszczę­
dnego, ale na wskroś nowoczesnego pod wzglę­
dem wygód kulturalnych budownictwa.

Przy tak szerokim planie niezbędne jest 
skoordynowanie wysiłków poszczególnych za­
kładów w jednem. wspólnem biurze budowla- 
nem, które dzięki normalizacji różnych ele­
mentów budowlanych obniży koszty budowy i 
osiągnie poważniejszy efekt. Działalność tegc 
centralnego biura wyrażać się będzie z jednej 
strony w opracowywaniu planów i kosztory­
sów, z drugiej zaś w masowym zakupie ma- 
terjalów budowlanych bezpośrednio u produ­
centów.

Z sumy ogólnej 25 m iljonów złotych kapi­
tału budowlanego 10 miljonów ma przypaść 
na budowę mieszkań robotniczych, — Jeżeli 
przyjąć koszt budowy jednej izby na nmiej- 
więcej 7.000 złotych, to w razie realizacji po­
wyższej incjatywy, z sumy 25 m iljonów zło­
tych możnaby w ciągu roku zbudować prawie 
pólczwarta tysiąca izb mieszkalnych. B yłby 
to w akcji zwalczania głodu mieszkaniowego 
olbrzymi krok naprzód.

Nowa afera p lo k a to rs k a
zwrócona przeciwko ^olsce.

JAK  W YG LĄD A W  ŚW IETLE RZECZYW ISTOŚCI „ O D K R Y T A "  NA 'U KRAIN IE 
1 RZEKOMO PRZEZ POLSKĘ FIN AN SO W AN A ORGANIZACJA KONTRREWOL.

(c) Prasa sowiecka rozpisuje się szeroko 
na temat „odkrytej** ostatnio z wielkim hu­
kiem i hałasem przez G. P. U. rzekomej orga­
nizacji kontrrewolucyjnej na Ukrainie. Roz­
głos, jaki pisma sowjee.kie usiłują nadać tej 
sprawie, wskazuje najlepiej, że mamy tu 
znów do czynienia z jedną z tych zbrodni­
czych prówokacyj, w których aranżowaniu G. 
P. U. zdobyło sobie sławę.

Wedle relaic-yj. zamieszczonych w prasie 
sowieckiej, zdemaskowana organizacja kontr­
rewolucyjna posiadała jakoby własne oddzia­
ły partyzanckie, których dowódcami byli g ło ­
śni swego czasu atamani Zielony, Anioł Z w *  
łowicz i Gajowy. -Na czele całej organizacji 
stał wybitny powieściopisarz i historyk lite­
ratury, a zarazem członek b. wszeehukraiń- 
skiej Akadem ji nauk, Jefremow, który jako 
minister republiki ukraińskiej i kierownik 
ukr. partii Związku federalistów odegrał mi 
przełomie wojny wybitną rolę polityczną w 
Kijowie.

Jako dalszych kierowników 6. P. U. wy­
mienia b. premiera ukraińskiej republiki pe- 
tlnrowskiej Czechowskiego, oraz ministra 
spraw zagranicznych w rządzie Petlury, Ni- 
kowskiego.

G. P. U. w komunikacie oficjalnym  insy­
nuuje, że organizacja ta miała utrzymywać 
stały kontakt z akredytowanymi na Ukrainie 
przedstawicielami państw obcych.

Areszfo.wani przywódcy po odwrocie wojsk 
polskich z Kijowa, emigrowali do Warszawy, 
gdzie czas jakiś przebywali wraz z ntainanem 
Petlurą. korzystając z, pomocy rządu polskie­
go. Dopiero niedawno powrócili oni na tery­
torium Sowietów, aby. jak utrzymuje G. P. 
U., podjąć wielką fikcję! kontrrewolucyjną, 
zmierzającą do obalęniSsrządu i ustroju "ło­

wieckiego na Ukrainie. Robota ta, jak w dal­
szym ciągu insynuuje 6. P. U., finansowana 
była przez „ościenne państwo".

Całej tej aferze Sowiety rozmyślnie na­
dają jaknajwiększy rozgłos, piszą raz po .raz 
w swych urzędowych komunikatach o nowych 
aresztowaniach i „postępie śledztwa", usiłując 
w tę sprawę wplątać rząd polski. Jest to zbyt 
grubemi nićmi szyta robota, aby się na niej 
nie poznać. Nietylko insynuacje pod adresem 
„państwa ościennego", ale i całe „zdemasko­
wanie nowej organizacji kontrrewolucyjnej'* 
są czystym biuffem.

Jak się okakuje, przywódcy tej rzekomej 
organizacji w istocie bawili w Polsce, ale o- 
puścili ją... za namową władz sowieckich, któ­
ro im gwarantowały na terenie Ukrainy zu­
pełną wolność. Gdy ludzie ci, złudzeni obietni­
cami. spokoju i „amnestji", powrócili do swej 
ojczyzny, G. P. U., nie długo czekając, za in­
scenizowało całą tę „akc-ję kontrrewolucyjną" 
i niepomne gwarancji, emigrantów areszto­
wała.

Cała grą obliczona jest oczywiście na e- 
fekt zagranicą. W  kraju zaś zmierza do osta­
tecznego wytępienia niedobitków' inteligencji 
ukraińskiej, stojącej na przeszkodzie całkowi­
tej i bezkarnej „sowietyzacji" gnębionej U- 
krainy.

OZDOBY na DRZEWKO
w 150 najnowszych wzorach, po cenach fabrycz­
nych poleca — Dom Towarowy , „ES E R G ^ S ł A“  

i.w ów , p9ac Trybunalski f. 1. 
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skiej w Bretanii, w Saint-Vlneent-sur-Yord. 
Tu żył samotnie, nic, przyjm ując nikogo 
prócz kilku bliższych przyjaciół. W  r. 1925 
wydał jako owoc swych studjów obszerne 
dzieło pt. „Demostenes". W  r, 1926 ukazała sir, 
dwutomowa praca pod wspólnym tytułem

„Pod wieczór myśli" („Au soir de la pensee"). 
W  przygotowaniu do ' druku zpajduje sią 
obecnie ostatnie dzieło wielkiego męża stanu 
— jego odpowiedź na pamiętniki marszałka 
Focha. (P. A  P.).

Epokowy wynalazek -- czy humbug!
CO MÓWI POLSKI LEKARZ - SPECJALISTA O FRANCUSKIM WYNALAZKU ŚROD­

K A PRZECIW SKLEROZIE.

Rycina nasza przedstawia portret zmar­
łego znakomitego francuskiego ineża stanu 
CIemenceau‘a z lat dziecinnych. Nikt nie do­
patrzyłby sie w tym chłopaczku późniejszego
groźnego „tygrysa".* • •

Jerzy Clemenceau urodził się 28. września 
1811 r. w Mouilleron-en-Pareds (Wandeja). — 

i W  Paryżu studjował medycyną. W  ostatnich 
latach panowania Napoleona l i i .  dostał sie 
kilkakrotnie do wiezienia za swe przekonania 
liberalne, poczem uciekł do Ameryki, gdzie 
zarabiał na utrzymanie jako nauczyciel fran­
cuskiego. Tam też ożenił sie Clemenceau z 
Amerykanką, z którą miał troje dzieci.

Tfpadek cesarstwa pozwolił mu na powrót 
do Paryża, gdzie rozpoczął ón swoją karjere 
polityczną, jako mer dzielnicy Montmar- 
tre. V/ Izbie głosował przeciwko traktaiowi 
frankfurckiemu, obaleniu którego poświecił 
później całerswe życie. Od marca 1885 r. otrzy- 
m fJ Clemenceau słynne swe przezwisko „T y­
grysia" i „Burzyciela gabinetów": obalił bo- 
wie.pj po zaciętej kampanji w prasie i w Izbie 
galunet Ferry, skompromitowany kieską 
PraŁcuzów w Tonkinie. Po r. 1887 ustąpił Cle­
menceau na pewien czas z widowni politycz­
nej: proces rozwodowy oraz ataki nań z racji 
Panamy skłoniły „Tygrysa" do odsunięcia sią 
od polityki.

Kam panja antikleryjcalna, której oreną 
stalli sie Francja od 19C0 roku, skłoniła Cle­
menceau do wziącia ua nowo udziału w życiu 
politycznem kraju. W ystąpił jako gorący 
zwolennik polityki bloku lewicy. Od 1900 do 
1902 wydawał pismo pt. „Le Bloe“ , przemiano­
wane w 1903 roku na „L ‘Aurore“ .

Obrany później senatorem. Clemenceau 
przesunął sie nieco na prawo. W  polityce_ za­
granicznej stał sie wybitnym protagonistą 
porozumienia ściślejszego z Anglją. Z królem 
Edwardem VII. łączyła go bliższa przyjaźń. 
Po upadku w r. 1906-ym gabinetu Rouvier‘a, 
zajął Clemenceau fotel ministra spraw wew­
nętrznych w nowym gabinecie Sarrien‘a. Po 
ustąpieniu Sarrien‘a objął Clemenceau po 
nim fotel i teką prezesa rady ministrów. Na 
tem stanowisku utrzyma! sie do lipca 1909 r._, 
a podawszy sie do dym isji podjął swą podróż 
do Połndniowej Ameryki.

Podcząs wyborów na prezydenta w r. 1912 
Clemenceau zajął stanowisko wrogie kandy­
daturze Poincare-go. Zajął sie na nowo publi­
cystyką, założył dziennik „L ‘Homme librę". 
W  czasie wojny, gdy cenzura dała sie we zna­
ki, przemianował swój dziennik na „L ‘Hom- 
me Buchanie" (..Człowiek w kajdanach"). W  
1917-ym roku objął Clemenceau prezesurą ga­
binetu wojennego i na tem stanowisku w y­
trwał aż do końca wojny.

Po obraniu w r. 1920-ym Dockanel‘a na 
prezydenta republiki, a Millerańda na preze­
sa rady ministrów, wycofał sią Clemenceau 
zupełnie z życia politycznego.

Większa cześć ostatnich kilku lat spędził 
Ulemenceau w zaciszu swej siedziby w iej­

(c) Przed kilkoma dniami donieśliśmy na 
tem miejscu o doniosłym wynalazku prof. dr. 
Gley‘a w Paryżu, a mianowicie o wynalezie­
niu przez niego radykalnego środka na lecze­
nie sklerozy. Środek ten otrzyma! nazwą „An- 
g ioxyl‘‘. Wiadomość o wynalazku profesora 
paryskiego wywołała w całym świeęie łatwo- 
zrozumiałą sensacją, gdyż chorych na sklero­
zą są miljony. W obec zainteresowania tym 
wynalazkiem warto posłuchać, co mówi o 
walec ze sklerozą jeden z najwybitniejszych 
specjalistów w le j dziedzinie, prof. dr. Witold 
Orłowski, dyrektor kliniki chorób wewnętrz­
nych Uniwersytetu warszawskiego. W ywody 
jegc powtarzamy poniżej,

Zagadnienie uleezalnośei sklerozy — mówi 
dr. Orłowski — jest niewątpliwie pobożnem 
życzeniem uczonych lekarzy i prace naukowe 
w tym kierunku trwają nieustannie nietylko 
7i&granicą, ale i u nas. A toli jeden wypadek 
leczenia sklerozy za pomocą środka dr. Gley‘a, 
jaki sią zdarzył, nie jest dla świata naukowe­
go m iarodajny i nie upoważnia jeszcze do 
wydania jakiegokolwiek sądu. Wyleczenie 
może tu być zupełnie przypadkowe.

O wartości tego nowego środka nic je ­
szcze powiedzieć nie można. Środek ten został 
zareklamowany przez jeden z dzienników 
francuskich w postaci sensacyjnego odkrycia, 
podczas gdy francuskie towarzystwa naukowe 
i fachowa prasa lekarska, specjalnie do tego 
powołane, o odkryciu takiem nic nie wiedzą. 
Przemawia to raczej na niekorzyść tego pre­
paratu antysklerotycznego.

Musimy pamiętać — i leży to w interesie 
tysiący chorych na sklerozą, że szczególnie 
Francja znana jest z tego, że produkuje sze­
reg wątpliwych preparatów leczniczych na 
wywóz, które w kraju są tam zupełnie niedo­
zwolone, jako szkodliwe lub i-ioprostu bezwar­
tościowe.

Obawiam sią — oświadczył dalej prof. dr. 
Orłowski — czy nie zachodzi tu teń właśnie ty­
powy objaw. To też, dopóki środek ten nie bą- 
dzie naukowo zbadany, wszelką sprzedaż jego 
należy uważać tylko za karygodny zamach 
na kieszenie chorych. „A ngioxyl“ może sią o- 
kazać również szkodliwy dla zdrowia. Podob­
ny wynalazek mieliśmy niedawno na gruźlicą. 
Na sklerozą mieliśmy już nie jeden taki „w y­
nalazek" francuski — \iszystkie zawiodły do­
szczętnie.

Natomiast mogą zaznaczyć, że szereg wy- 
bitnyeh uczonych polskich pracuje w tej 
chwili nad sposobem zwalczania sklerozy i w 
tym kierunku mamy juz dokonane bogate do­
świadczenia. W yniki tych prac były przed­
stawione ua zjeździe lekarskim w Wilnie.

Jako jedyny radykalny sposób walki z na­
padami dusznicy sklerotycznej, uważany jest 
dotychczas zabieg chirurgiczny wycinania 
splotu nerwowego na szyi. Operacje takie by­
ły dokonane w Krakowie.

Najbardziej niezawodnym środkiem wal­
ki ze sklerozą — zakończył swe ciekawe wy­
wody dr. Orłowski — jest uregulowanie trybu 
życia. Jest to metoda niezawodna.

Z tajemnic przyrody.
CO ŁATWIEJSZE: LOT W ŚWIATY MIĘDZYPLANETARNE 

ZIEMI {
CZY JAZDA W  GŁAB

(?) Jak o wielkim triumfie techniki ame­
rykańskiej donoszą z Kanady, że w tam tej­
szych kopalniach nafty udało sią inżynierowi 
W isleyowi przeprowadzić wiercenie na 4 kim. 
w głąb ziemi.

Do tej pory nie udało sią jeszcze nikomu 
sięgnąć tak głąboko w skorupą ziemską. Przed 
rokiem wywiercono w K aliforn ji kopalnią na 
3 kim. głęboką i wówczas obwieszczono o tem, 
jakby o cudzie.

Jakkolwiek podziwiać należy sprawność 
dzisiejszej techniki, to jednak ten je j nowy 
triumf nie o wiele zbliżył nas do zagadki, 
która kryje tajemnicą głąbin skorupy ziem­
skiej. W edług twierdzenia geologów od środ­
kowego punktu jądra ziemi dzieli nas dy­
stans wynoszący 6.380 kim. Kula ziemska po­
siada 12.700 kim. średnicy. Podług tego obli­
czenia wymierzono punkt środkowy kuli ziem 
skiejl

Twarda skorupa, która dzieli nas miesz­
kańców ziemi od ognistych potąą, szaleją­
cych w głębinach kuli ziemskiej, jest — sto­
sunkowo — cienką, o ile mierzyć ją  bądziemy 
objętością całej kuli ziemkiej.

Stosunek bądzie taki, jak skoz-upy, po­

krywającej jabłko. Nie grubszą bowiem od 
tej skorupy jabłka byłaby skorupa ziemi, 
mierzona tą miarą.

Głąbsze wiercenia utrudnione są z tego 
powodu ,że nie wynaleziono dotąd materjału, 
z którego dałoby się sporządzić maszyny 
wiertnicze, wytrzymujące temperaturą głę­
bin skorupy ziemskiej. Już przy 4 kim, głą­
bi panuje temperatura, przy której woda do- 
szłaby do punktu wrzenia. Przy 70 kim. do­
piero pąkłaby krusta łupiny ziemskiej. Tu 
byłaby granica, gdzie dopiero zaczyna sią 
właściwe wnątrze ziemi, bądące dla nas krai­
ną nieznaną.

Prawdopodobnie zaczyna sią pod skoru­
pą ziemi szeroka szychta wrzącej lawy. Samo 
jądro ziemi składać sią ma — podług zdania 
geologów — z ciał stałych metalicznych a mo­
że z gazów, które z powodu gorąca i fantasty­
cznego ciśnienia inną zupełnie posiadają 
strukturą, niż gazy znajdujące sie na po­
wierzchni ziemi.

Łatwiej zda sią bądzie zdobyć lot w nie­
znane światy planet niebieskich, niż zstąpić 
w głąb jądra ziemi.

ragedja mi
Przed kilku dniami zdarzyło sią w Mar- 

sylji, że pewna panna zastrzeliła z zazdrości 
swego narzeczonego. Scena była tak okropna, 
że matka morderczyni, oszalała z przeraże­
nia, wybiegła z domu i popędziła do najbliż­
szego komisąrjatu policyjnego.

Po drodze, jednak spotkł^ąi oddział poli­
cjantów. który prowadził zakutego w kajda­

ny więźnia. W tym wiąźniu biedna matka 
poznała swego syna, który właśnie przed 
chwilą zasztyletował pewną kobietą.

W obec tego podwójnego nieszczęścia zmy­
sły matki pomieszały sią zupełnie, tak, że 
musiano ją odstawić do zakładu dla obłąka­
nych.
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wego chodzą: Dr. M. Chlamtacz, Fr. .Mzyk, 
Br. Laskownicki, J. Litwinowiez, K. Maksy­
mowicz, G Pammer i J. Sudhoff, a jako se­
kretarze: J. Dworzak, WI. Jenner, E. Szajow- 
ski .Członkami Komitetu są: J. Antoniewicz, 
L. Bieniarz, Dr. K. Chyliński, W . Chajes, H. 
Cepnik, E. Cirinowa, Dr. A. Czołowski, A. 
Dohnalik, M. Drzewicki, K. Frankowani, L. 
Hoszowski, T. Hoflinger. Ign. Jager. A. Kup- 
czyński, J. Kwiatkowski, Dr. Z. Markowski,

I A. Madura, Cz. Muller, Dr. T. Obmiński, A. 
Pawłowski, Dr. T. Boratyński, J. Pełeńska, 
J. Pfau, L. Ralski, Dr. J. Bucker, J. Schayer, 
Dr. H. Schramm, St. Stankiewicz, H. Śliwiń­
ski, Wł. Sołtys, Dr. Z. Sułkowski, P. Tarno- 
wiecki. Dr. K. Trawiński, K. Turkowski, M. 
Ułam, Dr. K. W.ijgel, Dr. A. Wereszezyński, 
Dr. O. Wasser, W. Włodzimirski, L. Wilczak, 
K. Witski, Dr. Z. Zagajewski, Dr. St. Za­
krzewski, J. Ziembiński.

Kobieta odbiera paradę.
Uroczystość narodowa 

w Wiedniu.
(Od naszego korespondenta)..

Wiedeń, w listopadzie.
Związek Stowarzyszeń Polskich w V/ied- 

liiu (jest, ich 10) wykazuje w ostatnich cza­
sach Wielka Tnehliwośę i to tak na polu dzia­
łalności ft.£rńnTzac.vji»j, jakotez i propagan­
dow ej. V, »zelkic imprezy art ystycżno-kultu- 
ralne zainicjowane z ramienia Związku ma­
ją -pt/ważny- charakter i sto ją-iia1 wysokim  po­
ziomic. o

Jednym z najudatuiejszycli wieczorów by 
ta Uroczysta Akadem jk ku uczczeniu jedena­
stej rocznicy Odrodzenia Polski, która sic 
odbyła w obecności posła Badera i licznych 
obcych . gości wybitnych w Domu Koncerto­
wym (Konzerthaus). Słowo wstępne wygłosił 
Prezes Związku Dr, Tenenbaum, podkreślając 
uroczysty moment i znaczenie rocznicy Od­
rodzenia. Po wspomnieniu o bohaterskich wy­
siłkach w walkach wolnościowych, przeszedł 
mówca do dziejów Wskrzeszenia Niepodle­
głości, wskazując na Osobę Wskrzesiciela, 
na Marszałka Piłsudskiego, jako gwiazdę 
przewodnią wyzwolonej Polski.

Burzliwe oklaski towarzyszyły tym sło­
wom. Do Marszałka Piłsudskiego i Prezyden­
ta Mościckiego wysłano telegramy hołdowni­
c z a

Program Akadem ji był bardzo zajm ują­
cy.' P. Michał Kędziora zadeklamował z wiel­
ka werwą utwór Kazimierza Jaworskiego pt.
„W ód-/'.

W  części muzycznej wystąpił p. Marjan 
Mikus.zewski, tenor liryczny, rozporządzający 
pięknym glosom, śpSw ał ar je  i pieśni polskie 
z wiellScm powodzeniem. W  zachwyt wprawi­
ła słuchacz? Pani Turska-Bandrowska, zna­
na artystka Opery Warszawskiej, która spe­
cjalnie przyjechała do Wiednia na zaprosze­
nie Związku. Po każdej pieśni i arji polskiej 
żywo oklaskiwano artystkę, którą zmuszono 
do naddatków i wręcz nie pozwolono zejść z 
eslrndy. aż zgaszono światła w sali koncerto­
wej. przepełnionej doborową publicznością.

Eska.
m ii i'i n i . . i i iii ni ii 11 m m aif i i  i mi i nim ml'im hi n w i i w i r i n r y —   —

Obchód Dekertowski
we Lwowie.

(c.j Lwów, jak wiadomo, uczci specjalnym 
obchodem 140-tą rocznicę pierwszego zjazdu 
miast polskich w Warszawie pod przewodni­
ctwem niezapomnianego .;ana Dekerta, ów­
czesnego prezydenta m. W arszawy i pierw­
szego bojownika o prawa mieszczańskie. Z tej 
okazji Rada Naczelna Zjednoczenia Stanu 
Średniego urządza w dniach 1 i 2 grudnia br. 
wielki obchód, połączony z drugim Kongre­
som Mieszczańskim,

We C wowie odbedzie sie obclioód Deker­
towski w przyszłą niedzielę, 1 grudnia. Roz­
pocznie się on  o godz. 10 rano uroczystem 
nabożeństwem w Katedrze, poczem o godz. 
• i i  urządzona będzie w sali ratuszowej 

Akademjft ua którą złożą się: zagajenie,
u ^śiuuówieuie o znaczeniu rocznicy De- 
kertowskiej, uchwalenie rezolucyj, które bę­
dą nrzesłnne do Warszawy i chór.

Ooeliću urządza specjalnie w tym celu 
utworzony Komitet wspólnie z lwowskim 
Zjednoczeniem stanu średniego. ' Prezydium 
honorowe Komitetu tworzą: Dr. Otto Nadol- 
ski, Józef Neumann i Dr. W ładysław Stesło- 
wicz. W  skład prezydjum K om itRu obchodo-

(xy) W  tych dniach wydarzył się w repu­
blice chińskiej niezwykły wypadek że kobie­
ta odebrała paradę wojskową. W  Nankingu 
odbyła się uroczystość drugiej rocznicy obję­
cia prezydentury republiki chińskiej przez

marszałka Czianggaiszeka. Kulminacyjnym 
punktem uroczystości była parada wojskowa.

Rycina nasza przedstawia żonę marszałka 
Cziangkaiszeka kroczącą wzdłuż frontu wojsk.

Sensacyjna rozprawa sądowa.
OFIARY RABUNKU. — TAJEMNICA ZNIKNIĘCIA MAŁEJ STEFY POLNA NADAL 

NIE WYŚWIELONA. — SUROWY W YR O K  SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH.
(?) W  Preszburgu rozegrał się ubiegłych 

dni proces, którego szczegóły brzmią jak roz­
dział wstrząsającego romansu nat le zbójec- 
kiem. Był to proces Teresy Fischer, byłej 
cyrkówki, oskarżonej o rabunek dzieci.

Teresa Fischer liczy obecnie lat 43. W  
młodości swej była niezwykle ładna. Typo­
wa węgierska piękność. W stąpiła do Cyrku. 
Potem, po jakimś wypadku, została prosty­
tutką i przez lat 20 uprawiała ten preceder 
na Węgrzech, w Morawii i w Austrji.

Akt oskarżenia zarzuca jej, że II kwie­
tnia b. r. spotkawszy na drodze ze wsi Inku- 
bono do miasteczka Malacky, dziesięcioletnią 
M arję Futschik, uprowadziła dziewczynkę, 
by ją  w Budapeszcie wyzyskać dla żebrani­
ny i „lekkiego" zarobku.

Dziewczynka miała przy sobie 10 kor., 
które otrzymała na zakupy. Teresa Fischer 
zabrała dziewczynkę najpierw do kościoła, 
potem kupiła je j piłkę i czekolady, a obie­
cawszy wielkie zarobki, zmusiła małą by od­
była z nią pieszo drogę do Preszburga. (100 
kilometrów!). W  Preszburgu zakwaterowała 
się z dziewczynką w przytułku chrześcijań­
skiej m isji amerykańskiej. Kierowniczce te­
go przytułku wydała się Anna Fischer mo­
cno podejrzaną. Zapytała skąd przybywa i 
dokąd się wybiera z ta dziewczynka. Wtedy 
mała zaczęła i^ąkać. błagając, że chce wró­
cić do rodziców, a także, by je j oddano 10 ko­
ron, które je j zabrano. O dlała piłkę i prosi­
ła o zwrot pieniędzy.

jłJGierowniozfcji pęzytiilku zmiarkowała, że 
kryje się w tom wszystkiem jakaś-:nieczysta 
sprawa i data o wypadku znać na policję.

Annę Fischer aresztowano. Dziewczynkę 
odesłano rodzicom

Ponieważ wla/zom  policyjnym  w PrRsz- 
Imrgn dano w /tym  co ssie żua'ć o l|iikni|dlu 
małej Stefy Polna Ł Wiednia, która rzekomo

mieli uprowadzić cyganie, urzędnik p o licy j­
ny, przesłuchujący Annę Fischer, zarzucił 
je j także uprowadzenie tej drugiej dziew­
czynki.

Anna Fischer zeznała w policyjnem śledz­
twie, że uprowadziła Stefcię Polną i oddała 
ją niejakiemu Binathowi, który najpierw 
wykorzystał dziewczynkę, a potem ją zamor­
dował, przeciąwsźy je j sż-yję kuchennym no­
żem. Była świadkiem tego morderstwa i sta­
ła obok. gdy zarzynał dziewczynkę,

Kiedy na rozprawie odczytano ten pro­
tokół, złożony w śledztwie, Anna Fischer za­
przeczyła pierwotnemu zeznaniu, oświadcza­
jąc, że biciem wymuszono na niej, by powie­
działa, co wie o uprowadzenia małej Stefy 
Polna. Więc plotła wtedy, co je j śliną na ję­
zyk przyniosła, byle je j dali spokój.

Ów Donath w międzyczasie zmarł: nie
dało się zatem stwierdzić o ile zeznania owe 
były prawdziwe. Ponieważ dowodów na u- 
prowadzenie Stefy Polna nie było i oskarżo­
na odwołała uprzednie zeznania, rozprawa 
ograniczyć się musiała do wypadku M arji 
Futschik. Zostało jednak mocne podejrzenie, 
że oskarżona winna jest w obydwa wypad­
kach,

Annę Fischer skazano werdyktem przy­
sięgłych iw pięć lat ciężkiego wiezienia.

Unieważnienie przetargów 
na podkłady
Minister komunikacji, inż. Kiihn podpisał 

zarządzenie, mocą którego wszystkie przetar­
gi na dostawę podkładów kolejowych, rozpi­
sane przez dyrekcje kolejowe, będą niezwłocz­
nie unieważnione.

Zarządzenie to nastąpiło ze względu na
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widoczną tendencją zniżkową ną krajowym 
rynku drzewnym. Kiedy w roku ubiegłym 
cena podkładu kolejowego wahała się około 
sumy 8 zł., w roku bieżącym spadła do pozio­
mu 6 zł. za sztukę.

Dostawą podkładów uskuteczniała dotych­
czas grupa pośredników, którzy ńrubowali 
ceny niepomiernie w górą. jakkolwiek produ­
cenci wobec małego popytu ofiarowywali 
progi po cenach znacznie niższych.

Ministerstwo komunikacji postanowiło 
wyzyskać tą konjunkture i zakupić podkłady 
bezpośrednio od producentów. Tegoroczne za­
potrzebowanie podkładów wynosi 1,700000 
sztuk, z czego tylko drobną cząść dostarczą 
lasy państwowe.

Oszczędność na zakupionych wprost u pro 
ducentów progach wyniesie wiąc około 3 m i­
lionów złotyeh. ____________

Trsgedja nieszczęśliwej kobiety 
Wiktorji Zubków.

(Od naszego korespondenta.!
Berlin, w listopadzie.

„A kty" eroniąue seandaleuse zamykają 
sią nad grobem zmarłej onegdaj w klinice 
bońskiej W iktorji Zubkowej, ur. książniczki 
pruskiej — ale jeszeze w ostatniej chwili po­
trafi wymyszkować reporter smakowity ką­
sek dla żądnych sensaeji tłumów. Według 
pogłosek, krążąeyeh w Bonn, pani Zubkowa 
nie umarła bynajmniej na zapalenie płuc, lecz 
popełnić miała samobójstwo, nie mogąe prze­
nieść izolaeji, na jaką ją  skazała wysoko uro­
dzona rodzina, n.e ino mc e iianby i
wstydu, dławiąc sią ostateczną samotnośeią i 
nędzą. Jakkolwiek bowiem osądzać można 
perypetje tej kobiety, która w 61-szym roku 
życia wiąże sią z dwudziestokilkuletnim 
awanturnikiem, owym do syta znanym Saszą 
Zubkowem, to jednak nie należy je j odmówić 
pewnego sui generis bohaterstwa, pewnej — 
może jeno rozpaczą podyktowanej — siły 
charakteru, które usposabiają wobec niej przy 
ciiyłnie. Nie jest bowiem rzeezą prostą chcieć 
we przeciwstawić tradycji choćby nawet eks- 
koronowanej arystokracji — biada dezertero­
wi z cechu dynastycznego! W iktorjn wypiła 
kielich goryczy do dna.

W iktorję Zpbkową, siostrą W ilhelma i 
wnuczką angielskiej Queen Vietoria, widzia­
łem po raz pierwszy i ostatni z poezątkiem 
roku ubiegłego, w kilka miesięcy po zawar­
ciu tego niesamowitego związku małżeńskie­
go z Aleksandrem Zubkowem. Młoda para 
urządziła w jednym z luksusowych hntelow 
berlińskich przyjęcie dla prasy. Był to nie­
jako już drugi z rządu krok rewolucyjny, za­
wierający niebylcjaką prowokacją dynastów 
— owo akredytowanie sią u reprezentantów 
„siódmego moearstwa“ . Sasza Zubków, typ 
przystojnego nieponia o romantycznenę w ej­
rzeniu, niepozbawiony pewnej słowiańskiej 
dobroduszności, nie sprawiałby nawet zbyt 
niesympatycznego wrażenia, gdyby nie ten 
pa-radoksalny kontrast do 62-letniej W iktorji. 
Ten dziwny związek małżeński, oglądany z 
bliska był poprostu czemś nienaturalnem i pa- 
ioiogicznem, czemś nieznośnem. W  .steranych 
oczach Zubkowej, obramowanych sic-
eia zmarszczek, tliła gorączka, te biedne, wy­
czerpane oczy płoszyły sią za lada baaaw- 
czein spojrzeniem — a tych ostatnich zaiste 
nie brakowało. Natomiast przystojny Sasza 

- diii: żenował sią ztinełnie. Był on w swoistym 
elemencie, opowiadając niestworzone rzeczy 
o fantastycznych planach lotu transoceauicz- 
negOido Ameryki, w którym udział wziąć niia 
la jego „wysoko urodzona" małżonka.

Z niesmakiem opuściliśmy hoteL Już w 
kilka dni później pokazał zresztą_ Sasza, co 
mnij*, awanturnjąe się. w stanic nietrzeźwym 
w j«dnym  ż eleganckie!) barów berlińskich. 
Epih.g sądowy tego zajścia zakończył sie 
wvdaleniem Zubkowa z Niemiec, ale w ciągu 
kilku miesięcy pożycia małżeńskiego, zdołał 
miły Sasza wraz ze swymi kompanami, re- 
krutuiącymi sią z kół emigrantów rosyjskich, 
©grabić dokumentnie swoją małżonką i po­
różnić ją  w zupełności z je j rodziną. L icyta­
cja iej pałacu w Bonn, nędza i opuszczenie

zadały ostateezny cios żyein W iktorji. Nad 
grobem apostatki składa arystokratyczna ro­
dzina wieńee — przybywający natychmiast z 
Luxemburga Sasza, udaje głęboko strapio­
nego, próbując, czy uie uda mu sią nad 
otwartym grobem wymusić jakiegoś „od­
stępnego". Ale arystokraei m obilizują poli- 
eją i Zubków, który przybywa do Niemiec

Mośeią". Nad grobem zjawiają sią dynaśei 
w pełnym komplecie — zjawia sią ks. Adal­
bert, jako przedstawiciel ekscesarskiej mości 
z Doorn, aktualna Mość w osobie królowej 
Grecji i inni niestety nieco zdetronizowani 
władcy. Śmierci, gdzie twoje żądło?

Katastrofalny zwrot w życiu księżniczki 
Pruskiej W iktorji da sią wytłumaczyć fatal- 
nemi kolejami je j żywóa, straconego w oko­
wach etykiety dworskiej, zduszonego naczel­
nym prymatem racji stanu. W  latach 80-tych 
uh. stulecia, stała ta córka późniejszego cesa­
rza Fryderyka III. w ośrodku zainteresowa­
nia Europy. Chodziło wówczas o je j małżeń­
stwo z bułgarskim pretendentem do tronu, 
pięknym księciem Aleksandrem Battenber- 
gem. Ale miłości W iktorji przeciwsławił Że­
lazny kanclerz veto racji stanu, obawiając sią 
sprowokowania Rosji. W  parą miesięcy póź­
niej zaręczono W iktorję z księciem Adolfem  
Schaumburg-Lippe. Do roku żyła W iktorja 
u boku księcia, który został zresztą pominię­
ty przy sukcesji na trpnie małego państewka 
nemieekiego. Przez 11 lat usuwa sią W ikto­
rja  znowu w cień, z którego wywleka ją fa ­
talny rozgłos je j małżeństwa z Zubkowem, 
banalnym niebieskim ptakiem, który nie miał 
nawet na tyle przedsiębiorczości, oby wyko­
rzystać mimowolną reklamą dla jakiegoś 
godniejszego celu K !
nych u boku tego trywiailńego morganata, 
przypłaeiła nieszczęsna kobieta ruiną mate- 
rjalną j moralną a wkońcu dobrowolną — 
jak twierdza wtajemniczeni — śmiercią,

Nad grubem odbył sie symboliczny akt 
Drzebaczenia ze strony dynastów, jego eks- 
cesarska mość z Doorn zapytywała się co­
dziennie w telegramach z zapłaconą odpo-

bez wizy, wędruje zamiast na pogrzeb do wiedzią, jak sprawy stoją. Śmierci — gdzie
więzienia. Świadek hańby wykreślony zosta- j ŵoj e ż8dł0? J. s.
je  oficjaln ie z żyein nieszczęśliwej Zubkowej,1 ■
która po śmierci jest znowu „Jej Królewską

Burzliwe żalicie w synagodze. -
Wyrzucenie dwóch rabinów przez sionisfów.

Wielka synagoga w Siedlcach, zwana Bet- inimo protestów jego zwolenników, wyrzuci- 
Ha-Midraz była onegdaj widownią charakte- ła go ze synagogi. Za usuniętym ujął się clru- 
rystycznego zajścia. Po uroczystem odczyta- gi rabin, p. Kobryński, który jednak podzie- 
niu „Tory" na mównicy ukazał się rebe z lił los „M ojre-Horoe" i wbrew swej woli opu- 
Brześcia, znany w Siedlcach jako „M ojre-Ha- ścił świątynie.
roe" i zaczął wygłaszać kazanie. j Na wieść o awanturze w synagodze i usu-

Wzniósłszy ręce do góry „M ojre-Haroe" i niąciu przez „burżuazje/, tj. sjonistow —- ra- 
najpierw mówił o świętej Torze i konieczno- I binów, miejscowi bundziści i komuniści po­
ści przestrezgania soboty, później przeszedł .stanowili interwenjowae i wysłali do boznr 
do ostatnich wypadków w Palestynie. Trzą- ey swoje bojówki, uzbrojone w gumowe palti

oda, przekrzywiła na i noże. Bojówki zadały „burżujom zdecydo-sła mu sią długa siwa broda 
głowie lisia czapka, gdy rabin zawołał: To
nie Arabowie byli winni! To byli winni sami 
Żydzi, a zwłaszeza pa1estyńsey sjoniści, któ­
rzy zachowują sią jak  „goje", nie przestrze­
gają  soboty, jedzą trefne potrawy i popełnia­
ją  mnóstwo innyeh śmiertelnych grzechów!

Z wywodami rabina nie zgadzali się ze­
brani licznie w bożniey sjoniści i poczęli gło­
śno protestować. Pod adresem mówcy posy­
pały sią niesmaczne epitety w rodzaju ,.ga- 
nef" (złodziej) i „chazer" (Świnia). Wreszcie 
grupa młodzieży sjonistycznej z towarzy­
stwa „Merkoz" ściągnęła rabina z mównicy i

waną kieską i z triumfem usuniętych rabinów 
wprowadziły do synagogi.

Ponieważ nie nie wrożyło uspokojenia 
wzburzonych umysłów, musiała interwenjo­
wać. policja, która dopiero zaprowadziła po­
rządek, aresztując kilkunastu najzagorzal­
szych krzykaczów.

Gdy wieczorem tegoż, dnia rabin K obryń­
ski ukazał sią znów w bożnicy, sjoniści zmu­
sili go do odwrotu, wznosząc głośne okrzyki: 
„Precz z Arabami! Z Arabami modlić sią nie 
będziemy!".

Pogrzeb za mordowanej Felicjanki.
Żółkiew, w listopadzie.

Onegdaj odbył sią pogrzeb śp. Siostry Ma- 
r ji Prudencji Chrostekówny, Felicjanki, za­
mordowanej skrytobójczo pjrzez seininarzyst- 
kę Olgą Retkówrię, na tle zboczenia seksu­
alnego w kościółku SS. Felicjanek w Żółkwi. 
W zięły w nim udział szerokie warstwy miesz­
kańców tut. grodu. Zwłoki spoczęły zgodnie z 
przepisem zakonnym w skromnej, białej tru­
mnie drewnianej. Rano odbyło się wyprowa­
dzenie zwłok z kostnicy szpitala powszechne­
go do kościoła OO. Dominikanów, gdzie od­
prawiono żałobne nabożeństwo. Z przed bra­
my kościoła ruszył kondukt żałobny na 
cmentarz żółkiewski.

Karawan poprzedzała orkiestra 6 p. 
strzeleów konnyeh, grajaca marsz żałobny i 
orkiestra gimnazjalna. Za trumną kroczyła

ciężką żałobą dotknięta najbliższa rodzina śp. 
Ś. Prudencji, która w chwili tragicznego 
zgonu liczyła zaledwie 23 lata, a dalej masze­
rował szwadron G p. S. K. z dowódcą pułku 
p. Pytlewskim. Zgromadzenie SS. Felicjanek 
in corpore, SS. Służebniczki ruskie, księża 
świeccy i zakonni, młodzież szkół Indowych i 
średnich wraz z gronem nauczycielskiem i 
liczne _ zastępy publiczności do głąbi wstrzą­
śniętej tragiczną śmiercią młodej Bogu du­
cha winnej zakonnicy.

Pobiera] wylwćrczość 
= = =  Krajowa.



WIEK NOWY* Nr. 8531 z dnia 27 listopada lara 7

Z powodu zapowiedzianego
wykłaau p. Wł. Stadnickiego

P. W. L. Studuicki we wtorek, 26 b. m. 
będzie miał w sali Muzeum przemysłowego 
ul. Hetmańska 20, wykład publiczny na te - 
mat „Zagadnienie ustrojowy Polski W sp ó ł­
czesnej". Temat ów jest aktualny wobec dąż­
ności wzrastającej do zmiany Konstytucji. —

P. Wł. Studnicki jest dobrze znany w na- 
szern mieście. Od r. 1901 do 1905 r. pracował 
w publicystyce lwowskiej, propagując wyo- 
odrębnienie Galicji, tj. je j usamodzielnienie, 
jako warunek ekonomicznego rozwoju. Cho­
dziło mu o wytworzenie polskiego Piemontu 
z Galicji. Od 1905 do 1909 r. W ł. Studnicki pra 
cował w zaborze rosyjskim, zwalczając w 
swych dwutygodnikach politykę ugodową K oła 
Polskiego w Petersburgu. W yczuwszy zbli­
żanie się w ojny z Eosją, Wł. Studnicki prze­
nosi się do b. Galicji ponownie i rozpoczyna 
propagandę bojowego psychicznego i fizy cz ­
nego pogotowia narodu do wielkiej wojny, 
która, — jak pisał w swern głośnein dziele 
„Sprawa Polska'1 — da nam albo w yzw ole­
nie, albo ostateczne zniszczenie, zależnie od 
fego, jaką silę wytworzym y i czy zgodnie ze 
swą racją stanu rzucimy na szalę w ypad­
ków. —

W ł. Studnicki jest autorem licznych prac 
j, zakresu ustroju państw, stosunków gospo­
darczych i historji. Ma też swoją koncepcję 
nowego politycznego ustroju Polski.

   T

Niezwykły jubileusz,
Z inicjatyw y i za staraniem „Eelia-Ma- 

cierzy11 obchodzić będziemy we Lwowie w 
dniu 3 grudnia br. w sali Towarzystwa Mu­
zycznego niezwykły jubileusz 25-eio letniej 
pracy ua niwie pieśni dyr. Bolesława W al: 
lek-Walewskiego. Jubilat rozwija od 25 lat 
niezwykłą działalność zarówno jako kompo­
zytor, jak i dyrygent, odnosząc liczne sukce­
s y  artystyczne i prowadząc pieśń polską na 
uowe tory rozwoju. W  dziedzinie nieśni chó­
ralnej wysunął się Walewski na czoło współ­
czesnych kompozytorów polskich. Wszystkie 
jego kompozycje świadczą o wielkiej inwen­
c ji twórczej i nowoczesnym duchu.

Zarównie z wielkiem zamiłowaniem u- 
prawia muzykę kościelną i bardzo liczne w 
tej także dziedzinie napisał utwory. Sam jest 
znakomitym mistrzem gry na organach i ta­
lent swój oddaje bardzo często na usługi ko- 

I ścioła. W  dorobku swoim artystycznym po- 
| siada również dwie opery: „Dola11 osnuta na 
j motywach wojennych i „Jontkowa pomsta11 

dalszy ciąg „Halki11. Obie te opery były wy­
konywane na scenach polskich z niebywa­
łem powodzeniem.

Życzyć należałoby sobie, by w koncercie 
i kompozytorskim, jaki z okazji Jego jubileu- 
. szu, urządza jeden z najlepszych chórów pol- 
; skich. wziely udział nie tylko same towarzy­
stwa śpiewacze, ale i wszystkie sfery muzy­
czne miasta Lwowa, dla zaznaczenia, żeLwów 
równie z całą Polską umie cenie prawdziwą 
sztukę, lecz także twórców je j otacza powa- 

i żaniem i czcią,

N A D E S Ł A N E .

JĘDRZEJ KACZOROWSKI, Kleparów, 
,Jk Warszawska 36, — nie bierze żadnej odpowie­
dzialności za długi zaciągnięte przez jego żonę, 
Zofję Kaczorowską i przestrzega przed udzielaniem 
jej kredytu. 45570

Pożar stajni wojskowej.
Żółkiew, w listopadzie.

W stajni koszarowej, należącej do 6 p. 
strzelców konnych, wybuch! wieczorem pożar. 
Zajęło się niewiadomym sposobem siano, zło­
żono ua poddaszu, w następstwie czego spło­
nął c-aly duch większego, murowanego budyn­

L E W
Hal

b u b b
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DZIŚ WIELKA UROCZYSTA PREMIERA
najwspanialszy film tego sezonu produkcji „SFINKS* w Warszawie, podtytułem :

Grzeszna miłość
K I N O

w 9  I b b  I I B l l  w  W i
dramat erotyczny — według powieści ANDRZEJA STRUGA p. t. „POKOLENIE | 

MARKA SWIDY*. — W głównych rolach : |

JADWiCA SMOSARSKA i i i  Z0FJA BATYCKA
s a i i s B

B B B B
P B

L E W TADEUSZ WESOŁOWSKI, B. SAMBORSKI i inui. -  Zniżki i bilety wol- i  
nego wstępu aż do odwołania nieważne. 45672 |

ku stajennego na 50 koni, kryty dachówką, I szeniu czynnem było wojsko wraz z miejscu-
która w ogniu z trzaskiem pękała. Konie zdo-1 wą strażą pożarną.
lano w czas ze stajni wyprowadzić. Przy ga-1 -----------------

Zimach s^mobd|of egzekutor
gminy Zniesienie pod Lwowem .

(d.) Od pewnego czasu egzekutorem gmin­
nym w Zniesieniu za rogatką Żółkiewską był 
Henryk Łojak, były podoficer, liczący 38 lat, 
zamieszkały w Zniesieniu w domu * Baczew- 
skich. Od czterech dni Łojak nie pokazywał 
się wcale w Urzędzie gminnym i dopiero 
wczoraj rano znaleziono go w mieszakniu za­
trutego. Mianowicie Łojak w celu sam obój­
czym napił się większą ilość amoniaku, po- 
czem wśród boleści straci! przytomność. —
Pierwszy na miejsce wypadku przybył dr. I.

Z S A U  SĄDOWEJ.

Echa walk o Lwów
Bestialskie rozstrzelcie polskiego żoła^srza.

Vogel, lekarz ze Zniesienia, który Łojakowi 
udzielił pierwszej pomocy. Następnie nie­
doszłego samobójcę Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala powszechnego.

Powód zamachu samobójczego na razie 
nie został stwierdzony. Eównięż w ciągu dnia 
nie zdołał Urząd gminny skonstatować, czy 
Łojak zaiukasował wogóle jakieś pieniądze, 
które jeszcze nie zostały odprowadzone do 
kasy gminnej.

(K. D.). W czoraj wznowioną została odro-1 
czona w dniu 27 maja br. rozprawa przed' 
przysięgłymi przeciw' Włodzimierzowi Bu- 
bele, 35-letniemu gospodarzowi z Lęslenmj z 
zawodu szoferowi, b. plutonowemu wojsk 
ukraińskich.

Wedle aktu oskarżenia tło sprawy było 
następujące:

W  dniu 7 grudnia 1918 r., w.dzasie walk 
polsko-ukraińskich o Lwów, trzej żołnierze 
W. P. Adam Terlikowski, Ku,zlmierz Rządca 
i Stanisław Olearczyk, zarekwirowaną furą 
Jana Kunza udali się w celach aprowizaeyj- 
nych do dworu w Lesienicach, gdzie mieli 
zakupić indyki dla rannych oficerów. W  
trakcie, jak bawili we dworze, od strony 
Podborzec pojawił się patrol, złużony z 20 
żołnierzy ukraińskich pod dowództwem plu­
tonowego Włodzimierza Bubeły. Uprzedzeni 
przez Kunza żołnierze polscy wskoczyli czem- 
prędzej na furę i chcieli zbiec w kierunku 
Lwowa. Patrol ukraiński oddał w ich stronę 
salwę karabinową. Eządca, Olearczyk i Kunz 
zostali zabici na miejscu. Terlikowskiego do- 
pędzono i wzięto do niewoli.

„Mamy cię przynajmniej jednego, ty bę­
dziesz Bubełę rabował'1 — odezwał się do u ję­
tego plutonowy Bubeła. Terlikowskiego od­
prowadzono do komeridy oddziału ukr., po­
rucznika Iwanowskiego, urzędującego na 
folwarku w Podboreach. Tam Bubeła zarzu­
cił Terlikowskiemu, jakoby on mieszkanie 
jego rodziców w Lesienicach obrabował. Ter­
likowski zaprzeczył temu wierutnemu kłam­
stwu, za eo dostał od Bubeły dwa razy w 
twarz oraz lufą karabinu w pierś. Po rozmo­
wie z Bubełą por. Iwanowski polecił jakie­
muś kozakowi wyprowadzić zalanego krwią 
Terlikowskiego za stodołę i tam rozstrzelać, 
co zgodnie z rozkazem wykonano.

Zwłoki Terlikowskiego pochowano dopie­
ro w r. 1919 po ustąpieniu ukraińców na sku­
tek pamiętnej wielkanocnej ofenzywy gen. 
Iwaszkiewicza, W rok później nastąpiła eks­
humacja i sekcja zwłok śp. Terlikowskiego, 
która ustaliła, że zginął on zastrzelony.

Winowa b-a', tej zbrodni. Bubeła. który u-

ciekł z wojskami ukraińskiemu, przez 5 lat 
przebywał zagranicą. Gdy wrócił do Lesienie, 
znaleźli się świadkowie, którzy stwierdzili, 
że śp. denat padł ofiarą kłamliwego donie­
sienia Bubeły.

Bubełę aresztowano. Prokuratura obwi­
niła go o zbrodnię gwałtu publicznego z par. 
87 uk.

Oskarżony zaprzeczył swej winie i twier­
dził, jakoby nie on, tylko podehor. Chomiak 
był komendantom owego patrolu oraz utrzy­
mywał, że śp. Terlikowskiego o rabunek nie 
obwiniał.

Zeznania przesłuchanych świadków nie 
wypadły dla oskarżonego kor2 .vst.11ie z w yjąt­
kiem zapodań złożonych do protokołu spisa­
nego w Czechosłowacji przez dowódcę odcin­
ka ukraińskiego frontu pułk. dra Zenona 
Noskowskiego, którego zdaniem rozstrzelanie 
śp. Terlikowskiego było aktem samowoli je ­
dnego z „zakordońców*1, pociągniętego póź­
niej dp odpowiedzialności.

Drugiego świadka obrony por. Iwanow­
skiego w Czechosłowacji nie ciało się odszu­
kać.

Po zamknięciu przewodu sądowego i po­
stawieniu przysięgłym pytań w kierunku 
zbrodni z 87 par. — wygłosili przemówienia 
prok. Ogonowski, zastępca poszkodowanej 
rodziny brat śp. denata sędzia Terlikowski i 
obrońca oskarżonego adw. dr. Hankiewicz.

Po przerwie obiadowej nastąpiło resume 
przewodniczącego nadr. Angielskiego, udali 
się na naradę przysięgli, którzy ogłosili wer­
dykt zaprzeczający 8 głosami winie oskarżo­
nego.

W tym momencie Trybunał wstał i skie­
rował się do sali obrad. Na saii rozpraw za­
panowało wielkie poruszenie. Nie ulegało bo­
wiem wątpliwości, że Trybunał radził nad 
ewent. zniesieniem wydanego przez przysię­
głych werdyktu.

Widocznie brakło przepisanej ustawą je ­
dnomyślności wśród członków Trybunału 
skoro wydano wyrok uwalniający osk B o. 
belę od odpowiedzialności karnej.
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Kinoteatr „STYLOWY"
Szaszkiewicza 5

r
Dz'S najw iększy film 
s e z o n u . Urocza

w 12 akt. 
dram. p.t.LYA MARA 

(K R Ó LO W ATajemnica Variete JAZZBANMJ)
Sensacja, erotyka, spelunki, kabarety. Ponadto doborowe uznpełnienie. Codziennie o g. 3 popol-
, KOŚCIUSZKO POD R ACŁAW ICAM I" tylko jeden program. Ceny o 50 '/o zniżone. 45668

Anglik obwiniony o sprzeniewierzanie.
(K D.) Przed Trybunałem III. Senatu 

pod przewodnictwem nadr. Dworzaka, stanął 
wczoraj Herbert Wademanu, 58-letni obywa­
tel angielski o uniwersyteckiem wykształce- 
i. i u

Wymieniony w ciągu roku 1925 był we 
Lwowie przedstawicielem angielskiej firm y 
„Ralls Berton Ropery*4 w Hull, w charakte­
rze agenta. Wedle umowy zawartej z wła­
dzami centraliienai firmy, realizacja faktur 
i pobór gotówki za towary należały do cen­
trali, wobec czego wszystkie faktury winne 
były zawierać wspomniane zastrzeżenie.

Wademann tymczasem wbrew tym dy­
rektywom za 26 liu, sprzedanych koncernowi 
naftowemu „Dąbrowa*4 pobrał 847 funtów

szterlingów i kwotą tą sobie przywłaszczył.
Władze poszkodowanej firm y wygoto­

wały do tut. prokuratury doniesienie prze­
ciw Wademannowi, obwiniając go o sprze­
niewierzenie.

Na wczorajszej rozprawie, mówiący je ­
dynie jeżykiem angielskim Wademann, ani 
rusz nie m ógł sią porozumieć z Trybunałem. 
Powołano zaprzysiążoną tłumaczką p. Rappa- 
portową, która oświadczyła, że nie znając 
wyrażeń technicznych i prawniczych, nie 
wie, czy podołałaby swemu zadaniu.

Dla powołania tłumacza adw. dra Lan- 
daua, rozprawą odroczono. Oskarżał prok. 
Hryniewiecki, bronił adw. dr. Maeieliński.

Poi^aiiti, którzy kradli.
Dalsze szczegóły Kradzieży i aresztowań.

Żółkiew, w listopadzie.
W  sprawie sensacyjnych kradzieży, ■ po­

pełnionych w Żółkwi przez policjantów m iej­
skich i aresztowań, wśród nich dokonanych, 
dowiadujemy sią o nastąpujących szczegó­
łach: Kradzieży w różnych lokalach handlo­
wych dokonano z dnżą wprawą, bądź przez 
włamanie, bądź też przez otwarcie zamków 
kluczami i wytrychami a nastąpnie zamknię­
cie tychże po czynie.

Ósthtnio skradziono w noey przez otwar­
cie1 zamku w szkole zawodowej dla dziewcząt 
żydowskich maszyną Singera do szycia w 
lepszym gatunku, której jednak złodzieje 
spWP.zeni nie zdołali unieść.

W ubiegłym tygodniu włamano sią nocą 
do handlu poreelęfljŁ benzyny i nafty Efroima 
Landami w Rynku i skradziono tam z zam­
kniętej szuflady gotówką w kwocie 300 zł. 
Włamania dokonano przez otwarcie zamku 
od drzwi bocznych witrychem.

Równocześnie niemal podobnym sposobem 
wtargnięto do sklepu z wodą sodową Szymo­
na L c in e J  a nastąpnie po wyjącin przecho­
wanej tam kwoty około 100 zł. zamek w 
drzwiach zamkniąto.

Nastąpnej nocy włamano sią do kasy So- 
jnza ukr. kooperatywy, skąd po rozpruciu

kasy wertheimowskiej narzędziami „facho- 
wemi“ zabrano znajdującą sią tam łączną 
kwotą 700 zł.

Przed dwoma znów tygodniami, po wła­
maniu sią do bazaru cukrowego Ch. H. Frei- 
mana, skradziono czekoladą i pomadlti łącz­
nej wartości 500 zł.

Sprawą częstych tych kradzieży, dokona- 
nyeli pozatem n innych jeszcze osób a czasem j 
w pobliżu policji m iejskiej, ze znaczną wpra­
wą a w regule przez nieznanych sprawców, 
zainteresował sią m iejscowy posterunek PP. 
który na podstawie pewnych danych doszedł j 
do konkluzji, że kradzieże i włamania są 
sprawką m iejscowych policjantów miejskich, j 
Dwóch z nich aresztowano a to: J. K ilara i 
Mieczysława Lenartowicza, który przed obję­
ciem służby policyjnej był czeladnikiem ślu­
sarskim.

Cześć rzeczy skradzionych przewieziono 
po rewizji, z mieszkań policjantów miejskich, 
na posterunek PP. celem rozpoznania i od­
bioru przez poszkodowanych. Między innymi 
odstawiono tam, pochodzące z kradzieży 
ubrania, suknie, czekolady, soki owocowe, ma 
terje, nakrycia stołowe i inne jeszcze przed­
mioty.

Śledztwo pierwiastkowe w toku.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) W ciągu dnia wczorajszego dokonano 
we Lwowie kilka włamań. Popołudniu naj­
pierw jfjkiś włamywacz dostał sią do mieszka­
nia Franciszka Hermansdorfera, urzędn. k o ­
lejowego, przy uliey Listopada 1. 29. Zabrał 
od stamtąd część garderoby i bielizny, wyrzą­
dzając znaczną szkodą.

Wieczorem nieznani sprawcy włamali sią 
do mieszkania M arji Nowakowskiej, znajdu­
jącego sią przy uliey Kopernika 1. 7. Dostaw­
szy si.ę do wnętrza, porozbijali szafy, poczem 
wraz z garderobą zabrali kasetką żelazną. — 
Zawierała ona książeczką Kasy Oszczędności 
Nr. 228.174. naszyjnik złoty, łańcuszek złoty, 
dwa pierścionki złote, sześć sztuk szpilek ja ­
pońskich. broszkę japońską, łańcuszek? k ora ­
lowy, oraz garnitur opalowy, y f  to złote kol - 
ezyki i broszką. Szkoda wynosi około 2.000

r m t f f o .
Również wieczorem włamywacze po zer­

waniu kłódki u drzwi wchód owych dostali sią

do mieszkania Stanisława Mastalskiego, znaj­
dującego sią w realności przy ułicy Chm ie­
lowskiego 1. 10, z którego zabrali biżuterją, 
wartości 1600 zł.

W  nocy nieznani złodzieje włamali sią 
do mieszkania Józefa Drakiewicza na Maje- 
rówce, z którego skradli kuferek, zawierają­
cy narzędzia stolarskie, wartości 500 zł.

Marja Holzerowa, zamieszkała przy ulicy 
Kochanowskiego 1. 26, doniosła wczoraj do 
policji, że na je j szkodą z piwnicy skradziono 
około 700 klg. wągla opałowego.

Wreszcie wczoraj policja  aresztowała: 
Władysława Sołtysa, liczącego 44 lata, zamie­
szkałego przy ulicy Boimów 1. 35, jako podej­
rzanego o kradzież na szkodą dra Marcelego 
Friedmana, mieszkającego przy pl. Akademi­
ckim 1. 4, Zygmunta Kozaka, liczącego 22 la­
ta, zamieszkałego przy ulicy P ijarów  1. 38, 
jako poszukiwanego za kradzież, oraz Marja- 
lia Pamułą, bez zadęcia, zamieszkałego na 
Bogdanów co. za kradzież bańki z mlekiem Ja­
nowi Asimanowi z Zimnej W ody.

„Kanciarz" warszawski.

RYSZARD EUGENJUSZ JANIKOWSKI 
VEL JANICKI.

(d.) Już w wczorajszym numerze „W ieku 
Nowego4* podaliśmy obszerną wiadomość o a- 
resztowaniu we Lwowie Ryszarda Eugeniusza 
2 im. Janikowskiego vel Janickiego, poch o­
dzącego z Warszawy. Janikowski przedsta­
wiał sią jako „redaktor*1 nie wychodzącego 
wcale pisma „Obrońca4* i jako objazdowy. 
„dyrektor41 Biura prasowego „Papfilm u44, co 
pomagało mu do szeregu różnych oszustw. — 
Dziś zamieszczamy powyż jego podobizną. —• 
Kto mógłby udzielić jakichś inform aeyj, od­
noszących sią do osoby aresztowanego i jego 
działalności, zechce zgłosić sią w W ydziale 
śledczym policji państwowej przy ul. Kazi­
mierzowskiej 1, 30, lub o tem zawiadomić n a j­
bliższy posterunek policyjny.

Napad rabunkowy
na ulicy Stryjskie] w e  Lwowie.

(d.) Ubiegłej niedzieli wieczorem znowu 
we Lwowie dokonany został napad rabunko­
wy. Oto przed godziną 19-tą ulicą Stryjską 
w kierunku od rogatki wracał do miasta 
W ładysław Jastrzębski, zamieszkały w Rząśni 
Polskiej. Gdy Jastrzębski znajdował sią w 
pobliżu Szkołv Radeckiej, nagle trzej nie­
znani mu osobnicy zaatakowali go w ten spo­
sób, że poczęli go bić po twarzy. W  czasie te­
go Jastrzębski starał sią wyrwać z rak n a ­
pastników, lecz ci przytrzymali go i z kiesze­
ni kurtki zrabowali mu portfel, zawierający 
45 złotych i książeczką wojskową.

Zawiadomiona o tym fakcie policja wdro­
żyła dochodzenia jest już na tropie sprawców 
rabunku.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 26. listopada. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8‘90 zł. przy spo­
kojnej tendencji.

UBEZPIECZENIE CZŁONKÓW F. Z. O. O. 
W P. K. O,

I Warszawa, (AW.). Zarząd Federacji Zw. 
i Obrony Ojczyzny uchwali* ubezpieczyć w P. 
f K. O. aa swój koszt wszystkich członków 

\~sku i stowarzyszenia oeeiinmialych żoł­
nierzy.
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11 rocznica uwolnienia 
Lwowa..

Obchód w  „Sokole-Macierey**.
(K. D.) W niedziele wieczorem staraniem 

..Sokoła - Macierzy'1 odbył sie we własnej 
sali przy ulicy Zimorowicza uroczysty wie­
czór ku uczczeniu 11-tej rocznicy oswobodze­
nia Lwowa,

Na program wieczoru złożyły sie '• przemó­
wienie dra L. Tesznara, produkcje gimnasty­
czne druhów i cześć muzykalno - wokalna, 
wykonana przez chór „Harfy**, zespół maudo- 
linistów ..Trubadur**, p. Mar.ie Głażyńską i 
P- Jana Gawrońskiego.

Całość programu stała na wysokim pozio­
mie, budząc żywy aplauz całego audytorjum. 
Osobna wzmianka należy sie paniom Wandzie 
Gernandowej i prof. Helenie Oleskiej za bar­
dzo staranny akompaniament.

wości Les Herbirs w Wandei. W  pogrzebie, I dział tylko członkowie rodziny i kilku przy- 
odznaczającym sie wielka prostotą brali u-1 jaciół zmarłego.

~Praca t^órcź^ samorządów
Polski współczesnej.

O usprawnienie lecznictwa w  Ka 
sach Chorych.

Warszawa. (PAT.). Na porządku dzien­
nym drugiego i ostatniego dnia konferencji 
w sprawie usprawnienia lecznictwa w K a­
sach Chorych, były omawiane zagadnienia:

1) kwalifikacyj fachowych lekarzy Kas 
Chorych, 2) zwiększenie zaufania ubezpieczo­
nych do lecznictwa kasowego i udostępnienie 
Pomocy lekarskiej ubezpieczonym, 3) nawią­
zanie współpracy Kas Chorych z wydziałami 
lekarskiemi Uniwersytetów i zakładami lecz­
niczymi.

Powyższe sprawy omawiało kilku mów­
ców. Z kolei dyrektor Głównego Urzędu U- 
bezpieczeń, p. Gettel, mówił o współpracy 
czynnika administracyjnego i lekarskiego w 
Kasach chorych.

Wkońcu przemówił dr. Bujalski, który 
ogólny wynik konfwreucjł ujął w następują­
ce punkty:

1) Dzisiejszy system pracy Kas Chorych 
nie odpowiada potrzebom Państwa i ubez­
pieczonych.

2) Konieczność M słe j współpracy wjŁyst- 
kich c-zymiików pracujących w Kasach Cho­
rych. ,

3) Działalność Kas Chorych musi sie o- 
przeć na czynniku fachowym.

4) Prośba do ministra pracy i wysłucha­
nie głosu świata lekarskiego przy poczyna­
niach reorganizacji w Kasach Chorych.

O godzinie 4 popoł. minister Prystor zani­
knął obrady, podnosząc w krótkiem przemó­
wieniu, że bogaty materjał, który dała dy­
skusja, bedzie przepracowany i zużytkowany. 
Przy opracowywaniu zagadnień lecznictwa 
Kas Chorych zasiągnieta bedzie opinja świa­
ta lekarskiego.

W imieniu zebranych, prezes naczelny 
ilzby Lekarskiej, b. minister Chodźko, w go­
rących słowach podziękował ministrowi Pry- 
storowi za inicjatywę zwołania konferencji.

Pogrzeb Clemenceau.
Paryż .(PAT) Prasa poświecą całe kolum- 

ny działalności Clemenceau zaznaczejąc, że 
Posiadał on wszelkie zalety i wady, które ni­
gdy nie przestały podobać sie Francuzom. 
Dzienniki stwierdzają, że nikt nie bodzie 
roógł napisać historji, nie składając hołdu 
Emarłemu mężowi stanu, na który zasłużył 
on sobie wielkim charakterem oraz miłością 
ojczyzny, # * *

Paryż. (PAT) Przez cały dzień wczorajszy 
Gumy ludności, które prefektura oblicza na 
50.000 osób, przedefilowały przed zwłokami 
Clemenceau. Zaraz rano hołd złożyli człon­
kowie korpusu dyplomatycznego. Pierwsi 
przybyli ambasador Chłapowski i ambasador 
angielski, M # #

Kocim sur Yon: 25. U, (PAT) Pogrzeb Cle­
menceau odbył sie dziś o g. 12*30 w miejsco-

Minister spraw wewnętrznych generał 
Składkowski wygłosił wczoraj w sali Filhar­
monii łódzkiej, w obecności około 5.000 osób, 
odczyt pt.: „Praca twórcza samorządów P o l ­
ski współczignoj**.

„Na skutek ankiety, przeprowadzonej 
przez Min. Spraw Wewn. w dniu 1 stycznia 
1927 roku na 13.294 gmin wiejskich nie posia­
dało normalnych organów z wyboru aż 4067. 
To znaczy, w tej ogromnej ilości gmin rządzi 
li komisarze, wyznaczeni przez rządy przed 
majem 1926 r. Otóż, w dniu 1 kwietnia 1929 r. 
komisarzy rządowych w gminach wiejskich 
widzimy już tylko 352, a w dniu 1 paździer - 
nika 1929 r. jest już ich tylko 74.

Gminy miejskie nie wy dziel one w liczbie 
605, w dniu 1 stycznia 1927 r. posiadały 172 
komisarzy. W dniu 1 kwietnia 1929 r. — 40, a 
1 października 1929 r. już tylko 2-5 gmin m iej­
skich niewydzielonyeli posiada komisarzy 
rządowych.

Miasta wydzielone, w liczbie 41, dnia 1-go 
stycznia 1927 r. posiadały 3 komisarzy, dnia 1 
kwietnia 1929 r. — 8, a 1 października 1929 r. 
5 komisarzy.

Powiatowm związki komunalne, w liczbie 
257, posiadały w* dniu 1 stycznia 1927 r. 38ko­
misarzy rządowych. 1 kwietnia 1929 r. — 89, 
a 1 października 1929 r. w 88 powiatach nie 
widzimy reprezentacji z wyboru, jednak i - 
stniejo to bynajmniej nie z powodu p o lity ­
cznych lecz z powodów czysto prawnych.

Chodzi mianowicie o przestarzałą o rd y ­
nacje wyborczą, która nie jest do użycia w 
demokratycznych warunkach naszego Państ - 
wa z powodu kurjalnych wyborów.

Jeżeli, zestawimy wiec te wszystkie l ic z ­
by, to widzimy, że ilość samorządów, posiada­
jących swe władze reprezentacyjne z wybo­
rów od roku 1926 nie tylko nie zmniejszyła 
sie, ale znakomicie powiększyła.

Inwestycje s a m o rzą d n e .
Inwestycje samorządowe szczególnie roz­

winęły sie vv okresie od 1926 do 1929 r., w ła ­
śnie w tym okresie najbardziej atakowanym 
przez przeciwników obecnego Rządu. Ogółem 
biorąc, można powiedzieć, że w ciągu p ierw ­
szych 8 lat niepodległości zdołaliśmy pobudo 
wać 52 procent inwestycyj, założonych w o - 
kresie niepodległości, a w ciągu ostatnich 3 
lat 48 procent.

Cyfry te mówią same za siebie.

„Nowoczesna ruiny**.
K rytycy mówią jednak: tak jest, w yda­

liście dużo pieniędzy, rozpoczęliście dużo in­
westycyj rządowych, ale robiliście to bez pla­
nu i liczenia sie z siłami i oto pozostawiacie 
większość inwestycyj rozpoczętych, a niewy­
kończonych, niezdulnych do użytku, sterczą - 
cych w postaci t. zw. „nowoczesnych ruin'*.

Ogółem bierąc, wartość inwestycyj komu­
nalnych, wykończonych w okresie 1926-1929, 
wynosi 510,239.000, zaś rozpoczętych a niewy - 
kończonych — 236,471.000.

W idzimy z tego, że w ciągu ostatniego 
trzechlecia wykończone zostało całkowicie 
i oddano do użytku większość przeprowadzo­
nych w tym okresie inwestycyj.

Niema wiec mowy o katastrofalnem wa­
leniu sie budynków rozpoczętych, których 
nikt nigdy nie wykończy, o tworzeniu „no­
woczesnych ruin“. Wszystko, co jest rozp o­
częte, bedzie wykończone.

Hazwój inwestycyj samorządowych.
Nie bede szczegółowo podawał rozwoju 

inwestycyj samorządowych w odniesieniu do 
poszczególnych województw. Zwrócę tu jed­
nak uwagę na cyfry  najbardziej charaktery­
styczne.

Z elektrowni wiec największy skok wi­
dzimy w województwie warszawskiem, gdyż 
cyfra 14 elektrowni z r. 1919, w r. 1926 wyno­
siła 24, a w r. 1929 dochodzi już do 37.

Rzeźnie rozwinęły sie najbardziej na W o­
łyniu; w r. 1919 jest ich 7, w r. 1926 — 14, a w 
1929 — 17.

W odociągi i kanalizacje uległy najsil­
niejszej rozbudowie w województwie kielec- 
kiein, gdzie w 1919 r. widzimy dwa miasta z 
wodociągami i jedno skanalizowane, taż sama 
cyfra utrzymuje sie w r. 1926, a w r. 1929 wi­
dzimy już 6 miast, posiadających kanalizacje 
i wodociągi.

Wzrost ilości kilometrów dróg bitych sa­
morządowych osiągnął najwyższe różnice w 
województwie lubelskiemu Mamy tu w r. 1919 
—654 kim. bitych dróg samorządowych, w r. 
1926—726 kim., a w r. 1929 już 1231 kim. szos 
samorządowych.

Izb szkolnych najwięcej przybyło w wo­
jewództwie warszawskiem. Z 1218 w r. 1919, 
widzimy 1691 w r. 1926 i 2273 w r. 1929.

Oto. proszę panów, obraz pracy twórczej 
samorządów Polski, wyrażony w cyfrach. -- 
Cyfry te dzisiaj są możliwe ścisłe i przedsta­
wione w sposób objektywny, tak, by zobrazo­
wać istotny stan rzeczy z jego dodahiienii i 
ujemnemi stronami. Jutro znajdą sie Indzie, 
którzy usiłować bedą cyfry te nagiąć do swo­
ich haseł i potrzeb partyjnych. Cyfry inwe­
stycyj niewykończonych bedą rozdete kosztem 
przemilczenia pracy dokonanej. Czyż ma nas 
to niepokoić? Czy ma to zniechęcić tych pra­
cowników 'samorządowych, którzy w zgryzo­
cie dnia dzisiejszego budują radosne jutro?

Srw niej i dziś.
Jeszcze 10 lat temu mieliśmy zniszczone 

iizosy, ■ zburzone kościoły, zrujnowane wsie i 
miasta, wywiezione z kraju zboże, inwentarz, 
tabor kolejowy. Przecież to my marliśmy ty­
siącami na tyfus plamisty, przecież to u nas 
10 lat temu codziennie na ulicach miast i 
miasteczek szły pogrzeby zmarłych z głodu i 
wycieńczenia. Przecież to my musieliśmy pro­
wadzić wojny, by przyznano nam prawo 
istnienia, jako Państwu.

W  takiej to atmosferze, w takich to wa­
runkach istnienia padły słowa W ielkiego Bu­
downiczego Polski, Józefa Piłsudskiego: „Idą 
czasy, których znamieniem bedzie wyścig 
praey...“.

Samorządy przekuły te słowa w czyn.
Porównajm y nasz stan dzisiejszy ze sta­

nem samorządu z przed lat dziesięciu, idźmy 
dalej w „wyścigu pracy**, a na oszczerstw? 
odpowiedzmy Czynem!

53

Odczyty ministrów.
Jakie są plany rządu? —  Zakusy dyktatury w  Europie.

Warszawa, (j. — teku.). Im bliżej daty 
spodziewanej rozgrywki miedzy rządem a 
Sejmem, to jest im bliżej 5 grudnid, na któ­
ry to dzień fijy znaczone ma być pojedzenie 
Sejmu po Su-riiiiowyoh rekolekcjach, lern 
bardziej zdawałoby sie, że atmosfera, walki

papierowej i słownej doznać powinna za­
ognienia. Takby sie zdawało, tak. jednak nie 
jest. Teren walki zmienił sie. Pfżem ów lenia 
członków rządu w miastach wojewódzkich 
odwróciły nwage od stolicy i skierowały ją  
na prowincją, skąd co dnia nadchodzą i-ela-
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cje z przemówień poszczególnych ministrów. 
Odczyty min. Cara w Krakowie i min. 
Skladkowskiego w Łodzi nie przyniosły 
odpowiedzi na pytanie, jaką ma być przy­

szła konstytucja.
.,ABC‘‘ nazywa odczyt min. Cara łami­

główką. „O ile po odczycie min. Świtalskiego 
— pisze „ABC“ — można było przypuszczać, 
że rząd stoi na stanowisku projektu BB., to 
po krakowskim występie min. Cara zupełnie 
nie wiadomo,

jakie są plany rządu“.
Tak samo „Nasz Przegląd11 stwierdza, że 

opinja publiczna nadal głowić się będzie nad 
pomysłami co do konkretnych zmian konsty­
tucji, a przecież od zakresu i treści tych 
zmian zależy przeprowadzenie ich w Sejmie 
bez narażenia kraju na wstrząsy.

Odczyt min. Składkowskiego w Łodzi, 
wygłoszony ze swadą i werwą odbiega przy­

najm niej pozornie od sprawy zmian ustroju, 
uwidaczniając sukcesy rządu obecnego na te­
renie prac samorządowych.

Opozycja ucichła. Ostatnio używane ar­
gumenty w postaci uwag Najwyższej Izby 
Kontroli straciły aktualność z powodu czę­
stego ich powtarzania, a nowych równie waż­
nych argumentów zabrakło.

Jedynie „Robotnik.'1 w naczelnym arty­
kule pt. „W óz albo przewóz11, oceniając zaku­
sy dyktatury w Europie, przypisuje sytuacji 
w Polsce znaczenie zagadnienia międzynaro­
dowego i konkluduje: „Istotnie Europa stoi 
wobec problemu wóz albo przewóz, demokra­
cja albo dyktatura. W edług naszego zdania, 
decyzja na rzecz demokracji, to znaczy decy­
zja na rzecz odpowiedzialności mas pracują­
cych za państwo, jest decyzją utrwalającą w 
naszych warunkach niepodległość Polski1.

„KOPERNIK — MARYSIEŃKA"

dzo egzaltowanej. Biskup Smith sam w y ja ­
śnił przyczynę zamachu. Mianowicie Szwedka 
znała biskupa jeszcze w czasach jego pobytu 
w Oslo na stanowisku wikarego apostolskie­
go i przybywszy do Rzymu prosiła biskupa, 
by wystarał się dla niej o posadę szwaczki. 
Biskup nie zdołał jeszcze uczynić zadość je j 
życzeniu, wobec czego Szwedka, widocznie 
pod wpływem rozpaczy, dokonała zamachu. 
Watykan ma je j obecnie dostarczyć środki 
pieniężne, aby wróciła z W łoch do swej o j ­
czyzny i tam ugrunowała swoją egzystencję.

Demonstracje antypolskie.
Moskwa. (PAT.). Prasa sowiecka na U- 

- krainie od kilku dni prowadzi gwałtowną 
antypolską kampanję, przedstawiając w fał- 
szywem świetle wydarzenia, jakie miały 
miejsce 21 bm. przed konsulatem sowieckim 
we Lwowie oraz insynuujące Polsce współ­
działanie z wykrytą przez GPU. ukraińską 
organizacją wolnościową. Manifestacje przed 
konsulatem sowieckim we Lwowie, zdaniem 
prasy sowiecko-ukraińskiej są dziełem Pił- 
śudezyków. Prasa ta twierdzi, że policja pol- 
■ka nie chciała tym manifestacjom zapobiec, 
a w konsekwencji cała wina za wystąpienie 
studentów ukraińskich sfnda na władze pol­
skie. W niektórych dziennikach podano na­
wet, żSi to nie ukraińcy, lecz polscy studenci 
manifestowali.

O ile prasa sowiecka obszernie rozpisuje 
się o manifestacjach lwowskich, o tyle wy­
kazuje zupełne milczenie w sprawie ostatnich 
lieiuonstracyj przed konsulatami polskimi w 
Charkowie i Kijowie.

W sobotę przed południem oddziały kon­
nej i pieszej m ilicji oraz GPU. otoczyły 
omach polskiego generalnego konsulatu w 
'Charkowie. Oddziały te ustawiły się jednak 
w ten sposób, aby dać manifestantom moż­
ność przedefilowania przed konsulatem. Ma- 
lJfcfe.stanci podeszli do gmachu konsulatu, 
wznosząc wrogie antypolskie okrzyki. Po wy­
głoszeniu kilku antypolskich mów, wśród

Protest posła Patka.
wrogich okrzyków i gwizdów spalono kukłę, 
mającą przedstawiać faszystę polskiego. Dru­
ga spalona lalka przedstawiała faszystę u- 
kraińskiego Undowca.

W pochodzie niesiono transparenty o 
treści antypolskiej. Po wyładowaniu energji 
przed konsulatem, cały pochód ruszył przed 
siedzibę ukraińskiej G. P. U., gdzie powital­
ną mowę do demonstrantów wygłosił prezes 
G. P. U.

Cały przebieg demonstracji oraz przemó­
wienie szefa organizacji bezpieczeństwa pu­
blicznego doskonale świadczy, pod czyjemi 
dyrektywami działali demonstranci.

Mariifestacje w K ijow ie miały przebieg 
podobny, skończyły się tylko gorzej, bo wy­
biciem szyb w konsulacie polskim.

Warto przypomnieć, że demonstracje te 
nastąpiły już po zlikwidowaniu formalnem 
zajść lwowskich przez znane oświadczenie 
ministra Zaleskiego wobec posła sowieckiego 
w Warszawie, Bogomołowa.

Moskwa .(PAT.), Poseł polski w Moskwie, 
p. Patek, przyjęty był przez zastępcę komi­
sarza ludowego spraw zagranicznych Litw i­
nowa, któremu złożył protest w sprawić 'anty­
polskich manifestacyj, jakie ostatnio miały 
miejsce przed konsulatami polskimi w Char­
kowie i Kijowie.

N i e b y w a ł e  z a j ś c i a
w  czasie wiecu na uniwersytecie poznańskim.

Warszawa, (j. — telef.) „Gazeta W a r ­
szawska11 donosi dziś o zajściach na Uniwer­
sytecie poznańskim, k tórfl nie mają p od o ­
bnych. sobie w historji wyższych uczelni Rze­
czypospolitej. Na godz. 18 zwołany został do 
wielkiego westybulu Collegium Medicum 
wiec ogólno- akademicki listy narodowej 
Nr. J w związku z wyborami na zjazd ogólno- 
akademieki. W  czasie wiecu podczas przemo­
wy przywódcy Strzelca akademickiego, Jana 
Wiedęgo, nagle zgasły światła. Rozległ się 
jjrzeraźliwy trzask rakiet dymnych, cała sala

wypełniła się po brzegi kłębami dymu, a 
w ciemności rozległy się strzały rewolwero­
we. Młodzież narodowa zachowała, według 
relacji „Gazety W arszawskiej11, zimną krew 
i po niejakim czasie udało sig wiec dalej kon­
tynuować. Po wiecu delegacja poznańskiego 
komitetu akademickiego, pomawiając o ten 
wybuch młodzież sanacyjną, udała się do re­
ktora profesora Kasznicy i twierdziła, że 
zajście to miało charakter zorganizowanej 
prowokacji.

Zamach rewolwerowy na biskupa
Warszawa, (j. — tgjjef.) Z Rzymu donoszą : 

W czoraj po raz pierwszy w histprji kapedra 
Św. Fiotrft była terenem zamachu rewolwe - 
rowego. 30-ietnia Szwedka, Małgorzata Ram- 
stag oddała do biskupa Jana Smitha z pisto­
letu, systemu Manser, strzały, które na szczę­
ście chybiły. Zamach wywołał w bazylice zro-

w katedrze św. Piotra w  Rzymie.
zumiały popłoch. Biorący udział w procesji 
ksiąję Grzegorz bawarski, który jest pra ła ­
tem katedry Św. Piotra, wyrwH Szwedce 
broń z ręki, a dwaj gwardziści szwajcarscy 
porwali ją  na ręce i wynieśli z katedry. Zo­
stała ona umieszczona w areszcie gw-ardji 
szwajcarskiej. Robi ona wrażanie osoby bar-

MAR JA KiEMCŻYHOWSKA
w dow a po uczestniku powstania 1263 r.

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 25 listopada 

b. ", w 70 roku życia.
Pogrzeb odbędzie srę we środę, dnia 27 li­

stopada b. r. o godz. 3 popoł z krypty kościoła
0 0 . Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, 
na który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych w smutku pogrążone 
45688   DZIECI i WN UK I.

URZĘDNICY SKARBOWI U WICEMIŃI- 
TRA STARZYŃSKIEGO.

Warszawa, (j. — telef.). W czoraj wice­
minister skarbu Starzyński przyjął delega­
cję stowarzyszenia urzędników skarbowych, 
która prosiła go o wyrobienie audjeucji u 
premjera Świtalskiego. Wicemin. Starzyński 
odniósł się do delegacji z największą życzli­
wością i oznajmił, że przedłożone mu postu­
laty zakomunikuje ministrowi Skarbu oraz 
będzie się starał uzyskać audjencję dla dele­
gacji u premjera Świtalskiego.

O OBECNEJ W ALCE POLITYCZNEJ 
W  POLSCE.

Warszawa, (j. — telef.) W  najbliższych 
dniach ukazać się ma na półkach księgarskich 
nowa książka b. redaktora „Głosu Praw dy11 
Stpiczyńskiego. Książka ta traktuje o proble­
mach moralnych i etycznych obecnej walki 
politycznej w Polsce, o walce Marsz. Piłsud­
skiego z sejmem oraz o horoskopach rozwoju 
gospodarczego polski. W  sprawach gospodar­
czych poglądy p. Stpiczyńskiego są pesymi­
styczne,

W YBORY AKADEMICKIE, 
Warszawa, (j. — telef.. W  związku z wy­

borami na zjazd ogóhio-akad. wyższe uczel­
nie warszawskie zasypane są ulotkami. Obok 
listy narodowej nr. 1, zgłoszono listę „Odro­
dzenia11 nr. 2 i listę młodzieży mocarstwowej 
Ili. i:

Z powiatu lwowskiego.
MORDERSTWO. — WYPADEK. — PODPA­

LACZE.
(d) W  Podliskach Małych za rogatką Żół 

kiewską niejaka Parańka Bławacka, urodziła 
onegdaj nieślubne dziecko, które następnie 
zabiła i zakopała na cmentarzu miejscowym. 
P o  tym czynie Bławacka zbiegła w niezna­
nym kierunku. P olicja  aresztowała je j siostrę, 
Katarzynę, jako podejrzaną o współudział w 
tej zbrodni.

W  gminie Horbapze w pobliżu Szczerca 
spłoszyły się konie tamtejszego gospodarza 
Szyszaka. Pod kcpyta tych koni dostał się 
syn Szyszaka, 11-letiii Iwan. który na m iej­
scu poniósł śmierć.

W  Hodowicach koło Glinnej N awarji 
wskutek podpalenia spłonął dom mieszkalny 
M arji Lenard. Szkoda wynosi n>oło 20,00 zł. 
Policja  wytropiła podwala czjf. których aresz­
towała. Są? to: Kazimierz Bernard i Antoni
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„KOPERNIK-MAKYSłENKA".

„EROTIKON
Dziś zniżki ważne. Nadal wyświetlają rewelacyjny film, dramat w 16 aktach p. t.

> * Do każdego pro- KAZIMIERZA KRUKOWSKIEGO :::
gramu w y s t ę p  p r z y g o d y l o p k a  i... k r o p k a .  45673

Tajemniczy zbrodniarz w Ddsseldorfie
pochodzi z Warszawy?

Warszawa, (j. — B lef.). Cała Europa śle 
dzi z baczną uwagą sprawą mordercy z Dus­
seldorfu, którego schwytać nie może cała 
policja niemiecka. Nieoczekiwanie sprawa 
przybiera obrót sensacyjny o tyle, że we­
dług' wszelkiego prawdopodobieństwa 

zbrodniarz miaJ również styczność z War­
szawą.

Według doniesień „Wieczoru Warszawskie­
go'1 udało się dowiedzie o bardzo ważnych 
Pfbzkifctffeii. świadczących, że 

zbrodniarz z Dusseldorfu pochodzi z War­
szawy.

Oto według przypuszczeń b. aspiranta war­
szawskiego urzędu śledczego Eacliracłia, 
zbrodniarz z Dusseldorfu jest identyczny ze 
zbrodniarzem, który przed 6 laty w bardzo 
podobnych wfśpunkach 

popełni! w Warszawie kilka morderstw 
na tle seksualncm. Zbrodniarz ten zbiegł 

do Niemiec.
Backrach przebywa od kilku miesięcy w 
Berlinie, gdzie jest zajęty jako detektyw 
prywatny w jednem z większych biur. Po­

dobno był on już w Warszawie, gdzie wziął 
z urządu śledczego odbitki daktyloskopijne i 
fotografje wspomnianego zbrodniarza. Ze 
zrozumiałych powodów 

nazwiska wspomnianego zbrodniarza u- 
jawnić nie można.

Ostatnio prezydjum policji w Berlinie, do­
wiedziawszy się od Bachracha o jego przy­
puszczeniach, poleciło przeprowadzić w tej 
sprawie śledztwo. W  dniu dzisiejszym Back- 
rack wyjechał w tej sprawie z Berlina do 
Dusseldorfu.
JASNOWIDZE NA USŁUGACH POLICJI.

Donoszą, że oprócz wielu detektywów za­
wodowych i prywatnych ofiarowało swoje u- 
sługi w celu zdemaskowania zbrodniarza z 
Dusseldorfu również wielu jasnowidzów. W 
pewnych kołach Warszawy rozeszła się wia­
domość o wyjeździe jednego se znanych ja ­
snowidzów do Dusseldorfu dla zapoznania się 
z okolicznościami strasznych czynów i doko­
nania następnie jakiegoś śmiałego ekspery­
mentu.

Lekarz uwodzi nieletnie dziewczęta.
Wi*nik rsw izji w  mieszkaniu zwyrodnialca.

(j. — telef.) Z Sieradza dono- i jeszcze pięć matek, wszystkie z podobnemi
skargami. Ze sześciu dziewcząt tylko jedna

Warszawa,
szą ,że niebywałą sensację wywołało tam a- 
resztowanie 68-letniego lekarza-okulisty. "31- 
jasberga. Od dość dawna krążyłj o nim fan­
tastyczne pogłoski. Mówiono, że jest to zbo­
czeniec, polujący na nieletnie dziewczęta. Wo- 
wec wieku i stanowiska lekarza, nie przywią­
zywano do tych plotek większej wagi.

W ub. piątek do komendanta .miejscowego 
posterunku policyjnego zgłosiła się niejaka 
Marja Woźniakowa, wnosząc skargę przeciw 
ko doktorowi

o uwiedzenie jci 14-letniej córeczki. 
Wprawdzie dziewczynka do niczego nie ehcia 
la się przyznać, jednak poszlaki były wy­
starczające. W  ciągu dwóch następnych dni 
za przykładem p. Woź.niakowej zjawiło się

opowiedziała szczerze o swoich wizytach u 
okulisty. Częstował on ją cukierkami i czę­
sto dawał je j drobne kwoty pieniężne. W obec 
tak kompromitujących zeznań, policja  prze­
prowadziła rewizję w mieszkaniu Eljasberga, 
gclzio

znaleziono istny skład pornograficznych 
fotografij.

Aresztowany lekarz zaprzecza oskarżeniu. 0 - 
desłano go do dyspozycji sędziego śledczego, 
który za kaucją 3000 zł. wypuścił Eljasberga 
na wolną stopę. Obecnie wyszło na jaw, że w 
ubiegłym roku usiłował zwyrodnialec znie­
wolić dwie ticzenice.

Straszny wybuch
Budynek targowy wyleciał w

Warszawa, (j. — telef.) Z Berlina dono­
szą, że na placu rynkowym w Essen, w chwili 
najbardziej ożywionego ruchu targow ego, 
nastąpił straszny wybuch. Budynek targowy, 
znajdujący sie w środku placu, wyleciał w 
powietrze. Domy w promieniu 20 m. doznały 
znacznych uszkodzeń. Prawie wszystkie szy­
by wyleciały. W ielkie bloki kamienne rzuco­
ne zostały siłą wybuchu do mieszkań i skle­
pów i wyrządziły wielkie szkody. Według 
dotychczasowych wiadomości 3 osoby zostały 
Zabite. Z pod gruzów budynku targowego w y­
dobyto 21 rannych, których przewieziono do

powietrze. -  Zabici i ranni.
szpitala.

A kcja  ratunkowa była prowadzona przez 
straż ogniową i policje- Dotychczas nie zdo­
łano ustalić przyczyny eksplozji. W yświetle­
nie tej sprawy komplikuje fakt, że kupiec 
Lowenstein, który posiadał w podziemniach 
budynku skład utensylji kucharskich jest 
ciężko ranny i nie może składać zeznań. — 
Również syn jego został tak ciężko poranio - 
ny, że musiano mu amputować obie nogi. — 
Ogólnie przypuszczają, że eksplozja nastąpiła 
wskutek pęknięcia rury gazowej.

Ponowny proces mariawicki.
Sąd apelacyjny w  W arszawie rozpatruje przy drzwiach zamkniętych 

ponownie sprawę „arcybiskupa" Kowalskiego.
Warszawa (j.. telef.). Przed Sądem apela­

cyjnym  w Warszawie rozp oc\ ła sie dziś, bu­
dząca żywe zainteresowanie, rozprawa prze­
ciwko osławiopemn .,rcybiskupowi“ marjawi- 
tów, Janowi Marji Kowalskiemu. Jak wiado­
mo, przed rokiem Kowalski został skazany 
przez sąd okręgowy w Płocku na 4 lata wię­
zienia, wthós} iednak od tego wyroku skargę 
apelacyjną i d bitego sprawa ta wróciła obec­
nie j or.. . nie na wokandę'kodową. Obrońcy

Kowalskiego swą olbrzymią, na kilkudziesię­
ciu stronicach pisma maszynowego, skargę 
apelacyjną zaczynają od średniowiecza. Przy 
pominają średniowieczne procesy religijne, a 
nawet początek swego wywodu historycznego 
prowadzą od prześladowania chrześcijan. — 
Twierdzą, że średniowieczem tchną nie prak­
tyki marjawitów, lecz metody tych. którzy 
ich zwalczają. Stosownie d,g. tego założenia te­
za obrony czyni z gnfpy kilkudziesięciu

świadków oskarżenia inspirowane narzędzia, 
trupę starannie wyreżyserowaną przez zaku­
lisową reke-

Inną nieco drogą idzie skarga apelacyjna, 
wniesiona równolegle przez samego Kowal­
skiego. Ten dzieli świadków oskarżenia na 
dwie grupy: Tołpychowa, Badowska, Pro-
chówna i inne osoby, których zeznania cecho­
wał spokój — to ludzie złej woli, którzy 
mszczą sie za represję i karzącą rękę zakonu 
marjawitów, a inne kobiety, jak Osinówna 
lub siostry Fijałkowskie, które nie mieszczą 
się w ramach odwetu — i o kisteryczki. Zem­
sta, albo histerja — oto niezwykle uproszczo­
na metoda obrony wodza marjawityzmn.

Zobaczymy, co wykaże przewód drugiej 
instancji, który nie będzie jedynie rozprawą 
papierową, opartą na martwych protokółach 
sądu okręgowego, lecz żywem i bezpośred 
niem wejrzeniem w sprawę, gdyż główni 
świadkowie przesuną się przed trybunałem 
po raz drugi, by dać świadectwo prawdzie. Po 
za tern na wniosek prokuratora będą przesłu­
chani nowi zupełnie świadkowie oskarżenia: 
M arja z Wąsaków Kaczorowa, która ma mó­
wić o stosunkach, łączących ją 7 Kowalskim, 
Stanisława Sejówna i Emil ja  Garbaczewska.

Nie jest wykluczone, że obrona, korzy­
stając z przywilejów nowej procedury karnej, 
sprowadzi nowych jeszcze świadków. Po­
ważne znaczenie będą. posiadały zeznania ks. 
Krygiera i Tołpychowej, ongiś zaufanej K o 
walskiego.

Rozprawa, w przeciwieństwie do rozpra­
wy w Płocku, toczy sie przy drzwiach zam­
kniętych. Do gmachu sądowego, na zarządze­
nie władz, nie wpuszcza sie nikogo z publicz­
ności, z wyjątkiem świadków, obrońców i 
sprawozdawców prasowych.

Oskarżony Kowalski nie stawił się na 
rozprawę, korzystając z przepisów procedury 
prawnej, która pozwala oskarżonemu na nie­
stawienie sie na rozprawę w Sadzie apela­
cyjnym.

Obrońcami jego sa. ci sami, którzy go 
bronili przed sądem w Płocku, a zatem: adw. 
Śmiarowski i Głowaczewski, oraz ksiądz ma- 
rjawicki Tułaba. Nowym obrońcą jest adw. 
Kobyliński z Łodzi.

Na dzisiejszej rozprawie, po załatwieniu 
czynności wstępnych i odczytaniu aktów, sąd 
przystąpił do przesłuchania świadków w oso­
bach t. zw. maiidolinistek mariawickich.

Proces potrwa około tygodnia.

Mord ozy samobójstwo?
Warszawa (AW ). „K urjer Por.“ donosi, że 

za Pomiechówkiem znaleziono leżące obok 
szyn kolejowych obcięte dwie ludzkie nogi. 
Początkowo przypuszczano, że jakiś mężczy­
zna popełnił samobójstwo rzucając się pod 
koła pociągu, został jednak w okropny spo­
sób rozszarpany, tak, że od miejsca, gdzie 
znaleziono nogi o 400 mtr. dalej odszukano je ­
lita i cześć głowy, a piersi, zaś i krqgoslnpa 
pomimo poszukiwań na przestrzeni 15 klin 
nie znaleziono. Stwierdzono, żc są to szczątki 
zwłok Stanisława Kacińskiego z Pomiceho- 
wa. Zachodzi podejrzenie, że ma się łii do 
czynienia z morderstwem. Śledztwo toczy się 
dalej.

D YM ISJA RZĄDU BELGIJSKIEGO
Warszawa, (j. — telef.) Z Brukseli dono­

szą, że rząd belgijski, nie uznając celowości 
wnoszenia do parlamentu projektu ustawy, 
normującej zagadnienia językowe w Belgji, 
opstanowił złożyć na ręce króla podanie o dy­
misję.

EM ERYTURA B. PBE7YO. W OJCIECHÓW  
SKIEGO.

Warszawa, (j. — telef.) Dowiadujemy się, 
że b. prezydentowi W ojciechowskiemu przy­
znano uposażenie emerytalne w wysokości po­
borów prezesa Rady min. W ynosi to przeszło 
3000 zł. miesięcznic.
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D Z lf PREMIERA
arcydz, realizmu 

— na ek ranie — _
W APOLLO Płodność( (  fascynuj, dramat w-g najśtńiel 

szej pow. Emila Zoli. W g|. 
roi. Audiee Lafayette, Gabrio 
i Diana Karenne. Z pow. kon­
certu tylko 2 seansy o 4 i 5'45

Spaliła się żywcem.
Tragiczny wypadek w  laboratorjum chemitznem.

Kraków. (Pat.). W  czasie ćwiczeń chemi­
cznych w laboratorjum  na Uniwersytecie 
•Jagiellońskim wydarzył sią nieszczęśliwy wy 
padek, który pociągnął za sobą śmierć jednej 
ze studentek oraz niebezpieczne poranienia 
jednego z laborantów. Mianowicie słucliaezka 
4 roku chemii, Emil ja  Bolcówna, przez, r o z ­

targnienie wylała na siebie w pobliżu płomie­
nia gazowego pewną ilość benzolu, który za­
palił się na niej. Mimo natychmiastowej po­
mocy, studentka po przywiezieniu do szpita­
lu zmarła. Również silnych poparzeń doznał 
jeden ze studentów, pracujący obok miejsca 
katastrofy.

Tajemniczy szkielet człowieka,
powieszony na drzewie w lesie pod Lwowem .

(d.) W  Domażyrze za rogatka Janowską 
odkryto wczoraj całkiem przypadkowo jakąś 
tajemniczą historje. Oto jeden z przechod­
niów, idąc wezoitój przez las w Domażyrze, 
w pewnem miejscu, gęsto zalesionein, natknął 
sie na wisielca. Na drzewie w mundurze 
1'uukejonarjusza kolejowego wisiał już tylko 
sam szkielet człowieka. Ciało zupełnie zgniło 
i odpadło, wobec czego o stwierdzeniu toż­

samości osoby nie ma nawet mowy.
Na razio nie można było ustalić, czy ów 

kolejarz sam odebrał sobie życie przez powie­
szenie. co mógł uczynić jeszcze przed kilku 
tygodniami, czy też został zamordowany, a 
następnie powieszony celem zatarcia dokona­
nej na nim zbrodni.

Dochodzenia policyjne są w toku.

Oszustwu kontrolera losów i dclarówek
araz jego niedoszły drugi ślub.

Zamiast pojechać do cerkwi, poszedł do celi więziennej.

TEATR „GONG**.
W e wtorek i środą b. m. Tani tydzień. 

„Ostrożnie na zakrętach'* po cenach zniżo­
nych. Codziennie dwa przedstawienia o 7.15 
i 9.30 wiecz.

Repertuar Biura koncertowego M. Tuerka
Wtorek 26 listopada: VU1. Mistrzowski 

koncert abonamentowy. Arnold Foldesy, wiolon­
czelista.

Piątek 29 listopada: Flora Listowska, pia­
nistka. 4701

(d) Piotr Panaś, liczący 27 lat, rei. gr.-kat. 
z zawodu agent handlowy, trzy razy karany 
za włóczęgostwo, bez stałego miejsca zam., 
występował we Lwowie jako zastępca Gospo­
darczego Banku Spółdzielczego w Krakowie. 
Miał takie listy i druki firmowe z adresem, 
wskazującym na to, że zastępstwo to mieści 
sie przy ul. Kazimierzowskiej 43.

Przed miesiącem zjawił Panaś u Ma- 
rji Nikolej, krawczyni, zam. przy ul. Łycza­
kowskiej 100 i pod pretekstem kontroli losów 
i dolarówek Powszechnego Zakładu Kredyto­
wego pobrał od niej kwotę 8 zł. 80 gr. To samo 
uczynił u siostry wyżej wymienionej. Heleny 
Nikolej, a na pobrane kwoty pozostawił im 
pokwitowania. Później obie kobiety przeko­
nały sie, że padły ofiara oszustwa, bo Panaś 
mógł pobrać jedynie po trzy złote, oraz że on 
wcale nie mieszka w realności przy ul. Kazi­
mierzowskiej 43. W obec tego uczyniły donie­
sienie do policji.

W toku dochodzeń policyjnych wywia­
dowca Heilman stwierdził, że Panaś jest żo­
naty i z żoną Anastazją z domu Tysiak, nie 
żyje. która właśnie u pp. Briistigerów w real­
ności przy ul. Kazimierzowskiej 43 pozostaje 
w służbie. Panaś tylko od czasu do czasu zja­
wiał sie w tej realności, celeiu zabrania ko­
respondencji dla siebie, gdyż tam podawał 
adres,

Dalej wyszło na jaw, że Panaś w mieszka­
niu Ireny Nawrockiej przy ul. Zielonej 43 po­

zna! posługaczką Katarzyną Tistoczek, liczą­
cą 22 lata, z Wierżbian kolo Jaworowa. Przed­
stawi! sią je j jako kawaler i został narzeczo­
nym. Namówił Tistoczkówną, aby sprzedała 
krową i pole, poczem oboje wyjechali do 
Wierżbian, gdzie miał odbyć sią ich ślub. Pew ­
nego dnia Panaś z Tistoczkówną zjawił sią u 
tamtejszego gree.-kat. proboszcza Gorczyc- 
kiego i po przedłożeniu poświadczenia urządu 
parafjalnego we Lwowie, że jest kawalerem, 
dał na zapowiedzi w_ obecności dwóch świad­
ków, a to Iirynia R oja  i Michała Padury, zaś 
na wczoraj dnia 26 bm. był naznaczony ieli 
ślub.

Tymczasem Panaś został aresztowany pod 
zarzutem oszustwa i usiłowanego popełnienie 
bigamji, poczem zamiast pojechać do cerkwi 
do ślubu, musiał udać sią do wiezienia.

W  toku dalszych dochodzeń ustalono, że 
Panaś ze swoją żoną zawarł ślub dnia 23 paź­
dziernika 1927 r. w Przemyślu, poczem w cią­
gu pól roku sprzedał tam wyprawą swej żony 
i wszystkie meble, a następnie przeniósł sią 
do Lwowa, nie troszcząc sią wcale o żoną. W o­
bec tego ta udała sią do służby. Panaś od cza­
su do czasu przychodził do żony i wymuszał 
od niej różne kwoty pieniężne. Obecnie P a­
naś na swoje usprawiedliwienie podaje, że nie 
chce żyć ze swoją żoną i dlatego obciął ożenić 
sią z inną.

Panasia odstawiono do wiązienia sądowe-
gfl,

Napad rabunkowy
tiri dom karczmarza.

(d) W czoraj zawiadomiono lwowski urząd 
śledczy, że ubiegłej nocy czterech nieznanych 
osobników włamało sią do karczmy Berka A l­
fonsa w Rumuie, pow. Rudki, gdzie jeden ze 
sprawców, uzbrojony w krótki karabin, stero- 
ryzował domowników, a pozostali ograbili 
mieszkanie, zabierając 40 dolarów, 270 'zł., ty­
toń, papierosy, trzy litry wódki, dzbanek z 
wiśniakiem. dwa pierścionki, jeden zloty ze­
garek męski, srebrny zegarek damski i jedną 
parasolką damską. Po tym czynie rabusie zbie 
gli w niewiadomym kierunku.

Kronika bieżąca.
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LISTOPADA

ŚRODA
rz. kat.: Wal. i W irg.; 
gr. kat.: 14 Fyłypa Ap.

KINOTEATRY.
APOLLO: Płodność.
CHIM ERA: Przygoda przyzwoitej panny 
CASIŃO: Grzesznica z Montparnasu. 
COLOSSEUM: Niebezpieczny ślad. 
FATAM ORGAN A: Ostatni monarcha. 
„GRAŻYN A". Policm ajster Tagejew. 
KOPERNIK: Erotikon.
LUNA: W  lasach polskich. 
M ARYSIEŃKA: Erotikon.
OAZA: Całować nie grzech.
PA ŁAC E : Czterech djabłów (film  dźwią- 

kowy).
PAN : Carewicz.
PASAŻ: Tom Mis.
POLONJA: Pociąg w płomieniach. 
PROMIEŃ: Mążczyzna z przeszłością. 
STYLOW Y: Tajemnica Variete. 
UCIECHA: Zdobywca serc.

Dr. ADOLF GIMPEL
ord. w chor. wewn. I.eczenie lampą kwarc, i diater­
mią. Lwów/, u!. GlhJańnka 11. Tel. 3222. 45076

PROGRAM K A SY N A  I KOŁA LlT.-AKT. 
na bieżący tydzień: W e czwartek dnia 28 li­
stopada br. Początek o godz. 20-lej. Dr. Med. 
i Fil. Adrjan Demianowski docent Uniwer­
sytetu wykład p. t. „Nauka Buddy". Bilety 
do nabycia w Kaneelarji Kasyna i Kola 
Lii.-Art.

0 w e i

Tem peratura w dniu 26. listopada o  godz. 
S-me.i rano : -f- 3 1 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Wtorek: Lakmo.
ŚrodłK To możesz opowiadać sw ojej babci

T E A T R  MAŁY.
Do środy wiecznie: Słomiani wdowcy.

ROZRYW KI UMYSŁOWE, ser ja 35. W
sobotnim numerze naszego pisma znalazła sią 
przez przeoczenie techniczne szarada, nade­
słana nam z koła czytelników", wadliwie skon­
struowana, która należy w rozwiązaniach zu­
pełnie pominąć. Do rozwiązania w serji 35 
pozostają: rebus, łamigłówka i logogryf.

ZW IĄZEK URZĘDNIKÓW RACHUNKO 
W YCH Tymczasowego W ydziału Samorządo­
wego zamiast wieńców na trumny Śp. W łady­
sława W oycickiego i Gustawa Neussera, rad­
ców W ydziału Samorządowego, złożył na „Ro- , 
dziną Sierocą" kwotą 50 zł. 9264

DZIŚ TAN I DZIEŃ W  TEATRZE W IE L­
KIM . Po cenach znacznie zniżonych dziś, wre 
wtorek 26. bm, dana bąuzie piąkna, dawno nie 
grana opera „Lakme" w wykonaniu pp. Szle- 
mińskiej, Bedlewicza, Bendera, Demetrowi- 
cza, Popowiczównej, Okońskiej i Hinglerów- 
nej,

D W A  TAN IE DNI W  TEATRZE M A- 
ŁYM, Ażeby uprzystępnić szerokiej publicz­
ności spądzienie wesołego, pełnego miłych 
wrażeń wieczoru, dyrekcja znacznie zniżyła 
ceny na dwa ostatnie przedstawienia koine- 
d ji amerykańskiej pt. „Słomiani wdowey" 
dziś we wtorek 26 i w środą 27 bm.

„A D W O K A T I RÓŻE", piąkna, nastrojo­
wa komedja Szaniawskiego, którą grana w 
Warszawie w teatrach miejskich wypełniała 
po brzegi salą przez 230 wieczorów pojawi się 
wkrótce na scenie Teatru Małego. Na wyko­
nawcą trudnej roli adwokata dyrekcja za­
prosiła ]>. Brydzińskiego, który naprzemian 
z Zelwerowiczem kreował rolą tą w Warsza­
wie. Subtelny talent tego znakomitego arty­
sty predestynuje go na wykonawcą tego ro­
dzaju ról. Zhliżajaca sie premjera będzie 
prawdziwą ucztę dla znawców teatralnych.

NIESPODZIANKA DLA DZIECI BĘ­
DZIE wystawienie uroczej bajki Warneckie- 
gu u1. ..Cudowny pierścień". Bajka ta gf<nm 
w Teatrze Letnim w Warszawiń sprawiła 
islua. rewolucją w (wiatko dz.i.eeićcyni. W e
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KAPELUSZE Marki H LION
w najmodniejszych fasoni

^ o i z ł

cc

kolorach, sprzedawane wszędzie po '14 z ł. —  polecamy dla reklam y 
f f l  _  ■ —    Magazyn Mód m ęskich  ■
■ 2  5  O  „ANDRE" lwów p|. Mariacki 9

Lwowie również wszyscy nasi milusińscy bę­
dą chcieli zobaczyć te nadzwyczajne cuda, 
które będą się działy na scenie, a więc: K a­
rzełki, Krasnoludki, Babę Jagę, Latającego 
Smoka, młodego Księcia Złocika zaklętego w 
garbuska, cały dwór królewski z Królem Do­
bromir i Królową Złościchą na czele. Niezwy­
kle atrakcyjnie zapowiadająca się premjera 
>,Cudownego pierścienia" odbędzie się w 
czwartek dnia 28. bm. o godz. 4-tej po poi.

K ATA STRO FA  AUTOMOBILOW A, któ­
ra spowodowała poranienie pp. Malickiej i 
.Węgierki, zmusza dyrekcję do odwołania ich 
Występów, wobec czego uprasza się PT. pu­
bliczność o wycofanie pieniędzy za zakupio­
ne bilety.

TANI TYDZIEŃ W  TEATRZE „GONG":
Najnowsza rewja pt. „Ostrożnie na zakrę­
tach" grana będzie przez cały bieżący ty­
dzień. Ceny przez cały tydzień zniżone. Re­
wja ta pełna humoru pięknych m elodji i po­
mysłowych baletów zyskała rekord powodze­
nia. Całość okraszona pięknemi dekoracjami 
j gustownemi kostjumami. Udział bierze ca­
ły zespół ^Congu". Codziennie dwa przedsta­
wienia: o 7.15 i 9.30 wieczór.

(d) ZM IAN Y W  STAROSTW IE GRODZ- 
KIEM. Dotychczasowy kierownik biura pra­
sowego przy Starostwie Grodzkiem, r. Alfred 
Rudek, został przeniesiony ze Lwowa na wyż­
sze stanowisko, mianowicie mianowano go za­
stępcą starosty w Lubaczowie. Radca Rudek 
Przez cały czas swego urzędowania tak za cza­
sów austrjackich, jak i polskich, w Dyrekcji 
policji, a ostatnio w Starostwie Grodzkiem, 
dał wzór sumiennego, euergicznego i spraw­
nego urzędnika administracyjnego, był więc 
łubiany nietylko w gronie kolegów swoich, 
ale też wśród ogółu mieszkańców Lwowa, u- 
miejąe zawsze w służbie odpowiedzialnej stać 
na stanowisku obywatela.. Nic zatem dziwne­
go. że przeniesienie r. Rudka poza Lwów, wy­
wołało _w mieście niekłamany żal, a jego od­
jazdowi towarzyszą mieszkańców serdeczne 
życzenia w pracy na nowem stanowisku. K ie­
rownictwo biura prasowego we Lwowie objął 
sekret, p. Starzecki,

(dl ECHO ŚWIĘTA OSWOBODZENIA 
LW OW A. Uzupełniając nasze sprawozdanie 
z obchodu święta oswobodzenia Lwowa, za­
znaczyć należy, że w czasie uroczystego nabo­
żeństwa w bazylice archikatedralnej śpiewał 
chór mieszany „Lutni‘t, a przygrywały dwie 
orkiestry wojskowe, mianowicie 26 pp. i 40 pp.

(o) ZARZĄD  BIAŁEGO K R ZY ŻA  proszo­
ny jest o przysłanie kogoś upoważnionego po 
odbiór 221 książek, broszur, podręczników, etc. 
pod adresem: ul. Sokoła 4, II. p. „Dział ra­
diowy" godz. 3—5 pop.

f  TEOFIL WUNSCH. Ubiegłej soboty 
odprowadzono na miejsce wiecznego spoczyn­
ku długoletniego dyrektora miejskich zakła­
dów sierót katolickich, śp. Teofila Wunscha; 
Prawy człowiek, charakter niezłomny, choć 
był dobroci niezrównanej, mało kto o tern 
Wiedział, bo tę dobroć swoją krył pod suro­
wym wyrazem twarzy. A le trzeba było go 
widzieć w otoczeniu maleńkich sierót, chowa­
jących się w zakładach jego pieczy poruczo- 
nych, by poznać, że był im opiekunem ser­
decznym. Te dzieci wyciągały do niego z 
ufnością ręce i uśmiechały się do niego ich 
®ezy, gdy wołały: „kochany dylektoł". —
W  ciężkich latach wojny, gdy z takim tru­
dem zdobywać trzeba było żywność i odzież 
dla dwuchsetnej gromadki sierocej i licznego 
Personelu administracyjnego, nie mało na­
trudził się ten człowiek, by wyżywić i przy- 
°dziać tę gromadę. Sterał siły i zdrowie w 
owych wysiłkach. Z łych czas.św datuje się 
choroba, z która, walczył długo, aż go zmogła 
mimo organizmu bardzo silnego. Zakłady, je ­
go pieczy Iporuczone, prowadzone bvły wzo­
rowo, co uznała nietylko prasa, miejscowa, 
a ‘e także rozliczne misje krajowe i zagra- 
niczne. które w różnym czasie zakłady te

zwiedzały. To też cieszył się śp. dyrektor Te­
ofil Wunsch wielkim mirem wśród fachowych 
społeczników. Zarząd miasta złożył mu w 
uznaniu zasług hołd należny, gdy obchodził 
40-letni jubileusz swej pracy. Pogrzeb jego 
był również manifestacją hołdu. Cześć pa­
mięci prawego człowieka!

V. POSIEDZENIE LW OW . ODDZIAŁU 
POL. TOW. FIZYCZNEGO odbędzie się dnia 
28. listopada br. o godz. 19 w sali wykładowej 
Instytutu Fizyki U. J. K. przy ul. Długosza 8 
z następującym porządkiem dziennym: Ref. 
Prof. Dr. St. Loria: Geneza i myśl przewod­
nia mechaniki kwantowej, cz. II.

DYR. H EN RYK  BAW W1ŃSKI prosi nas 
o zamieszczenie następującego oświadczenia : 
W obec rozszerzanych przez pewne jednostki 
oszcerczych pogłosek, jakobym „dorobił się" 
w ostatnim sezonie na teatrze majątku i miał 
ulokowane w jakimś banku czy bankach 
grubszą gotówkę, oświadczam, że jest to wie­
rutne kłamstwo, gdyż wyszedłem z teatru bez 
złamanego grosza, a przeciwnie tylko z dłu­
gami. Od kilku miesięcy nie pobierałem na­
wet należnych mi poborów. Przeciwko rozsie­
wającym  tego rodzaju kłamliwe i potwarcze 
pogłoski, będę zmuszony wystąpić na drogę 
sądową. Henryk Barwiński.

ARNOLD FOELDESY, słynny wioloncze­
lista węgierski, wystąpi z jedynym  koncer­
tem we wtorek 26 bm. O grze tego znakomite­
go artysty pisał po pierwszym występie we 
Lwowie m. in. prof. L. Jaworski: „O ile cho­
dzi o ostatni wyraz wirtuozostwa, jest on mi­
strzem bez konkurencji omal. To, co się sły­
szy, dodajmy i widzi, jest naprawdę wyrazem 
gry wirtuozowskiej, posuniętej do granic o- 
stateeznych. Lecz pozatem posiada gra Fól- 
desy‘ego głębię interpretacji. Artysta kła­
dzie nacisk zarówno na stronę wirtuozowsko- 
techniczną, jak i na stronę duchową odtwa­
rzanych utworów. Gry jego słucha się z praw­
dziwą rozkoszą, zwłaszcza, że w rękach jego 
przepiękny instrument, który posiada, zdolen 
jest wydać z siebie najsubtelniejsze drgania, 
najmisterniejsze nuance.

(d.) POBICIA. Nieznany osobnik na ulicy 
pobił Reginę Zimmerman, zamieszkałą przy 
ul:cy Zamarstynowską 52, tępem narzędziem, 
zadając jej kilka ran. — Henryk Tobias, zam. 
przy ulicy Źródlanej 1. 8, w nocy, gdy wycho­
dził z bramy realności przy ul. Rutowskiego
1. 23, pobił dotkliwie Kazimierza Kamberskie- 
go, zamieszkałego w tej samej realności.

(d.) CZYJE D YW AN Y ? W ydział śledczy 
u członków szajki złodziejskiej, na czele któ­
rej stał aresztowany Marjan Kasprzak, za- 
kw estjonow ał: trzy duże dywany, dwa małe 
dywaniki, obrus i parę lakierów, które pocho­
dzą z kradzieży. Poszkodowane osoby mogą 
własność swoją rozpoznawać w Wydziale śled 
czym policji państwowej przy ulicy Kazimie­
rzowskiej 1. 30.

(d.) ARESZTOW AN IA. W czoraj policja 
aresztowała : M arję Hawryluk, prostytutkę 
(ul. Kleparowska 1. 11) za wałęsanie się po 
ulicach zakazanych; Wandę Sołtys, liczącą 23 
lat (ul. Gródecka 1. 55) i Stanisława Łukasika, 
liczącego 22 lata (ul. Szeptyckich 1. 6), za u- 
chylanie się od dozoru policyjnego, oraz Jó­
zefa Pińkowskiego, lat 46, Włodzimierza Sza- 
belskiego, lat 37 i Marję Jaworską, lat 23, 
za włóczęgostwo.

(d.) KRAD ZIEŻE KIESZONKOW E. Na 
ulicy Kazimierzowskiej wczoraj Janowi Gem- 
zie z Krasnego skradziono z kieszeni zegarek 
z łańcuszkiem, wartości 250 złotych. — Nato­
miast. Józefowi Tarnawskiemu, mieszkające­
mu przy ulicy Torosiewieza 1. 15 a, skradziono 
z kieszeni portfel, zawierający 50 zł.

(d) SK ARG A NA WÓJTA. W  poruszonej 
przez nas sprawie Mokrykowej ('.trzymaliśmy 
od T ooddjd  Dullniaka, wójta w Borkach Ja­
nowskich, następujące pismo: ..Nie jest nrnw-

dą, jakoby Teodor Dubiąiak usiłował zabrać 
Kaśce Mokryk je j 4-inorgowy grunt, otrzy­
many w spadku po je j ojcu i jakoby ja  mal­
tretował. Natomiast prawdą jest, że Dubiniak 
kupił zupełnie legalnie około trjsy czwarte 
morga gruntu od nici. sierot po siostrze Mo- 
krykowej, które grunt ten odebrały od niej 
po długoletnim procesie, przegranym przez 
Mokrykową. Nie jes1 również prawdą, jakoby 
Fedko Dubiniak pobił córkę Mokrykowej i w, 
nocy zgromadzone liście z lasu M okrykowej 
zabrał do swej zagrody. Natomiast prawdą 
jest, iż Dubiniak grabił liście w swoim lesie, 
a córka Mokrykowej w czasie jego chwilowe­
go udania się do domu, usiłowała te nagra- 
bione przez niego liście rozrzucić, wobec cze­
go Dubiniak po powrocie z domu w sposób 
grzeczny i łagodny usunął ją  ze swego lasu,

(d) GW AŁT. Katarzyna Miszczuk, zam. 
przy ul. Tercjarskiej 6, doniosła wczoraj po­
licji, że na córce jej, Marji, liczącej 16 lat, zo­
stał dokonany gwałt. W  czasie, gdy Miszczu- 
kówna przechodziła ul. Gródecką, przystąpił 
do niej je j znajomy, Michał Trubacz, zam. 
przy ul. Kasztelańskiej 14. W  podstępny spo­
sób wyprowadził ją  na Błonia janowskie, 
gdzie rzucił się na nią, a zatkawszy je j usta 
chusteczką, dopuścił się na niej gwałtu. Po­
licja  w tej sprawie wdrożyła dochodzenia.

(d) DWIE AUTODOROŻKI. Na ul, Koper­
nika wydarzył się wczoraj karambol automo­
bilowy. Autodorożka Lw. 7812, kierowana 
przez szofera Piotra Rybaka, zam. przy ul. 
Szpitalnej 18, najechała na autodorożkę Lw. 
8125, którą kierował szofer Leon Wittlin, zam. 
przy ul. św Marcina 17. Wskutek zderzenia się 
oba auta zostały znacznie uszkodzone.

(d) W YB R Y K  PODPITEGO. Niejaki Mi­
kołaj Kulczycki, zam. przy ul. K rótkiej 8, 
będąc w stanie podpitym, poczuł w sobie zdol­
ności szofera. To też wsiadł do stojącej na 
ulicy autodorożki, usiłując wprowadzić ja  w 
ruch, aby przejechać się ulicami miasta. W  
czasie, gdy manipulował w tym celu w aucie, 
uszkodził tak znacznie kierownicę, że auto 
chwilowo zostało nie do użytku. Szkodę na 
25 dolarów poniósł właściciel tej autodorożki 
Jan Biły, zam. przy ul. Gródeckiej 68. Ponie­
waż nadto Kulczycki wywołał na ulicy wiel­
ką awanturę, przeto policja oddala go do a- 
resztów.

((d) CG ZNALEZIONO W TR A M W A ­
JACH ? W  dniach od 19 do 22 bm. włącznie w 
wozach tramajowych znaleziono różne przed­
mioty, zapomniane przez jadących pasażerów. 
W biurze Inspektoratu ruchu tramwajowego 
przy ul. W óleckiej 4, są do odebrania rzeczy: 
książeczka Kasy chorych, dwie parasolki, 3 
książki, 2 laski, klucz, naszyjnik, farby i. pon­
dzie, parasol, 2 pugilaresy, rękawiczki, druki, 
spinka, skóra, kluczyk, banknot, łańcuszek, 
plan kotłowni, 1 rękawiczka, kluczyki, papier 
kancelaryjny, zeszyt, meszty i kółko do pie­
cyka.

(d) A W AN TU R A  W  RESTAURACJI. Do
restauracji Weinstocka przy ul. Gródeckiej 
27, przyszedł wczoraj niejaki Stefan Hupalo, 
zam. przy ul. K ingi Bocznej 6. Będąc w sta­
nie podpitym, wywołał tam awanturę i obec­
nym odgrażał się rewolwerem, który mu ode­
brano. Za to Hupałę oddano doaresztów po­
licyjnych,

Do P. T. Prenumeratorów!
Do dzis ie jszego  num eru dołączam y 

czeki P. K. O., za pom ocą  k tórych  upra­
szamy o nadesłanie na nasze k on to Nr. 
140.954 prenum eraty za m iesiąc Gru­
dzień 1929 r.

P renum erata m iesięczna w ynos: 
w raz z przesyłką  pocztow ą 4 zł. 50 gr.

O ile  kw ota  należna za prenum e­
ra tę  nie w płynie do nas do 10. Grudnia 
1929 r. — w dniu tym  wstrzym am y dal­
szą w ysytkę numeru.

Zwracam y przy tein u w agę, że  p ie ­
niądze przekazyw ane czekiem  P. K. O. 
dochodzą nas dopiero ir-niejw lęce ' p o ty -  
godirru cd dnia nadania.
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SPRAW Y GOSPODARCZE ■aaSport.
Z KRÓLEWSKIEGO SPORTU 

ZIMOWEGO.
Echa narciarskich mistrzostw Europy w Za­

kopanem w 1929 r.
W  sprawozdaniu o zawodach F. 1. S. od­

bytych w 1929 r. autor angielski zastanawia 
się na wstępie nad samą nazwą odbytych za­
wodów którą prasa europejska uważała jako 
„Narciarskie Mistrzostwa Europy". Odma­
w iając słuszności F. I. S., która wybrała 
skromny tytuł „Zawody F. I. S.“ autor skła­
nia się na stronę prasy, pisząc, że prasa wy; 
kazała więcej zmysłu rzeczywistości, aniżeli 
F. I. S.. Jest już rzeczą prasy, by była ła­
tw iej zrozumianą przez ludzi i nie możemy 
je j ganić za wybór prostej, prawdziwej i wy­
raźniejszej nazwy „Europejskich mistrzostw 
narciarskich" w porównaniu ze skomplikowa­
ną i niezrozumiałą oficjalnie przyjętą przez
F. 1. a.

Omawiając zakopiański program autor 
pisze: „Polski Związek Narciarski zasłużył
sobie na uznanie całego świata narciarskiego
nietylko za podziwienia godne zorganizowa­
nie zawodów, lecz także za jego usiłowanie 
przełamania starych tradycyj. Bieg Zjazdo­
wy oraz Bieg Pań został poraź pierwszy włą­
czony w Międzynarodowe Zawody w Zako­
panem. Polscy delegaci na Kongresie w St. 
Moritz prosili o oficjalne uznanie biegu pań 
— niestety prośba ta została niefortunnie od­
rzucona.

Trudno zrozumieć dlaczego panie docze­
kały się w tenisie, czy też w golfie  między­
narodowego uznania — narciarki natomiast 
nie są oficjalnie uznane.

Po uwagach o wyborze angielskiej dru­
żyny na zawody zakopiańskie"autor przecho­
dzi do opisu poszczególnych puaktów zawo­
dów zakopiańskich, kończąc go następujące- 
mi uwagami: „Niemożliwą jest rzeczą, by
zestawiając wyuiki zawodów zakopiańskich 
nie zwrócić się z wyrazami wdzięczności pod 
adresem Polskiego Związku Narciarskiego. 
Organizacja całych zawodów była godna po­
dziwu. Nie się nie da porównać z uprzejmo­
ścią i gościnnością okazywaną różnym za­
wodnikom. Brytyjska drużyna nie jest w sta­
nie znaleźć słów na wyrażenie entuzjastycz­
nego podziwu dla przyjęcia jakie je j zostało 
zgotowane w Polsce. Każda rzecz była je j u- 
łatwiona jak tylko można to sobie wyobra­
zić. Wszystkie drużyny biorące udział w za­
wodach były zaopatrzone w bilety kolejowe 
przez Rząd polski oraz otrzymały wszelkie 
udogodnienia hotelowe — lecz gościnność pol­
ska nie poprzestała jedynie na tgm — człon­
kowie Komitetu Organizacyjnego dokładali 
starań by wszystkim drużynom czynić jak 
największe ułatwienia, zadanie to wypełnili 
oni o w a d  wszelką pochwałę.

Głos angielskiego publicysty czyni P ol­
sce olbrzymią reklamę na szerokim świecie, 
a wyłożone koszta na zawody zakopiańskie — 
dają obecnie niemałe . odsetki moralne".

NOWOŚCI FZEROKlM ŚW IECIE 
NARCIARSKIM..

W  komunikacie nr. 4 Polskiego Związku 
Narciarskiego, który otrzymaliśmy w tych 
dniach, zamieszczono dużo ciekawych i inte­
resujących szeroki ogół miłośników sportu 
narciarskiego postanowień i wiadomości któ­
rymi dzielimy się z naszymi czytelnikami, 
ufając, że niektóre z nich zaciekawią ich, ma­
jąc na uwadze zbliżający się sezon narciar­
ski.

Poza zwykłymi zarządzeniami admini­
stracyjnemu dotyczącymi klubów zrzeszonych 
w P. Z. N. — komunikat donosi, że w K ryn i­
cy odbyła się konferencja porozumiewawcza 
z Polsk. Zw. Ilockeyowym  w sprawie sezonu 
zimowego. Następnie komunikat donosi, że

Komitet W ykonawczy F i. S. obradował 
13 i 14 sierpnia b, r. w Huldrelieim w Norwe­
g ii dla omówienia spraw Kongresu w Oslo.

ANKIETA W SPRAWIE STANDARYZA- , 
CJI EKSPORTU JAJ. W dniu 21 bm. odbyła 
się w Izbie przemysłowo-handlowej pod prze­
wodnictwem prezesa dra Szarskiego, zwołana 
przez Izbę ankieta w sprawie projektu no­
welizacji ustawy o stantaryzacji eksportu 
ja j. Na podstawie szczegółowego referatu 
st. ref. dra Nahlika rozwinęła się dłuższa 
dyskusja, w której wzięli udział ze strony 
eksporterów pp. dr. Fischgrind, Mansberg, 
Sobel i dyr. Wiszniewski, zaś ze strony Izby 
wiceprezes M. Ułam i dyr. dr. Trawiński. W  
dyskusji poruszone zostały liczne trudności, 
wynikające z obowiązujących przepisów, w 
szczególności ze względu na standarty, utru­
dnienia przy odprawie celne.- itd. Równo­
cześnie oświadczono się przeciw projektowi 
wyłączenia od eksportu ja j brudnych. W y­
sunięty został pozatem projekt stworzenia 
przez eksporterów ja j funduszu na podnie­
sienie produkcji ja j. W ynik dyskusji posłu­
ży Izbie przemysłowo-handlowej do zajęcia 
stanowiska wobec projektu rządowego, zmie­
rzającego do nowelizacji ustawy standaryza-

narciarskich czas od 29. I. do 6. II. F. I. S. za­
proponował termin od 20 -27 lutego.

Biegi Zjazdowe. Związki narciarskie 
państw północnych wypowiedziały się za 
wprowadzeniem do regulaminu Międzynaro­
dowych Zawodów biegu zjazdowego — nega­
tywnie odniosły zaś się do wprowadzenia sla­
lomu,

Cędziowie F. I. S. orzekający w skokach.
Wszystkie Związki mają do dńia 1 grudnia 
b. r. przesłać do Sekretarjatu F. I. S. nazwi­
ska trzech sędziów orzekających _w skokach, 
którzy mają być zakwalifikowani jako sę­
dziowie międzynarodowi. Sędziowie ci oprócz 
własnego języka mają posiadać znajomość 
języka niemieckiego i francuskiego albo an­
gielskiego.

Międzynarodowy Kongres Narciarski w 
Oslo ma się odbyć w dnie 26 i 27 (ewentual. 
także 28-go) lutego 1930 r.

Termin składania wniosków na Kongres 
upływa z dniem 15 lutego 1930 r.

Wyjazd Petkiewicza ulega odroczeniu. 
Petkiewicz wbrew pierwotnym projektom 

nie wyjechał wczoraj do Ameryki, ponie­
waż jeszozo nie nadeszła odpowiedź telegra­
ficzna od organizatorów tournee, zawierają­
ca przekaz telegraficzny ną -koszta pedróży. 
W obec tego podróż została narazie odroczo­
na, przyczem wyjazd nastąpi w tym samym 
dniu, w którym przyjdą pieniądze od N.ew 
York Newspapers Association.

W yjazd nastąpi najprawdopodobniej dzis.
Sekcja lekkoatletyczna L. K. S. Pogoń 

zawiadamia, że W alne Zgromadzenie Sekcji 
odbędzie sie dnia 1-go grndnia o godz. 19-tej 
w lokalu klubu przy nl. Rutowskiego 23.

Korespondencja z kraju.
Stanisławów, 23 listopada.

(H. J.) Odznaczenia w policji. Prezes 
Rady ministrów zarządzeniem z dnia 9 listo- 

i pada br. nadał Krzyż Zasługi za dzielność p. 
Bazylemu Dmitrzykowi, przodownikowi P. P. 
województwa stanisławowskiego.

Miesiąc przeciwgruźliczy. Miesiąc prze­
ciwgruźliczy rozpocznie się dnia 1 grudnia 
1929 r. i tr-waó będzie do 10 stycznia 1930 r. 
Specjalnie w tym celn zorganizowany woje­
wódzki łcomitet dla walki z gruźlicą pod 
przewodnictwem dr. Wacława Majewskiego 
rozpoczął już swą działalność. W  projekcie 
są liczne imprezy, tak propagandowe, jak 
obchodowe.

KONKURS IZBY PRZEMYSŁOWO. 
HANDLOW EJ W E LWOWIE NA DWA  
STYPENDJA. Dla upamiętnienia 10 rocznicy 
Niepodległości Państwa Izba przemysłowo- 
handlowa we Lwowie uchwaliła w ubiegłym 
roku stworzyć dwa stypendja roczne, każde 
w kwocie 2000 złotych. Stypendja te nadawa­
ne będą ukończonym słuchaczom W yższej 
Szkoły Handlu Zagranicznego we Lwowie 
jako zasiłek na wyjazd zagranicę dla pogłę­
bienia wiadomości teoretycznych albo prak­
tycznych w jednej z gałęzi przemysłu i han­
dlu. Pierwszeństwo mają kandydaci, przyna­
leżni do jednej z miejscowości, połużonych w 
okręgu Izby lwowskiej. Stypendja nadane 
być mogą tylko na przeciąg jednego roku.

Kandydaci, odpowiadający p o w y ż s z y m  
warunkom zechcą odpowiednio udokumento­
wane podania o nadanie stypendium wnosić 
do Zarządu Izby przemysłowo-handlowej we. 
Lwowie, ul. Akademicka 17 w nieprzekraczal­
nym terminie do 15 grudnia b. r. włącznie.

dzony przez Ministerstwo Kom unikacji Min. 
Spraw W ojsk. Teren ten jest jednak własno­
ścią całego szeregu drobnych właścicieli 
wskutek czego bez uzyskania od Banku G. K. 
pożyczki w wysokości około-400.000 zł. nic mo­
że być mowy o wykupieniu tego terenu i po­
sunięciu sprawy lotniska naprzód.

Aresztowanie międzynarodowego oszusta.
On egu aj aresztowano w K olom yji w w oje­
wództwie stanisławowskiem międzynarodu- 
wego oszusta w osobie W ilhelma Kwittuera 
z WiednidAktóry przedstawiając się nielegal­
nie za agenta firm y „Electrlcitats Gesell- 
schaf-t Sanitas‘‘ w Berlinie filja  we Wiedniu, 
sprzedawał lekarzom i dentystom narzędzia 
chirurgiczne, pobierając na zamówiony towar 
poważniejsze zaliczki. Proceder swój upra­
wiał w Polsce, Rumunji, Węgrzech, Jugcsla- 
w ji i Czechosłowacji. W Polsce wyłudził w 
ten sposób zaliczki w 16 miejscowościach. W  
czasie doprowadzania aresztowanego przez 
wywiadowcę Leńkę do komisarjatu, rzucił 
się on nagle pod koła przejeżdżającego auta 
z zamiarem popełnienia samobójstwa i tylko 
dzięki przytomności umysłu kierowcy, który 
nagle skręcił auto w bok, uniknięto katastro­
fy. Sprawcę oddano do dyspozycji prokura­
tury okr. w K ołom yj i.

Nocny napad bandytów na dom gospoda­
rza i zniewolenie jego córki. Dnia 22 bm. w 
nocy nieznani sprawcy włamali się do mie­
szkania W asyłyna Draczuka w Chomiaków- 
ce i dokonali zniewolenia jego córki Anny, 
liczącej lat 15, poezem zrabowali garderobę 
chłopską wartości 450 zł Zbrodniarzy wyśle­
dzono i oddano do sądu.

Morderstwo z miłości. W  nocy na 15 bm. 
została zamordowana wystrzałem z rewolwe­
ru M arja Wołoszyniuk, córka zamożnego go-i 
spodarza z Slemakowiec. Mordu dokonał tam­
tejszy parobek Wasyl Czajka, narzeczony 
zamordowanej za je j zgodą, poczem sam miał 
popełnić samobójstwo. Na widox śmiertelnej 
agonji narzeczonej zaniechał jednak tego 
zamiaru. Tło morderstwa — stosunki mi­
łosne. 1

Zabity przez konia. Onegcłaj Jan Saje- 
wicz z Ceniawy, karmiąc swego konia w staj­
ni, został przez tegoż tak nieszczęśliwie kop­
nięty nogą w prawą skroń, że poniósł śmierć 
na miejscu.

C Z Y T A J C I E !
„ W IE K  N O W Y  ‘ 1

Igrzyska Olimpijskie 1932 w Lake 'łacin
p. Devey. przewodniczący Komitetu Olimp, 
w Lako Pkicid. zawiadamia, ż-e uważa za nnj- 
otlpowicilpb» i ł w i *  dla zarodów

Sprawa lotniska. W ybór terenu na lotni­
sko w Stanisławowie <(500 m. za granicą mia­
sta na Dąbrowie) zestal ostatecagie zaijji-er-

cyjnej.
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Z dziedziny mody.
Obecna moda zdążać będzie do tego, by kobieta wydawała stę wyższa. 

Objaśnienia do rycin.

(?) Znana to rzecz, że kapryśna kobieta 
nigdy nie będzie zadowolona z tego, eo je j 
daia natura. Pragnie się upiększyć. Nie złe­
go w tein niema. Owszem. Niechaj będzie pię­
kną. Trzeba je j to jednek powiedzieć, że nie 
wystarczą zewnętrzne zalety urody. Twarz, 
której rysów nie opromienia wyraz piękny, 
Płynący z głębi duszy, przestaje być intere­
sująca. Najładniejsza postać, jeśli nie posia­
da wytwornych ruchów, wyda się, jak mane­
kin bez życia. Najpiękniejsze usta, jeśli u- 
śmiechają się bez wyrazu, lub mówią banal­
ne głupstwo, przestaną się nawet podobać.

Otóż niedosyć jest przystroić się „od ze­
wnątrz'1, należy równocześnie dbać o przy­
strojenie umysłu, o wykształcenie umysłu i 
serca. Trzeba się też uczyć ładnych ruchów 
i oduczyć brzydkich gestów.

Moda obecna zdąża do tego, by kobieta

robiła wreżenie jak najkorzystniejsze. "Usu­
nięto z je j ubrania wszystko to, co ubranie 
czyniło przeładowaną masą. W szystkie nie­
potrzebne ozdóbki kapelusza i sukni obłożone 
zostały klątwą śmieszności. Hasłem mody o- 
statnich lat: wytworna prostota. Nie wystar­
czy jednak do osiągnięcia pięknej lin ji gło­
dzić się, by schudnąć. Chuda kobieta z wy- 
mizerowaną twarzą nie wygląda ponętnie. 
Temsamem nie osiąga się jeszcze wytwornej 
postaci. Można mieć pełniejsze kształty, a 
sylweta mimo to będzie wytworna. Decyduje 
o tem każde poruszenie ciała, to coś, co pły­
nie z duszy. Gwałtowne, prostackie ruchy ze­
szpecą najsmuklejszą figurę.

Smukłość osiągnąć można przez umieję­
tne ubieranie się.

I  oto moda zadecydowała: Nie potrzeba 
urządzać głodówki i nie potrzeba odmawiać

Miła niespodzianka dla Pań.
(+ ) Uwagę przechodnia zdążającego ulicą 

Gegjonów zwraca pięknie i estetycznie wy­
konany portal i witryna sklepowa M realno­
ści pod liczbą 29.

Interesując się bliżej ową nowością stwier­
dziliśmy, że w ubiegły właśnie piątek tj. dnia 
22 bni. dokonano tam otwarcia nowej placów­
ki kupieckiej pod godłem „Dom jedwabiu'1, 
gdzię dawniej mieścił się skład bławatny 
..Braci Weinmann". Obecnym wyłącznym 
właścicielem nowootwartego lokalu jest p. S. 
Weinmann, właściciel realności przy ul, Le- 
g.ionów 29.

Snać nie szczędzono kosztów na iście zbyt- 
ków ne urządzenie lokalu, który WTaz z gu ­
stownie urządzoną wystawą sklepow ą m ie­
niącą się w ieczoram i efektow ną grą świateł, 
stanowić będzie dla naszego m iasta m iły  
H'zyczynek w serji w ybrednie urządzonych 
oka]ów sklepow ych.-F

Zaglądnąwszy na chwilę do wnętrza 
stwierdziliśmy — bez przesady — że zupełnie 
zadowoli tu swe wybredne gusty najwytwor­
niejsza i najskromniejsza strojnisia. W śród 
setek półek rozmieszczono wszelakiego rodza­
ju, gatunku, odcieni i td. i td, materiały naj­
nowszych kreaeyj, jakie tylko fabrykacja 
tekstylna stworąyć zdołała w ostatnim sezo­
nie.

Co najbardziej zainteresuje nasze panie, to 
poufna wiadomość, że bogaty ten wybór po­
chodzi wprost ze źródeł i konkurować będzie 
z cenami rynkowemi, które bedą równocze­
śnie naprawdę niskie w stosunku do jakości 
materjałów.

Uprzejmy właściciel, skrzętny i grzeczny 
personel dają rękojmię, że w ślad podobnych 
firm zagranicznych znajdzie tam zadowole­
nie klientela i utrzymana będzie szczytna de- 

1 wiza „wielki obrót mały zysk".

sobie posilniejszego pożywienia. Gimnasty­
kować się i tańczyć, by nabrać elastycznych 
ruchów i nauczyć się chodzić ładnie i ładnie 
stawiać nogi, co postaci całej nadaje piękną, 
płynną linję. Można też wybierać taki krój 
sukni, która czyni sylwetę smuklejszą.

Ostatnia m oda przynosi ca»y szereg mo­
deli, które w ydłużają  lin ję  figu ry , czyniąc ją  
sm uklejszą.

Suknie kloszowe, żabotowe, m ają wła­
śnie tę zaletę, że wygląda się w nich znacz­
nie wyższą.

Rycina nasza przynosi trzy modele su­
kien ,która odpowiadają temu zadaniu.

WYPOŻYCZAM SUKNIE ŚLUBNE, ba low e, 
P łaszcze b ia łe  we wielkim wyborze i ubrania 
sm okingow e po cenach najtańszych. — Brief- 
w ech sler, Plac Teodora 4, Tel 80-99. 4722

Model a. to suknia z ciemnozielonego aksa­
mitu. Kamizelka i listewki u mankietów są 
z crepe georgetty w kolorze szanip msidm. 
Drobny haft w kolorze cierna >z!e!cimii, lub 
naszyło gęsto kamienic twór'.ą ; rnirunek 
uzupełniający. Zarówno krój su cu , jak i to 
przybranie obliczone jest na .wy-unuidenie" 
figury.

Model b. uszyty z velontiny w kolorze 
bronzowym (ciepły, złoty odcień) posiada- te 
same zalety. Zarówno spływająca z boku ka­
skada, jak krói (na ukos) bluzki z ukośnym, 

ołnierzem, wąski rękaw — wszy­
stko to nadaje figurze smukłość. W  takiej 
sukni wygląda się też wyższą.

Model c. jest nową odmianą bluzki i  spó­
dnicy. Wszystkie linje biegną tutaj tak, by 
wydłużyć figurę. Nawet te mankiety (mogą 
być ze sztywniejszego materjału) mają ową 
zaletę, że wygląda się znacznie wyższą przy 
takiem zakończeniu rękawów.
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* Y więc smukłość. lecz nie kosztem M cq- 
vćia/ Kobieta nioże sobie tersi^ pozwi-lić na 
pełniejsze kształty. Należy tylko umiejetrtie 
dobierać fason sukni.

Suknia,, odsłaniająca kolana wydaje sic 
dziś brzydką. To już nie modne. Króra z pań 
obce wyglądać wyższa, niech wybierze su­
knie kloszową z kaskadami. Nawet jedna ka­
skada z boku wystarczy, by wydłużyła sie 
lin ja.

Kapelusz w dwu kolorach np. beige i bron- 
zowym, to ostatni krzyk mody. Rycina obok 
illustruje taki model, a wydaje mi sie, że jest 
ogromnie „twarzowy".

W ykw intne
4455_  Kapelusze Damskie

poleca po cenach najniższych MAGAZYN MÓD
„E M I L J A", Lwów, HF.NKtEWIfZA 2.

. Pantofelki i torebki z tej samej skóry w 
dwu odcieniach, a nawet w dwu kolorach, 
lansowane są iii o ód dziś'; Lecz jest to j uż 
zbytek, na który nie w iele 'pań  może sobie 
pozwolić. Zwrachin tylko nwage, że do mody 
wróciły tzw. pół buciki "o/.dohiOne kokardą 
jedwabną.

Chołoniewska N . „GOSPODARSTWO 
DOMOWE I KUCHNIA RACJONALNA*.
W yd. M. Arctj... Warszawa. Podręcznik dla 
szkół powszechnych i gospodarczych Str. 232. 
Książka przeznaczona dla dziewcząt w szko­
le powszechnej i gospodarczej dająca im za­
sadnicze wskazówki racjonalnego prowadze­
nia domu nrzy małych środkach ze szczegól- 
nom uwzględnieniem gotowania. Daje wiec 
liczne przepisy _ do sporządzania pokarmów, 
zapoznaje z higjeną odżywiania, jak również 
ze sposobami przeprowadzania porządków 
domowych, prania bielizny i  t .  P .

Nr. 46 „BLUSZCZU" przynosi następują­
ce artykuły: „Stowarzyszenie kobiet z wyż- 
sz_em wykształceniem" dr. M. Kaśmieńskiej, 
„Ideały i czarny chleb pielęgniarki" J. K „ 
„Na marginesie nowych prądów" M. H. Szpyr 
kówny, „Fałszywy wstyd" M. Gołebowej, 
„Poemat o Słowackim" Z. Mąszewskiej oraz 
liczne sprawozdania ?. ruchu społecznego i 
kulturalnego. Z działu literackiego wymie­
nić należy powieść H. Naglerowej „Zawali­
droga", „Portret króla" C. Brachyogel oraz 
wiersze A. Madeja.

W  dziale praktycznym „Przepisy gospo­
darskie" p. Elżbiety, „Jak Chińczycy hodują 
hjacenty". „Futra na zime“ . Wells z bogatym 
działem mód i robót. Na specjalne podkre­

ślenie zasługuje żyw.i i aktualna „Nasza 
Mównica".

P ro o riT  radjokoncertów.
ŚRODA, 27 LISTOPADA 1929.

Warszawa: Od.: Dla dzieci 16.15; O ziemi 
Sojdeekiej 17.15; Rozmaitości 18.45; Skrzynka 
pocztowa rolnicza 19.10; Radjokronika 19.40; 
„Patrząc na swoich chłopoów‘‘ 20.15; O bra­
ciach, którzy sie rozeszli 22.10; Ostatnia fala 
22.25.

K.: Muz. gram. 12.05, 16.45 i 19.25; Utwór 
Straussa 17.45; Laureatów Kons. Muzycznego 
•w Pradze 20.30; Muz. tan. 23.00. 
j  Katowice: Od.: Dla dzieci 16.15; Noc listo­

padowa 17:15: Rozmaitości 18.45; Ze Skandyna­
w ii 19.20; Życie polskie w dawnych wiekach 
20.05; Feljeton o feljetonie 22.10; Skrzynka po­
cztowa w jeżyku faue. 23.00.

K .: Muz. gram. 12.05, 16.45; 7 Warszawy
17.45; Na skrzypcach 19Jm Z. Warszawy 20.30.
w a ż n i e j s z e  = a u d y c j e  Z a g r a n i c z n e .

Budapeszt: „Trubadur1" . (op. Verdi‘ego) 
19,20. — I . , : ! ;

Leningrad: Kone. symfoniczny 19.30.
Wiedeń: ,Cosi fan tutte" (op. Mozarta) 19.30.
Hamburg: „Cosi fan tutte" (opera Mozar­

ta) 19.55.
Praga: Kone. symfoniczny 20.00.
M edjolanj^.Falstoff" (op. Verdiego) 20.30.
Londyn: „Louise" (op. Charpentiera) 20.45.
Daventry: Kone. symfoniczny 21.00.
Konigswusterhausen: Jazz na dwa forte­

piany 21.00.
Rzym. „Domek trzech dziewcząt'1 (operet­

ka Schuberta) 21.02.

Transatlantycka stacja radjowa 
w Chili.

Obok niemieckiego, hiszpańskiego i ar­
gentyńskiego transatlantyckich towarzystw 
radjowych powstaje obecnie również Chilij­
skie Transatlantyckie Towarzystwo Radjowe, 
które podjęło bezpośrednią komunikacje ra- 
djową z Europą. Zarówno to Towarzystwo, 
jak i Brazylijskie Towarzystwo Radjowe, po­
wstaje przy bezpośrednim lub pośrednim u- 
dziale zakładów Telefunken. Siedzibą „Trans 
radio Chilena" jest stolica kraju Santiago 
de Chile, gdzie w dzielnicy bankowej miesz­
czą sie biura nowego towarzystwa. Stacja 
dla Santiago urządzona jest w Yalparaiso.

Humor.

W A M PIR  Z BUESSELBORFU.
- — Pomyśl, droga pani, ten bandyta nior- 

djj;je inlode dziewczęta!
- -jJeśli* tak dalej' '!*r.jUżiV. nić in-dziefii?- 

mogły wychodzić z. dornu!!!

Zapiski.
MAŁY PODRĘCZNIK OBOZOW ANIA.

Inż. Zbigniew Tryski, Warszawa, 1929, Główna 
1 księgarnia W osjkowa. — Jako tomik 8 i 9 w y­

dawanej przez Główną Księgarnię W ojsko­
wą bibjoteezki sportowej ukazała, sie praca 
inż. Z. Trylskiego pt. „M ały podręcznik obo­
zowania". Zawiera najważniejsze wskazów­
ki i zasady z zakresu obozownictwa i obozo­
wania. W poszczególnych rozdziałach pracy 
autor omawia wyprawę osobistą, pakowanie 
namiotów i ich rozbijanie, rozpatruje kwestjo 
pożywienia podaje co sie robi w obozie, wresz­
cie jak sie zwija. Wskazówki autora są bar­
dzo szczegółowe i nic nie jest w nieb pominię­
te, by zapewnić obozuiacemn zupełną %vygode 
Szczególny nacisk położony jest w pracy na 
odżywianie. Tu autor daje mnóstwo prostych 
przepisów sporza-dz.an.ia napojów J p.otraw, któ 
re moga przydać sie nietylko w obozie* ale i 
w różnych warunkach życia codziennego.

Naczelny redaktor :
B RONI SU A W I, A SITO W NIC K I. 

Odpowiedzialny redaktor :
JO Z E F K R ZFS ŻTO FO W IC Z.

] wiersz milimetrowy (sscer. 75 mm) na pierwszej stronie ,  .  ,
1 .  • .. „ w telcscie . . . . . .
1 m „ „  37 „ m  tekstem . . . , • f
Ogłoszenia drobne za słowo . , . . . . > .  . ,

„  „ matrymonialne, korespondencie prywatne — słowo
„ drobne dla posznkujących pracy słowo .

CENNIK OGŁOSZEŃ:
zł. 1*20 
,  0 80 
•  0*20 
»  0-10 
•  0-20 
zł. 0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej
* „  niedzielę najmniej...................................

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie 
i  datą niedzielną o 50°/o wyższe. Za miejsce zastrzeżone dolicza 
przyjmujemy tylko za gotówkę.

Cen v

. . . . , l*0U
. . .. 1-3)

ojrłoszjń w nun»>rza 
f , i)rob:i:i ogłoszenia

5pi-qai>sta chsrób sbórri., wener. i kosm atyki

Dr. Henryk Spund-Fisdier
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lw ów , 
pl. M arjacki 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2 
Poczekalnie separatkowe. —  Telef. 51-68. 44358
Specjalista chorób dróg m oczow ych i w enerycz.

Dr. I. Lowei^eck (obok  Rynku),
telef. 4 8 - l t ,  ord. od 8— 9 i 3—5. 4016

Specjalista chorób skórnych wener. i kosm etyki 
n a  i M l i u n  b-sek. szpit. wied. i lwowsk. 
U l ■ I. r i U r i U  ord. od 8 - 1 0  i 2 - 6 ,  w nie­
dziele od 9— 1, Lw ó w , Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żyla ków . —  Tel. 48-01. 4222

Specjalista chorób chirurgicznych i kobiecych

Dr. Zygmunt W ACHM ANN
b długoletni operator klinik we Wiedniu Lw ó w , 
ULICA Z Y B LIK !£ W i£ ZA  5, telefon 7 0 -45 . —
Pierwsza pomoc w  nagłych wypadkach. 45637

OKULISTKA 45845

Br. KORNELIA GRAFOWA
ord . ob ecn ie  KOPERNIKA 11. Tel. 24 — 70.

Spec. ch orób  skórn ., w en er. i kosm etyki
Dr. ROMAN DOLNIm G łęboka i. 10

45638
G łęboka

( p a r t e r ) .  Lam pa kw arcow a, Oiatermja.
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. FELIKS HAHN |
SRÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.

i K U F R Y , w a lizk i, teczk i, 
toreb k i dam skie, p o leca , 
n ap raw ia , w y k on u je  fa b r y ­
ka B arasz, p la c  B ern a rd y ń ­
sk i 2. 45442

R O Ż M A i m
W A Ż N E  D L A  SZO F E R Ó W . 
N a jn ow sze  p rze p isy  o r u ­
chu au tobu sow ym  i re g u ­
low a n iu  ru ch u  u liczn eg o , 
w y d an e  p rzez  lw ow sk ie  
S tarostw o G rodzk ie  w  c e ­
n ie  80 gr . de n a b y c ia  w 
k s ięg a rn ia ch , k j osk ach  i 
b iu rze  d zien n ik ów , B a tore ­
g o  26, te le fon  9-24. 45443
K U F R Y , w a lizk i, teczk i — 
to reb k i d am sk ie , w y ra b ia  
i n apraw ia  sp e c ja lis ta  — 
Eide-lsheim , K o p e rn ik a  14.

4524?
K U Ś N IE R S K IE  ro b o ty  — 
w y k o n u je  bo rdzo ta n io  — 
J ack ow i oz, Ź ródlana  1. 48, 
(dom y m ie jsk ie ). 45531:

A K U S Z E R K A  L utkow ska ,
p rzy jm u ją  panie. A sn y k a  
N r. 9, drzw i 2, parter. — 

42941
A K U S Z E R K A  S T A S IÓ W , 
sam otna, p rz y jm u je  panie. 
B artosza  G łow a ck ieg o  8;

40731
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
p rz y jm u je  panie. G ród e­
ck a  49, I. p, 44492

N A P R A W Ę  zega rk ów  ood 
k ierow n ictw em  s zw a jca r ­
sk ie j s iły  fa ch o w e j w y k o ­
nu je  F a Hv Gufterrrran, — 
L w ów , S yk stu sk a  14. 4389G

P R A C O W N IA  tryk ota rsk a  
K o ła  P o lek  — S ok oła  1 w y ­
k on u je  i p rzera b ia  n a j ­
m od n ie jsze  fa so n y  g a rs o ­
nek, żak ietów , k am ize lek , 
p o d ra b ia  p o ń czo ch y  i p od ­
nosi oczka . 45275
M ŁY N  bardzo ren tow n y  
na s ta c ji , p rz y jm ie  spó ln i- 
ka a lb o  w yd zierża w ię  bez 
k a u c ji . K a n to r , KI oparów , 
T etm a jera  12. 4532G
W Z O R Y  k łu te  i od b ija n ie . 
W ie lk i w y b ó r  k ap . fira n ek  
p o le ca  zak ła d  ry so w n iczy . 
C en y  n a jn iższe . S ok oła  1 — 
I .  p . „ K o ło  Polek*1. 45274

A K U S Z E R K A  p rzy jm u ją  
pan ie . W ałow a  27. Z a d zw o­
n ić  — d ozorczyn i w skaże.

42921
A K U S Z E R K A  D eutsehm an 
p r z y jm u je  pan ie . li lica
J óza fa ta  3, parter. 45477

W  B A N K A C H  Z astaw n i­
cz y ch  zastaw ione kosztow ­
n ości w y k u p u ję , dop łacam  
n a jw yższą  w a rtość, stare 
zę b y  k u p u ję . Zak ład  zega r 
m istrzow sk i A n stro ich er  — 
K a zim ierzow sk a  5, naprze­
c iw  S zp ita ln e j 45G57

O D D A M  za sw o je  dziecko 
ładn e , zdrow e,, d z iew ięć i o 
m iesięczne, ch ło p czy k . I  I. 
M arcin a  23, u p. H u b  er.

45562;
P O S ZU K U JĘ  spó ln ik a  -  
(ezlcę) d o  in teresu  prze­
m ys ło w e g o , d z ia ł sp o ż y w ­
cz y . L is ty  n icauon in m w e 
p od  „3,000 doi.*' do A d m : 
W iek u . 455G7
N IE B Y W A Ł A  sposobność 
d la  P A Ń ! P ierw szorzęd n a  
p ra cow n ia  k ra w ieck a  J ó ­
z e fa  F lie k a , w y k on u je  
p rzez  jed eń  m ies ią c o 30 
p ro c . ta n ie j, ja k  z w y k le : 
p łaszcze , kostjurn y, suknio 
B la ch arsk a  20. 45577:
N A J M O D N IE J S Z E  ża k ie ty  
p u lo w e ry , ga rson k i z lok - 
k ie j, c ie p le j, m ięk k ie j 
w  eł u y : w  y k  o nu ja C har y ,
Żółk iew ska  65. 45417
C H O R O B Y W E N E R Y C Z N E  
i zastarza łe  skórne, neura- 
atc-uję seksu alną  leczy, spe­
c ja lis ta  Dr. F risch , W a ło ­
wa 11, T el. 55—20. 45681:
A K U SZE  li K A w agn erow a  
p rz y jm u je  pan ie  na czas 
s ła b ośc i. S ob iesk iego  30, 
parter. 42928
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A TR A M E N T

300% Z Y S K U
p rzy  fabrykacji am erykańskich „O  B A N“ -  
brykletów  do palenia z trocin, heblówek, 
miału węglowego, torfu i t. d. Maszyny niepo­
trzebne. Prawo fabrykacji do nabycia. Bliższe 
informacje po nadesłaniu znaczka pocztowego 
za 1 zł. — Korespondencja po niemiecku. — 

A. E. GRESCH1H Chemik 
L evoca  — C zecho-S łow acja. 4709

Jest produktem długoletniego 
doświadczenia. Daje się do­
skonale zastosować zarówno 
do wiecznych piór. Jak I dc 

zwykłych stalówek,

4577

REKLAMY ŚWIETLNE
WYKONUJE NAJSOLIDNIEJ 4593;

S. KIWITZ, Piłsudskiego 19. S S

SW. MIKOŁAJ!
& -r  35% ZNIŻKA CEN 3
Z POWODU ZMIANY LOKALU. S

BLUZKI jedwabne . . . , , Zł. I5'50
„ crepdech. . . ,  22'50

ŻAKIETY w deseń. . , .  .  , 1 9  50
„ zagrań. . . .  , ,  35'—

KAMIZELKI bimal. . . . . ,  27:—
,  męskie . . , „ 27\50
,  dziecinne . , , „ 950

GARSONKI.......................................................   29-50
.  zagrań. . . . „ 65-—

POLUVERY gładkie , » , . ,  19-10
,  zagrań. . . . . ,  35'—

SUKNIE wełniane , , . , „ 45.—
,  modele . . .  .  . „ 65 —
,  crepdech. . .  , . ,  51 —
„ crep satin . . . ,  ,  95'—

SZLAFROKI flanel. . . . „ 11-10
„ aksamitne . . . „ 19"10

poleca „TRYKOTAŻ11

„ P I E R W S Z A  P 0 M 3 G
w nagłych wypadkach nie­
szczęśliwych i ratownictwo” .
Broszurkę popularną <loda;e się do każdej 
apteczki podręcznej naszego wyrobu.

Prosimy żądać c e n n i k ó w  apteczek, 
w których podajemy skład w miejscu.

F A B R Y K A  ,A  A M A T O R "
w  BYDGOSZCZY. 4464

U R Z Ę D N I K A
i DO PROWADZENIA REGISTRATURY
z odpowiednią praktyką w tym dziale, poszukuje 
wielkie przedsiębiorstwo przem ysłow e. Oferty 
z odpisami świadectw, życiorysem, podaniem refe- 
rencyj i podaniem warunków nadsyłać do Biura 
Dzienników B r ii c k a, ulica Kościuszki 1. 2, pod 

|______________  STAŁA POSADA1*. 45644

W  SF.ZYNFEKUiE i ODWANIA
nieodzownie potrzebny: dla szpitali, sanatorjów, 
lecznic, pokojów ordynacyjnych, zakładów kąpie­
lowych, łazienek, kawiarń, restauracyj, kin, tea­
trów, szkół, mieszkań prywatnych, urzędów i t . p. 
usuwa p rzyk ry  odór I szerzy orzeźwiający za­
pach w  lokalach. — Prosimy użyć i przekonać.

Do P rT . Lekarzy i dentystów! j G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  : ' 45569
Dostarczamy kompletne urządzenie gabinetów i AptGKS Lw ów , Rynek 18, tei. 17-83.

oraynacyjnych z własnej w ytw ó rn i po cenach j  -  ~  ....-----
fabrycznych na warunkach bardzo dogodnych. — >
„CH iR UR G JA", Lw ó w , ulica Jagiellońska i. 15, 
telefon 42-73 ul. Cłowa I. 7. 4713

Żylaki wyleczone specjalnych
pończoch gum ow o-jedw abnych. „CH IR UR G IA1*, 
Lw ów , ul. Jagiellońska 15, tei. 42 -73. 4712

H f "  Broń i amunicja
Kow ootw ariy Magazyn broni pod firmą
L w s w s k a  Spółdzielnia Myśliwska
Lw ów , ul. Akademicka I. 3, Telefon 10-74,
poleca po cenach reklamowych wszelką broń 
myśliwską, sportową, przybory myśliwskie, 
pojedynki, rewolwery dla służby lasowej, flo- 
berty sportowe, browningi, straszaki i t. p. 
Uskutecznia się też naprawę broni. — Na żą­
danie wysyła c e n n i k i .  — Wysyłka towaru 

za zaliczeniem. 4718

4554

Czas
odnowić
przedpłatę!

UHne posady
B U C ZA O Z p oszu k u je  GO- 
R Z E L N IK A  ua kam panię. 
N ieu w zględ n ion e  zosta ją  
bez od p ow ied zi. 4691
S Ł U ŻĄ C A  do w szystk iego , 
u m ie ją ca  dobrze  go tow a ć, 
ze zn a jom ością  n iem ie ­
ck ie g o , poszukiw ana. B a- 
ezes i Griiss L eg jon ów  19 

4347.1
S Ł U ŻĄ C Ą  czysta, i p ra co ­
w itą  z gotow a n iem  i p ra ­
niem , p rzy jm ę  od 1. g r u ­
dnia. B obra obejściu  za ­
pew n ion e. D łuższo św iad e­
ctw a wymagam  o. W ysp ia ń ­
sk iego TS. p urler . 45-121

Ś L U S A R Z zdoln y  do na ­
praw y zam ków  i oku ciii 
ok ion , pu lrzeb iiv . D w ern i­
ck i ego  7. 45413
P O SZU K U JĘ  c liło  pen na- 
ly c b  m iast. F ry z je r , Żró-
d iniia 30. ’ 45031)

F R O E B L A N K A  -  ch ętn ie  
N iem ka, potrzebn a  na s ia ­
ło do 2 d z ieci. L isty  pod 
„K a to licz k a  * do A d m in : 
W ieku . 4547 j
ZD O L N Y  agent a k w izy tor  
zostan ie n a tych m ia st p rzy ­
ję ty  dla pow ażnego W y ­
d aw n ictw a  żyd ow słu eg o  na 
d ob rych  w aru nk ach . O fer­
ty pod „A k w izy tor /*  B iu ­
ro dzienników  B u ch sbau . 
m o w ć j, H etm ańska N r. 22;

45481
F R Y Z J E R  dam ski zdolny 
i p rak tyk an tk a , p ie rw sze j 
stwo a początkam i, po­
trzebni zaraz. Z a lesk i, ul. 
G łęboka 12. 45355
W Y T W Ó R N IA  3prężyn me 
bl ow y ch  p r /u i  ku je  kilka 
robotn ie. Zg łoszen ia  oso­
b iste „S p rę ż y n a ", S zp i- 
talua 70. 45529

S T O L A R S K IE G O  cze la d n i­
ka m aszyn ow ego , także 
do robót ręczn ych  p oszu ­
k u ję . L isty  pod  „S to la r - 
stw o“  do A dm in . W ieku .

45536:
F IR M Ą  J óze fa  K otow icza , 
R yn ek  25, p oszuk u je  ru ty ­
now an ej sk lep ow e j. 45543:
M A S Z Y N IS T K A  -  kore­
spondentka, poszuk iw an a. 

O sobiste zgłoszen ia  za 
św iadectw am i, godz . 10—11 
P la c A k a dem ick i 4, B ank.

45616:
P R A K T Y K A N T  fry z je rsk i 
zostan ie  n a tych m ia st przy  
ję ty . H eller , G ródecka  44;

45590;
ZDOLN A m an ikurzystka  
potrzebn a  zaraz. F ry z je r  
L u b ow n er, B ogd a n ów k a  2;

45597:
P O S ZU K U JĘ  pan ienk i do 
p ra cow n i abażurów . K a - 
hane, S ob iesk iego  N r. 12;

45598:

K U C H A R K I 100, p ok o jow y  
słu żące  51) zł. m iesięczn ie , 
poszu k u je  B iu ro  P ra cy  — 
K op ern ik a  22, 4559J

P O S ZU K U JE  się od zaraś 
zdoln ego, u czc i w ega fu r ­
m ana (do koni c ię ż a r o -1 
w ycli) z d o b re m ! św iad e­
ctw am i. — W y n a g ro d ze n ie  
w edług um ow y z d od a ­
niem  p om ieszk an ia  s łu ż­
b ow ego . Zg łoszen ia  m ię ­
dzy 6—8 w ieez. firm a  
„Artus**, O rm iańska 1. 19.

_______________ 45611:
E M E R Y T  k o le jo w y , Intel, 
d ob rze  się p rezen tu ją cy  — 
do lat 55, do w y ja z d ó w  za 
d jetam i dzien nem i, poszu ­
k iw any , L isty  pod ..E m e­
r y t  — katolik*1 do A dm in . 
W ieku . 45544:
R A D JO T E C H N IK O W  po- 
szu kuje „D om  Radjowy**, 
C zarn eck iego  3. Z g łoszen ia  
od 8—3 ran o. 45546
C H LO PC O W  do p ra k tyk i, 
p oszu k u je  „D a m  R ad jow y* 
C zarn eck iego  3. 45547
A D W O K A T  S p iege l, L w ów  
K ościu szk i 1(5, uje
m undantki. 43553:
M U N D A N T K I p oszuk u je  
adw okat W ep p er, G ród e­
ck a  5. Zg łoszen ia  od 2—3 
pop.oł. 45572:
P R A K T Y K A N T  z lepszego 
dom u potrzebn y . „C łjiru r - 
g ja “ , J a g ie l lo ń s k a  1. 15;

45571
DO 8 -le tn ie j d z iew czyn k i 
jioszn k u je  s ię  ru ty n ow a n e j 
w y ch o w a w czy n i. J ęzy k  nic 
in iecki w ym a gan y . Zgłusz* - 
n ia : G old b ergow a , B a to re ­
g o  26, m iędzv  godz. 13— 16.

45470:
P IA N IS T Y  i skrzynn.ka — 
poszu k u je  R esta u ra cja  
K a r. Pęeherskie.i, ni. Siiia 
d eck ich  1 45517:

STfN O TYPISTK A
pisząca bardzo szybko i poprawnie (pod d y k a -  
tem) na maszyire systemu „Remington poszuki­
wana. Posada do objęcia zaraz. Zgłoszenia do Adui. 
„Wieku Not.* pod „Biegła stenotypistka*. 9263

P R A C O W N IA  k ap elu szy  — 
p oszu k u je  ch ło p ca  d o  na­
uki za tyg od n iow ą  p łacą . 
,T. G ottlieb . u l. G rod zi­
ck ich  0. 45518

P O S ZU K U JE  I c ;‘in i na to ­
rów  sto la rsk ich  i. jed n ego  
p om ocn ik a  sto la rsk iego . — 
U l. G azow a I. 18. s to larn ia  

43543:
enetN

g irzn a , ru ty n ow a n a  — do 
c  h ł o p c z y k a p o s zu krwana.
K ra s ick ich  15, I. p „  ganok i 

45682:
P O SZU K U JĘ  p rak tyk an ta  
d o  sklepu e lek trom ech a ­
nicznego.. „Lum en/* M a ria ­
ck i 4. 45685
K IL T  M K  A R K  A ‘/.dolna p a - 
trzebna. D zieśiew sk iego  — 
(b oczn a  G roch ow sk ie j) W il­
la „ Z o f ja “ . 45635:
C H Ł O P IE C  <lo nauki ś lu ­
sarstw a i d ziew częta  do 
ozdób  ch o in k ow y cli poi r/.e- 
bni. (C hm ielow skiego U « .45634:
PRZY.TM Ę n a ly cli niiasi. — 
p od u czon eg o  ch łop ca  ilo na 
nki szewstwa, za ty grul n ło ­
wom w y nagród/,cu  i om. — 
P  raco wni a. obu w iń . Lw ó w , 
R liis/.ica 8 (boczna  < di

P O M O C N IK  kow alski po­
trzebny. Za.* nar sty nów , — 
W sch od n ia  10, boczna  ul. 
IC ro la  Jan  a . 45527:
A G E N T Ó W  k a to lik  iw  do 
handlu  na p ro w in c ję  p o ­
szukuj om y, fa ch o w o ść  n ie­
kon ieczn a , zarobclt okoln  
z ł. 400. L w ów , T rzecieg o  
M a ja  5 (p od w órze  trzecie , 
drzw i lew e). 45073
.SŁ U ŻĄ C A  do w szystk ieg o , 
zostan ie  zaraz p rzy ję ta . — 
W ia d om ość S ek ap ira , Ł y ­
czak ow sk a  1. 45643
P R Z Y J M Ę  cze la dn ik ów  — 
p od ręczn y ch  i ch łop ców  .do 
p ra k tyk i k ra w ie ck ie j. —- 
Ż ó łk iew sk a  73, J arem k o. — 

456511:
O G R O D N IK  sam oistny  dla 
p ry w a tn ego  ogrod u  z c ie ­
p la rn ią  i in spektam i do 
letn iska  obok  L w ow a p o ­
szu k iw any. O ferty  pod — 
„F !o r a “  do A dm . W ieku .

45Ć54:
J»R A K T Y K A  NT do sk 
t ulcsl yl Jio-komtsfiW<'-gi; y.i- 
-sy. ił k i wa u y . O Ce r I y  pod  — 

y iny*‘ do Adn;. W ic ­
ku. 45633.

c v. y zn y ). 4562S;

V Z DO LN TONY CU , n i t i unck
i] o pa k owa nia >a U> m\v po-
s /u k  u.'i o R eiss. ś‘k irbknw -
ska 15. - 45i:i!i:

PO SZU K U JE  służ lihi d-.i
w s•/y s 1 k i ego , kt ór a dobrze
g. 1 u je . W  i 11 n o vo wa Rknrb-
k ow ska 35, 45618:
V  O SZU K U JE  k wal i fi  k o ­
w anego p iecow ego do p<e-
k arn i.. W ia d om ość : M eller,
Ł yczak ow sk a  165. 4560“ :

SŁUŻĄ-CA i lin ie ją ca  w
w ini nie gn inw ar, pruć.
suwać. '/osin n ie  jir /.r ję iu
d eb ry  cl i wn run kac Li. Z?.
s/m im  
i i i .  ,1

K nu U a ;i o ws i< i eg i > 
Finćkcim wj:.

K A I)J  OM EO H A N I u .'•••
przy,Ru ic B iu ro  kon -.er
e j i R ad ioa p aratów . L*v
Zh noro 'w teza 13 KglOfizr
it! ! edzy 7—fi wicc:£.

Ra
71

P O T R ZE B N A  słu żąca  m ło­
da z  d obrem  gol o w abieni 
do  w szystk ieg o . &\v. T ere ­
sy  2, Tl. p. M nir-zyćskłi.
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-̂ x e(̂ v crcM c
FABft. MEBU ZEL.: METAL.

ODt E ŻELA ZAŁWtjlt. TEIMIAKSKA W.
4160

rf-a. ;J -£.i.

k u p u j e najpewniejsze 
prezerwatywy t y l K o  

w perfuraerji 4543
S. F E Q E R

Lw ó w , Sykstuska I. 7.
NLbywate i niewidziane ‘ now o­
ści w tej dzieci inie! Zajmujący 
cennik ź -i w/erami zł. 1*25 w 
znacz, poczt. — W ysyłka poczt, 

dyskretnie.

‘utterm an
Stihstuska. iJ> 

470o

l o k a l e
K O M F O R T O W Y  p ok ó j z 
u trzym a  ni cni do w y n a ję ­
c ia . Łazarza  8, p ra w y  par 
ter. 45332

Z A K O P A N E , p en sjon at — 
„O b ro c litó w k a "  we w ła ­
sn ym  parku  p rzy  u lica ch  
C ha łu b iń sk iego  i Z a m o j­
sk ieg o , g ru n tow n ie  od n o­
w ion y , p o k o je  duże, sło- 
noczHO, k u ch n ia  dobra i 
zdrow a, C eny u m ia rk ow a ­
li c. 4678

a POKO.TI k u ch n ia  u aroż- 
n c — n a p rzeciw  g łów n ego  
d w orca , C ród eck a  8!) zaraz 
w y n a jm ie  w ła śc ic ie lk a . —  

45510

2 P O K O JE  kuchn ia  z kom ­
fortom  do w y n a ję c ia ; P a u ­
lin ów  7 e, drzw i 2 od godz. 
i l  dc 1. 4097

P O S Z U K IW A N Y  dla  so lid ­
n eg o  u rzęd n ik a  p o k ó j u me 
b lo w a n y  (bez  p o śc ie li) c z y ­
s ty  z n le k rę p u ją cy m  w e j­
ściem  z opa łem  za 75 zł, — 
L isty  pod  ,,E le k try k a “  do 
A d m in . W  i ok u . 45511

POKÓJ u m eb low a n y , fr o .i-  
ow y , s łon eczn y , z części o 

weiii u trzym aniem , (lin 2, 
ew ent. 1 osoby  do w y n a ­
ję c ia  (d la  ch rze śc ija n ). — 
W . J aw orsk a , O ssolińsk ich  
N r. 11. I I I . o.. I. sch od y  
na lew o. 45354

D W A  p o k o je  i p rzed p ok ó j 
d la  b ezd z ie tn ych , zaraz do 
w yn a jęcia . L istopada  111;

45461
PO ICOJ z n yża  u m eb low a ­
n y  d « w y n a ję c ia  zaraz. 
Szym on a 1, P olińska. 45531:

B E Z  od stęp n eg o  sk lep ow y  
lokal do w y n a ję c ia  Ł y c z a ­
k ow sk a  22. W iad om ość  u l. 
G ródeck a  52. u gosp od arza .

• 4552!
M IE S Z K A N IE  3 p o k o jow e  
z p ełnym  k om fortem , w  
now ym  dom u, b lizko ' tra m ­
w a ju , za czyn szem  . a g ó r y  
lu b  i*.a ud zie len ie  p ożyczk i 
do w y n a ję c ia . O fe r ty  pod 
„Ł y c z a k ó w "  do  A d m in is tr . 
W iek u . 45528:

B EZD Z1 ETN E m ałżeństw o, 
p oszu k u je  dw u um eb low a­
n ych  pokoi na b iu row y  i . 
m ieszk a ln y, a k om fortem , ■ 
osobnem  n iek ręp u jącen i — i 
w e jśc iem , m ożliw ie  z to- | 
le fon em . L isty  ilo A d m iti: j 
W ieku  pod ...1 Silił1*. 45613:

POSZU K V J Ę e 1 cg . u i u eh 1 o 
j w nnego p ok o ju  z k om for- 
I leni, a osobnem  w e jśc iem , 

[przy żyd . rod z in ie ) op a - 
| łeni, św iatłem , usłjagą i 
I ew ent. iilr /ym a n lon n  L is ty  

pod  J . M. do A d m . W iek u  
45614:

ELEG AN C K I  p o k ó j, kirtn- | 
fo r t , fo r te p ia n , u trzym a n ie  
lu b  bez. T eatyńska 37, I I I . ,  
na  praw o. O g ląd a ć 9—11 i 
2—6. 45642:

P O K Ó J, u trzym a n ie , fo r te ­
p ian , d la  pan ien  z lep szych  
dom ów  S yk stu sk a  32, I . p P, 
g łów n e  sch od y , 45646:

P O K O JU  jasn eg o , z n ie - 
k ręp u ją eym  wschodem w 
śród m ieściu , p oszu k u ję  od 
zaraz. L is ty  pod  „R ó ż a "  
do A dm . W iek u . 45533
P O K Ó J z utrzym aniem  — 
lub i>C7, d la  in to l. p a n ien ­
ki do w y n a ję c ia  p rzy  u l. 
Ś w ię tok rzysk ie j 1, I I . p., 
na praw o. 45538:
P  O K  ó  J Ic o u i lo r  t o w y dla 
pań lub p a n ów  z w ik tem , 
lub bez od 1. gru d n ia  do 
w y n a ję c i a . W  i a do m ość u l. 
T eatyńska  27, p ra w y  p a r - 
leE. - 45620:

W  BU ZU CH ÓW  IG A C H  do 
w y n a ję c ia  p ok ó j i k u ch n ia  
za lid zł. m ies ięczn ic, w illa  
m urow ana, blizka s ta c ji . 
W  i itdo ? u o ś ć : L  w ó w , u lica  
M ick iew icza  1. 28, parter, 
u W P . F ry d ry c h o w o j, od  i 
5 do  8 w ieczorem . 45478 i

4 P O K O JE , k u ch ifia , kom  
1’or l, Ił m in u ty  od s ta c ji 
w B rzuch ów  ica ch . do w y ­
n a jęcia . Zgłoszen ia  A je n ­
c ja  K ek lam ow a , Chora?,- 
czy  zna „K o m fo r t "  45615

P O K O IK  7. u trzym aniem  
do w y n a ję c ia . T eatyńska  9 
d ozorca  w skyże. 45617:

M IE S Z lyA  N tA , lok a le , po- : 
k o  je  k a w a lersk ie  do w y ­
n a ję c ia , p oszu k u je  w ol- i 
11 y  c li, p r z cp r  o w adzą z ;i -
u lian y . B iu ro , O ssolińskich 
N r. fi, 45738

1ł O KO J d o Wy n a j  ęci a. * U 1. 
Ti i n i  o ws k i c g  o 28, I I .  p . — 
P op ie low a . 45591

PO K Ó J fro n to w y  s łon e­
czn y , w raz z ca łom  utrzy  
m anieni, d la  2 panów ' do 
w y n a jęci a . S zep tyck i cli 18, 
W orb e rg o w ie . 4548<i

P O K Ó J ii m eblow an y  z ła ­
z ien k ą  od na jm ę. T a rn ow ­
sk ieg o  28, Remiszewski-. — 

. 45670:

Al
DAM  na jeden  lub dwa 
lata  m ieszkanie a lb o  s ie ­
dem set z ło ty ch  i w ięce j, 
za w y ro b ie n ie  sta łe j p o ­
sad y  p om ocn ik a  bueJialle­
ra, urzędnika , m a g a zy n ie ­
ra, inkasenta. D łu g o le tn ia  
p ra k tyk a  biuro-wa, z n a jo ­
m ość k s ięg ow ości. L isty  
pod „Sławek** do A d m in : 
W ick u . 4536$

P O K O JE  ła n io  m iesięczn ie  
odda  H ote l ,;S M u rzyn i“  — 
K rak ow sk a  ii. ■ 45683:

M IE S Z K A N IE  5 lub G po 
ko j  ow o, k o m fo rt , ś ród ­
m ieście , d uży  ogród , w y ­
na jm ę. O ferty  do A d m in : 
W iek u  pod ..O gród " 44960
W IL L A  8 p o k o jo w a , kom ­
fort, śródm ieście  — d uży 
o gród , w yn a jm ę- O ferty 
pod „W illa** do A d m in : 
W ieku . 44959
Z A M IE N IĘ  m ieszkanie za 
d ob rą  d ozorco  w kę. L isty  
p od  „Zamiana** do A dm : 
W iek u . 45341

P O SZU K  t.rJ Ę  do n ick  rę p n- 
ją c o g o  u m eb low a n ego  p o ­
le o j  n w sp ół lokatora . K u  h k o 
w a , B u czk ow sk iego  14, I  p.

45153Z;

W SP Ó L N Y  p o k ó j c ie p ły  — 
dla P a n i ż y d ó w k i, n a jch ę t ­
n ie j u rzęd n iczk i. Gnttm aim  
C low a 7, p a rter . 45632:
POK ÓJ F R O N T O W Y , um e­
b low a n y , ja sn y , w  śród ­
m ieściu  do w y n a ję c ia  d la  
d w óch  le p ie j sy tu ow a n y ch  
urzędn ików . — Z y b lik ie w i- 
eza 18, I I ,  p ., na p ra w o od 
4—6. 45677

Z AU A  Z do w y n a ję c ia  w 
Z im n ej W odzie  c a ły  dom  
z ogrod em , s k ła d a ją cy  się 
7, 3 p ok o i, k u ch n i i ł a ­
z ien k i. W iad om ość u Z a ­
rzą d cy  dóbr J W P . Ł a zow ­
sk ieg o  w  Z im n ej W od zie , 
a lbo  L w ów , G łow iń sk iego 
N r. 14, parter, na praw o.

4546*

L O K A L  S K L E P O W Y  i m a­
g a zyn  na b iu ro  lub iu u y  
eol. K och a n ow sk iego  3 — 
u gospodarza . - 45676
PO K Ó J -a osobn ym  w ch o ­
dem  do w y n a ję c ia . P o to c ­
k ie g o  47, I. p. na lew o . — 

45658

DO w y n a ję c ia  p ok ó j um e­
b lo w a n y , ca le  utrzym anie . 
L is ty  pod  „Listopada** do  \ 
A dm . W iek u . 45622: j
D W A  p o k o je  fron tow e — 
centrum , urządzone, te le ­
fo n  dla D E N T Y S T Y  lub 
b iura  zaraz  w y n a jm ę . L i­
s ty  pod „O kazyjnie** do 
A dm . W ieku , 45624:
IN T  E L. om er y tka do sta n i e 
m ieszka nio w spólne za 
ob słu gę  p rz y  ch o re j. O. 
G łow ack a , Ł ycza k ow sk a  5;

45641:
W Y N A J M Ę  um |‘ iłow an y
p o k ó j, osobn o w e jśc ie  — 
u rzęd n ik ow i dobrze  sy tu o ­
w anem u, k a to lik ow i. U l. 
Z ie lon a  18, w ła śc ic ie l, od 
3—4. 45626:
4 P O K O J E , k u ch n ia , k om ­
fo r t , i d w ie  s ta n c je  ładn e 
słon eczne za roczn ym  czyn  
szein do  w y n a ję c ia . T a rn o ­
w sk iego  61, te le fon  47-79;

430(1
M IE S Z K A N IA  1, 2. 5, 4, 
5 p o k o jo w e  z p e łn ym  kom  
fo rto m  za czyn szem  w  każ 
d e j d z ie ln icy  do  w y n a ję ­
cia . W iadom ość*. B iu ro  
„K ontrakt**, B atoreg o  36;

45601

PO K Ó J u m eb low a n y  7. kom  
fo rte m  panu na stanow isku  
od 1. g ru d n ia  do w y n a ję ­
c ia . C zereśn iow a 17 (K o lo - 
n ja  o fice rsk a ).________45660:
C E N TR U M , p o k ó j fro n t  o"-' 
w y  u m eb low an y  do w y n a ­
ję c ia . G rod zick ich  1, I I I . ,  
drzw i 2. 45661:

O G R O D N IK , żon aty , wiole 
śred n i, w szech stron n ie  fa ­
ch ow o  w y k sz ta łco n y  spe­
c ja lis ta  k w iec ia rz , poszu­
k u je  p osa d y  zaraz lub od 
I g o  lu tego . O G R O D N IK , 
U h erce , p oczta  Grórek J a ­
g ie llońsk i. 45509

Z A M IE N IĘ  m ieszk an ie  — 
trz y p o k o jo w e , k om fort  na 
dwu p ok o jow e . Z g łoszen ia
„Zamiana** do W ieku . 45663

B A Z A R  cu k ro w y , ga b in et, 
k u ch en k a , p ra w o  r^od a Wa­
nia k a w y  w yd zierża w ię . — 
Ł ycza k ow sk a  dziew ięć. — 

45666:

W  C E N TR U M  p oszu k iw a ­
n y  u m eb low a n y  p o k ó j na 
b iu ro  z osobnem  n iek ręp u - 
ją ce m  w e jśc iem , m ożliw ie  
7 te le fon em . L is ty  p od  
„S ty c z e ń "  do A d m . W ie k u  

45612:
4 P O K O J E , ku ch n ię , ce n ­
trum  m iasta na b iu ro  lub 
m ieszkan ie , zaraz do w y ­
n a ję c ia . PI. D ą b row sk ie ­
g o  8 45680

P O K Ó J fro n to w y  d la  je d ­
n e j lu b  d w óch  osób. osob ­
ne w e jśc ie , z ca lem  lub  
c z ęśc i o w  ein n 1 r  z y m an i cn i
do w y n a ję c ia  od  1. g ru d ­
nia . K ra s ick ich  18, y .  p.

45667:

M IE S Z K A N IA  6- lu b  7-po- 
k o jo w e g o  z k om fortem  n a j­
ch ętn ie j w w ill i , ew ent. z 
ga ra żem  p oszu k u ję  od za ­
raz. L isty  do A dm . W iek u  
p od  „D yrektor**. 45669

P A N IE N K A  z dw uletn ią  
prak tyk ą  b iurow ą , p iszą ­
ca  na m aszyn ie , p oszu k u ­
je  p osad y . L is ty  do A dm . 
W iek u  p od  „Orjentneja**.

451.1
B U C H A L T E R K A  -  b iia n - 
s is tk a , ob zn a jom ion a  z k a ­
so w ośc i ą , p oszu k u je  posa ­
dy od i .  s ty czn ia  1926. — 
R e fe re n c je  ja k  n a jlep sze . 
L isty  do I -g o  g ru d n ia  — 
p rz y jm u je  A d m in  W ieku  
pod  „ W i ja " .  45333
O SO B A , średni w iek , zna­
ją c a  s ię  na k u ch n i, poszu 
kuj o posadę ja k o  g o s p o d y ­
ni do dw oru lub do  .w ięk­
szego gosp od a rstw a , z a j ­
m ie się drobnem  szyciem . 
L is ty  p od  „M a r ja  1 " do 
A dm . ' W iek u . 45334
K A N D Y D A T  a rch itek tu ry ,
w y  p rak l y ko w  a n i ,  s zuk n
z a jęc ia , L isty  da A d n in :  
W ieku  pod  „ A r c h ite k t " . ~

45a3£
B U F E T O W IE C  m łod y , si­
lu p ierw szorzędn a , s p e c ja ­
lista  w  b u fe c ie , p oszuk u je  
p osa d y . L isty  p od  „F a c h o ­
w ie c "  do A d m in . W iek u .

45531
M Ł O D A  sym p atyczn a  osó ­
b k a , p oszu k u je  p osa d y  do 
sam oistnego zarządu , ch ę ­
tn ie  do dw oru . Z g łoszen ia : 
B orysów  na, u  p . M iinzera, 
R yn ek  35, I I .  p. 45551:

P O K Ó J i k u ch n ia  u m eb lo ­
w ane fro n to w e , w e jśc ie  
osobn e w y n a jm ę , czyn sz 
dw u letn i. — Ł ycza k ow sk a  
dziew ięć. 456G4:

E M E R Y T . przed , p o l ic ji ,  
la t 44, zd rów , poszuk u je  
p osa d y  m ag a zy n iera , inka 
senta, lub  in n ego  za ję cia . 
L is ty  nod „45551- * do A dm . 
W iek u . 45556:

M ŁO D E  bezdzietne m ałżeń 
stw o p oszu k u je  dozorstw a. 
L isty  p od  „ B ‘ ‘ do A dm in- 
W ick u . 45558
K U C H A R K A  szuka p osa d y  
d o w szystk ieg o  do _ d w óch  
lu b  trzech  osób . L is ty  do 
A d m . W ie k u  N ow ego  _pod 
„S m a cz n ie " . 45560
R U T Y N O W A N A  p olsk o  — 
n iem ieck a  k orespondentk a , 
po sz u k u je  posa d y . L isty  
pod  „S a m od zie ln a  555" do 
A dm , W iek u . 45561:

P O K Ó J k om fo rto w y , osob ­
ne w e jśc ie , fo rte p ia n , te le ­
fo n  d la  pań do w y n a ję c ia  
od zaraz. — E w en tu a ln ie  
u trzym anie , Z y h lik ie  w icza  
43, I I .  p,f drzw i 5. O g ląd a ć 
od 2—5. 45649
E L E G A N C K I p o k ó j, o sob ­
ne* w e jśc ie  z u trzym aniem  
3 ub . l)ez d o w.yna ję c i a . Sw . 
A n n y  19, I I .  3 drzw i. 45656:

O SO B A  starsza , oszczędna, 
g o  sp oda rn a , zn a ją ca  s i ę 
d obrze  na k u ch n i, p raniu  
i p rasow an iu , poszuk u je  
m ie js ca  w lep szym  dom u 
bez posadzek. Janow ska  4i 
N y  k i c  t y szy n. 4 5520:
E M E R Y T K A  p rz y jm ie  p o ­
sadę g o sp o d y n i, za jm ie  
s ię  sam oistnym  zarządem  
dom u. L is ty  p od  „W d o w a  
sam otn a " do A dm . W ieku  

455?2

MŁODY' fa rb ia rz  z ukoń- 
czon  ą szk ołą  i > r z ei n y  sł o w ą , 
oraz p ra k tyk a  B ielsk ą  — 
p oszu k u jo  p osa d y . Ł a sk a -i  
we lis ty  pod  „F a r b ia rz "  
do A d m  W iek a . 43565:

K  li A  W  C Z Y N ! sam odzielna  . 
szuka szy cie  po dom ach  j 
p ry w a tn y ch . L isiy  pod  \ 
„S z y k o w n ie "  do A d m in : 
W iek u . 43571:

P O SZU K U J Ę o bo w iąz k u
do d zieci, n a jch ę tn ie j dc 
p om ocy  w gosp od a rstw ie  
L is ty  p od  „15 la t "  A d m ; 
W iek u . 45516:

D O C H O D ZĄ C A  m łod a , — 
u czc iw a , n a d zw ycza j p r a ­
cow ita , lu b ią ca  czystość  i 
porządek , zn a ją ca  się na 
g o to w a n iu  i p ra sow a n iu ,
p oszu k u je  za ję c ia  ty lk o
w  lepszym  dom u L is ty  do 
A diu . W ie k u  N ow eg o  pod 
8 . K . 45519

K R  A  W O ZY  N I z k ro jem  — 
p oszuk u j o p ra cy  w  p ry w a ­
tnych  dom ach . P rzera b ia  
1’utrn. Z g łoszen ia : Z ie lona  
N r. 56. I I . u  d ozorco  w oj.

. 926.’.:

O SOBA starsza  p oszuk u j o 
p osa d y  do je d n e j osoby  
do w szystk i e g o  z szy ci cm . 
W ia d om ość : S&dowa. 1. 5:
u d ozorcy . 45534:

O G RO D N IK  k  w a I i f  i k o w n - 
n y , z dobre  mi św iad ectw a ­
m i, o b e jm io  posadę od 1. 
s ty czn ia . C hodaczyński — 
J ab łon ów , p oczta  S u ch o- 
staw . 456HJ

S Ł U ŻĄ C A  do w szystk iego , 
p rz y jm ie  zaraz posadę. — 
L is ty  pod „W  p o trze b ie "  
do A dm . W iek u . 45602;

O D D A M  s ierotę  17-loliiią 
b ard zo  u czc iw ą  z p ro w in ­
c j i  do sk lepu  w ę d lin ia r ­
s k ie g o  na p ra k tyk ę . L i ­
sty  pod  „ W ę d l in y "  A d m : 
W ick u . 45386

SŁU C H A  C Z K  A  U u i we v s y- 
tetn , kat o l „  p oszuk iw an a 
jak o  k orop ety  torka do 2 
p an ienek  z 5 k i. g iu m az. 
h u m a n is l. N icrw szeństw o 
u p ra w ia ją ca  sport n a rc ia r­
ski. Z g łoszen ia : Zarząd
P asażu M ik oh isch a  11—1 i 
6—7, Pasaż M ik olascha . — 
__________________________45-191

S ZU K A M  p a rtn erk i zaw o­
dów  e j , ccIcj n w y uczenia 
Jimie tań ców . L isty pod  
„D o b ro  wy nagrodzen ie*' — 
A (1 m , W  i ck u. 45535:

P R Z Y J M U J Ę  na li ty g o ­
d n io w y  p ra k ty czn y  kurs 
k ro ju  i szy cia . P a n n y  z 
p ro w in c ji na czas trw an ia  
nauk i z ca lem  u trzym a ­
niem . „J o la n d a "  S taszica  8
I I .  p. 45678

D A R M O  fira n k i i kapy 
zostaw ia  p rzy  zak u p u je
m ateria łów  do ty ch że . — 
W A N K , pi. M a ria ck i 5, 
I. p. 4316

A L P A K O W E  n a k ry cie  -  
B ern  d o r f a i F ra geta  p o le ­
ca R ontach u er, L cg jo n ó w  
N r. 37. 45051

K R A W C Z Y N 1 , w szystk o 
szy je , z  kursem  k ro ju  — 
poszu k u je  ja k ie jk o lw ie k  po 
sad y . L isty  pod  „Jo l.es" 
do A d m . W iek u . 45388:

100 D O L A R Ó W  k a u c ji z ło ­
żę, za posado ek spedien ta , 
ink asenta , a gon ia , m a g a ­
zyn iera  lub in n e j, d z ia ły  
k o lo n ia ln e , spożyw cze , nie 
talow e, techn iczn e i tym  
pod obn e . L isty  pod  „Z a p o - 
b i eg] iw y "  do A d m in is tr : 
W ieku . 45391

ZE CER ż 7 g im n a z ja ln ą  
p oszu k u je  p osa d y  (skrypt 
p o lsk i, n iem ieck i, het) ra j­
sk i, żyd ow sk i, ukraiński). 
T akże na p ro w in c ję . D o 
W iek u  „ I n t e l ig e n t " . . 45636:

n a u k a

K U R S A  K R O JU  m od elo ­
w ania,' szy cia  dam sk iego z 
praw em  w yd aw a n ia  św ia ­
d ectw  prow adzi M odelista  
z  P a ry ż a , m ies ięczn ic  25 zł. 
oraz 4 tyg . k u rs  dla osób 
fa ch o w y ch  i p ro w in c jo n a l­
ny eh. B inder, L w ów , G ii- 
niańska 4. 4343

F R A N C U S K IE G O , n iem ie ­
ck ie g o , w yucza  d y p lo m o ­
w ana  n a u czy cie lk a  szkół 
śred n ich . K o n w ersa cja , — 
k orep etyc jo . Zg łoszen ia  od 
2— 1, P on ia tow sk ieg o  Ul, — 
le w y  parter. 45041

M ISS  A D A  M O R G A N  oon- 
tinues to  g iv o  E n glish  
1 es sous as usunl. ,G r am ­
in a r, “  c o nv ersa t i o n , 111 e r a t u 
ro. O bozow a 3, I I . pią1n>, 
drzw i 5. 4534;
K U R S A  TAŃ CÓW  II. B ry- 
siowe.1 u l. M ick iew icza  *28,
I . p. Stów . „ S K A Ł A "  —
rozp oczyn a  kur,'; n iższy i 
w y ższy  cen y  bezk on k u ren ­
cy jn e , 24 le k c ji. D la osób 
starszych  o&ob no god z in y . 
S iły  p ierw szorzędn e. 45013:
A  K  A D E  M IK  —- orz y  j 111 i c 
le k c jo  7. w y ższych  klas 
g  i m u. Sp e c  ją  1 u o ś ć : m a le ­
li i a tyk a , fiz y k a , ł  aei n a .' — 
L is ty  p od  „T e ch n ik "  • do 
A dm . W iek u , 43551

P IA N IN O  lu b  k rótk i fo r ­
tepian w d obrym  stanie 
kupię. L is ty  pod  „P ia n i ­
n o "  do A dm . W iek u . 45407

D W IE  p a rce le  do sprzed a ­
nia . W ia d om ość : K . K o ­
z łow scy , J a łow ieo  N r. 6;

454(11

FU TR A  O K A Z Y J N IE  sprze 
d a je  i p rz y jm u je  do korni* 
sow ej sprzed  iży — „U N I­
W Ę  U SUM “  S k ład n ica  k o ­
m isow a. L w ów , Pasaż Mi* 
kolasclia . 42281
DO S P R Z E D A N IA  dom  no­
w y , m u row an y , ca ły  w ol­
ny , 7 u b ik a c ji n ie w yk oń ­
czon y . Snopkow ska  38. — 

45271
PO Ń C ZO C H Y, skarpetk i i 
tryk otaże , na jtrw a lsze  i 
najtańsze „M ą  ja "  P iłsu d ­
sk iego  27. 45038
O K A Z Y J N IE  do sprzeda 
n i a  z ega r sta r oży ln y , d w i 
sza fy  m ah on iow e, p ó ł s y ­
p ia ln i d ęb ow e j, M arcin a  4;

43491
MASZYLNĘ R em ington  10 
m odel o k a z y jn ie  sprzedam . 
R yn ek  12 a, S chw arz. 45647:
B IŁ  A R  U V k om pletne do 
sprzedania  także na ra ty . 
K a w ia rn ia  P olon ,ja  45684:
S Y P  J A L N IA  i 1v u eh on k a 
gazow a  z ru rą  do sprzeda­
nia , L isty  pod  „O  ko. z j a "  
do A dm . W ick u . 45576:

S A L O N IK  z lustrem  i k i­
lim y . o łirazy , do sprzed a ­
n ia . Ł ycza k ow sk a  16, I . p. 
ga n ek , na lew o . 45582
P R E Z E R W  A T  Y  W  Y f  ranc u 
sk ic  ,,A S "  k u p u ją  w szy­
scy  m ężczyźn i. „C h iru rg ia*  
Jag ielloń ska  15. 45578
F U T R O  k rym sk ie , dam skie 
sprze dam . W oszcz  y ńska n 1. 
K ą cik  18, 1. p . 45524:
S P R Z E D A M  ładną  kom odę 
w  bardzo d obrym  stanie. 
J ak u  bo ;\rsk i , Gró d ec ka 127, 
X IV . sch od y , I I . p. 45525:
STÓŁ d ęb ow y d uży  .186X96 
cm . okazy  j  u i o sp r:: <? da i u. 
K  o i >c o w a 6. 45530:

K U P IM Y : 3 nowe. 3ub u- 
ż y w a n a ] ■ \ w d o b r y i u
st un ie s ilna  w  y U u c za r k ę
(sztanrę) d źw ign iow ą  lu b , 
k u low a :. 1 now ą In!) u ż y ­
w aną hebla  ideę ze stołem  
2 m . d ług . Z g łoszen ie  do 
R cdalt e j i T  y g< > d i ii U a do* 
staw pod „T ra n s  warszta­
t y "  L w ów . ul. Ib d oek ieg o  
ł.‘ Sfi. "  47Ó8:
FO  H T  E P .1A X k r ó t k i . p i y*
la met u 11 •- v: a , sprzedam . — 
Piasków:-. NY. .11. 45609
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Tysiące podziękowań
za precyzyjnie wykonane roboty tapicerskie 

oirzymala znana ze solidności firma

i. GEF&LL, ul. Grodzickich 8
oraz udziela  w yroby tapicersb ie  3401 

o n  t t  gasła  _ _  jgl TY G O D N IO W O
Z a  Z l i  OTOMANY.

E. II. 3325/28.
KDYKT LICYTACYJNY. Dnia 28 listo­

pada 1929 o godz. 10 rano we Lwowie przy ul. 
B ajki 37, garaż, sprzeda sic przez publiczną 
licytacje Auto osobowe. Sprzedaż rozpocznie 
sic w pól godziny po czasie wyżej oznaczo­
nym. W międzyczasie można obejrzeć przed­
miot wystawiony na sprzedaż. 4714

Sąd grodzki miejski we Lwowie 
24 października 1929.

OBRĄCZKI SZCZĘŚCIA
z 14 karatowego złota — od  zł. 8"50 tylko u

RDPSCHITZA

ŁÓŻKA POLOWEI
ŁÓŻKA m eta low e, żelnzne, i 
tap. cerow an e, W K Ł A D Y  

druciane — poleca

WsSm  L. Jagoszewski
Lw ów , Łyczakowska 132. 4641

„OLLA'
PREZERWATYWY^

N ie !.. .

Proszę t y l k o

..0 L L A“
24 7

Stój! Dokąd idziesz?
DO FIRMY

MALW INA R O S E N M A N
Lw ów , JAGIELLOŃSKA 17 — te le f. 17—25 
po zakupno gram ofonów  „CO LUM B IA11 i innych .1 
P ły ty  kraj. i zagr. „His Masters*, „Columbia* etc. 
Warunki najdogodniejsze. — — Ceny najniższe. 

Zamówienia z prowincji odwrotnie. 4687

L w f w , ul. Sykstu - 
ska I. 16. 4487

E. n .  398/29. 
EBYKT LICYTACYJNY. Dnia 3 grudnia 

1929 r. o godzinie 10 przedpołudniem we Lwo­
wie przy ul. Krasickich 1. 18 sprzeda się 
przez publiczną licytację: wagi deeymalne,
osie żelazne wiaderka, drzwiczki i płyty do 
kuchen, olachę cynkową, lampy blaszane, ra­
m y do kuchen. Sprzedaż rozpocznie się w pół 
godziny po czasie wyżej oznaczonym. W mię­
dzyczasie można obejrzeć przedmioty wysta­
wione na sprzedaż. 4715

Sąd grodzki miejski w« Lwowie 
15 października 1929.

D Ł U G O L E T N I  WSPÓŁPRACOWNIK FIRMY 
PRIMUS IGLICK1

WŁADYSŁAW HUŃKOWSKI
OTWORZYŁ

PRACOWNĘ TAPICEIISKA
ji/iy ui. Piłsudskiego 19 (Pafiska)

T elef. 7 8 -3 8 . 4545
“ ■-Y Przerabia meble, tapetuje, dekoruje itp.

n a j c u d o w n ie j s z e
balsamicznie orzeźwiające zapachy

Perfymy i mdiy koloriskśe
oraz oryginalne flakony

poleca bezkonkurencyjnie g" A
■tylko PERFUMERJA fgp~ «£■ r  &  U  £  W  #4 
 Lw ó w  —  Sykstuska 7. 4415

na
wagę

X V . E. .4849/29/1.
E DYKT LICYTACYJNY. Dnia 29 listo­

pada o godz. 9 przedpol, przy ul. Zielonej 1. 
»9 sprzeda się przez publiczną licytację 
następujące przedmioty: 2 samochody, nasad- 

L 1 różue części do samochodów. Sprzedaż 
rozpocznie się^w pól godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wystawione na sprzedaż. 4676

Sąd grodzki miejski X V . O. c.
we Lwowie. —

B ezpłatnie! Redaktor Szyller- 
Szkolnik (autor prac naukow.),. 
określa charakter, zdolności i 
przeznaczenie bezinteresownie.
Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia otrzymasz analizę dar­
mo. Poznasz kim jesteś, kim być 
możesz. Warszawa, Psycho-Gra- 
folog Szyller - Szkolnik, Nowo­

wiejska 32, m. 6. 441J6
Znaczkami pocztowemi 75 gr. na przesyłkę załączyć. 
P rzy ję cia  osobiste płatne godz. 71 —7 w ieczór.

I SE R D E C ZN I! podzlijk ow a . 
| ula sk ładam  zna lazcy  in ­

deksu L . 22348, za złoże

S P R Z E D A M  u rządzen ie  — 
sk lep ow e n a d a ją ce  sie na 
o w oca rn ię  ln b  k orzen n y . 
J a b łon ow sk ich  12, Gott.es- 
m an. 45652
N A  R A T Y  M A T E R A C E  3 
p oduszk i 31) z ł. W łosien n o  
75. O iO M A N Y  .)5. K A i\ A P  
K I  rozk ładan e 55 P r z y j ­
m u je  rów n ież  przorooK i 
fa b r y k a  Z A K S , LIndefro 6;

43401

N U T R Y  w n a jlep szym  sta 
nie do sprzed an ia . K u ś ­
n ierz H o ffm a n , p la c  K r a ­
k ow sk i 11. 455Y4

FRANCUSKI

b ; / ik
PRECYZYJNY

DO sprzed a n ia  13 m ies ię  
cz n y  c z y s te ; ra s y  p ies  — 
D oberm an . W ia d om ość w 
S p ó łd z ie ln i 26 pp., K le p a  
row sk a . 45596:
O D S T Ą P I}? sk lep  k orzen ­
n y  zaraz , n a d a !ą e y  s ię  na 
różn e  ce le . W ia d om ość ul. 
G rod zick ich  11 W ęd lin  i ar 
n ia . 45587:

CZYTAJCIE
„ W I E K  X O W Y “ i n ie  g o  w  K o m isa r ia c ie . —

45521:

P IĘ K N E  gosp od a rstw o  — 
k o ło  L w ow a , w  D om a ży - 
rze , zaraz do sprzedan ia  
po cen ie  p rzystęp n e j, w 
tern 12 m orgów  d o b re j r o ­
li 5 now o bu d yn k i m u ro­
w ane. S ta c ja  k o le jo w a , — 
p oczta , posteru n ek  P , P ., 
k ośc ió ł i cerk iew  w  m ie j­
scu . W ia d om ość u w ła śc i­
c ie la : D om a ży r, p o  w . G ró­
dek J ag ie lloń sk i obok  
L w ow a , J ó z e f  S en iów . — 

45551

Z IM N A W O D A  k ilk a d z ie ­
s iąt p a rce l, p ię tn aście  m i­
nut od  d w orca . D w u letn ia  
sp ła ta ; K a tow sk iego  7 N o­
tar ia t. 45512
F O R T E P IA N  w bardzo do 
b rym  stan ie , wiedeńska 
m echan ika  do sprzedania . 
Od 11—1 u p. W o lfo w e j -  
ul. K o ściu szk i 3. 45475
ROŻNE M A S ZY N Y  -  do 
szy cia  w y sp rze d a ję ; takżo 
na ra ty . K om isow y , u lica  
P iłsu d sk iego  11- 42191
S P R Z E D A M  p a rce lę  od 120 
do 150 sążni p rzy  u l. N a- 
b ie la k a . L isty  pod „ D o ­
b rze  p o łożon a 44 do A d  m in. 
W iek u , 45441

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk ow ą  K a ro l C ron- 
tha ll, P . K . U. Sam bor.

4671
U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk ow ą  w yd an ą  przez 
P . K. U. B rzeżany S y l­
w ester S zlach etk o. 45133
U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk ow ą  P. K . U. — 
L w ów  m iasto, — M ich ał 
S ZO S T A K ._____________4533S
J U R Y N IE C  G rzegorz un ie­
w a żn ia  książk ę w ojsk ow ą  
w y d an ą  przez P  K . U. — 
L w ów . 45352
U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w o jsk o w ą  w yd an ą  przez  
P . K . U. L w ów  — Jan 
S A W A . 45365
U N IE W A Ż N IA M  k sią żecz- j 
k ę  w o jsk ow ą  P . K . U . —• 
L w ów  m iasto , — M ich ał 
K E G E L . -*15515: -
U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk o w ą  P . K . II. —* ‘ 
L w ów  m iasto , — J óze f 
P I E T R Z A K ___________ 45522 i
ZG U B IO N O  broszk ę dja* 
ino litow ą w  k szta łc ie  trzech  
gw ia zd ek . U czc iw y  zna­
lazca  zech ce  oddać za h o j ­
no m w y n a grodzen iem  u lica  
S łow ack i ego  8, m ezanin .

45575:

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
le g ity m a c ję  u rzęd n iczą  L . 
8639/26, w y d a n ą  jirzea K u ­
ra tor.i m u O kręgu  S zk oln e­
g o  L w ow sk ieg o . — J ó ze f 
P ie trza k , n a u czy c ie l. 45523:

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
książeczk ę stanu s łu żby
o fic e r s k ie j, — w y sta w ion ą  
przez P . K . U . L w ów  — 
m iasto , na nazw isk o W eiss  
lierg M ich a ł, poruczn ik  
rez., ro czn ik  1891. 455H3
D N IA  15. listop ad a  1929 — 
na D w orcu  g łów n ym  we 
L w ow ie , zgu b ion o  p ortfe l
z p a p ieram i na im ię  K a ­
z im ierza  K a czy ń sk ieg o ; — 
u czc iw y  zna lazca  zechce
g o  z w ró c ić  ja k o  b ezw a rto ­
ś c io w y  na p o rt je r k ę  P o li­
te ch n ik i. 456.36

Małżeństwa

Ch.eb razowy SCHLUTERA
bezkonkurencyjny, przychodzi każdej środy i so­
boty, wyłącznie tylko do firmy: K A R O L K'.IU- 
PINSKI Lw ó w , AkademlCKa 4, tel. 26-54. 45639

K A F L E  H artm u dta  — na 
dw a p ie ce , sprzedam . — 
Z g łoszen ia : N u ssbrech ero -
w a, u l. Z y b lik ie w icz a  35 — 
m ięd zy  2—4. 45559;
Z  PO W O D U  w y ja z d u  — 
sprzedam  łub  w y d zierża ­
w ię  w y tw órn ię  w ęd lin  we 
L w ow ie , List'* iiieanon i- 
m ow e p od  „120 d o l.“  do 
A  dni. W iek u . 45568

ZA  ZŁO TO , srebro , b ry la n ­
ty , p ła c i n a jw ię ce j M andl 
S yk stu sk a  33, dom  J iigera .

44:588
M Ł Y N  p a row o -  w a lco w y  
b e zk o n k u re n cy jn y  z fa b r y ­
ką  n a d er ren tow ną  sprze ­
dam  zaraz lu b  p rzy jm ę  
sp ó ln ik a  do rozszerzen ia ; 
Z g łoszen ia : M ły n  N a d w or­
na. 4693

S O C Z E W I C E
świeżego zbioru, przepiękną, dnżą, naitaniej poleca

Kara! Krupiński K f c « «
PO Z N A M  starszego in lo l. 
pana  z  w yższem  w y k szta ł­
cen iem . Cel m at. L isty  do 
A d m . W iek u  N ow ego  pod 
„A re k o n U 4. 45535:

W D O W A  p o  rzem ieś ln ik u , 
ła t 43, bezdzietna , m ie ­
szkanie p osiada , p ragn ie  
poznać p rzy ja c ie la  ż ycia  
w celu  m utr. L isty  pod  
„S z cz u p ła 44 do A d m in is tr : 
W iek u . 45621; ;

K A N A P A  paten tow a  z 
sehow ką na p o śc ie l, 6 krze­
seł ta p icerow a n y  cli o k a z y j­
n ie  sprzeda  ta p ice r  B e- 
g liick te r . L w ów , S ob iesk ie ­
g o  47 45659:
P U D E Ł K A  g o to w e  i na  za ­
m ów ien ia . — Ł ycza k ow sk a  
dziew ięć. S przedam  sza fę  
k orzenn ą , ladę , kasę , fu ­
tro . 45665:

K R E D E N S , szafa , b iure 
czk o , sprzedam  zaraz . Uh 
N abielak a  41, drzw i 1. 1;

45604:
B IU R K O  m ah on iow e dam ­
sk ie  400 zł. G a rn itu r  k lu b o ­
w y , b aw o la  sk óra  1700 zł. 
B ie lizn  i a rk a  m ah on iow a  — 
170 zł. W szystk o  now e. R zo 
źb ia rsk a  4, I . p .. gan ek  na 
lew o  od 12—3. 45679

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk ow ą  zag u b ion ą  — 
w yd an ą  przez P ow ia tow ą  
K om en d ę  Uzup. w  S tr y ju , 
roezn. 188 J, na nazw isk o 
E is ig  E psteh i. 4710:
U N IE  W A ŻN IA  M zguTTToną 
w o jsk ow ą  książeczk ę B r o ­
n is ła w  S zezndłow ski P . K . 
U. L w ów . 45616

K H A W C Z Y N I. ła t  34, p o ­
zna m ężczyzny na stano­
w isk u  od  la t 35—45 w  celu  
m utr. P ow ażno lis ty  pod 
..S zczęście “  do A d m in is tr : 
W iek u . 45606:

ppno fpi zedaż

Sklep koldiL-spoź. bsris,’;
Lwowa, natychmiast do sprzedania z powoda wy­
jazdu. Oferty do Admin. pod „Szybkość*. 45566

F O R T E P IA N  u ży w a n y  w  
d ob rym  stan ie  sprzedani. 
K och a n o w sk ie g o  104. I  p ię ­
tro . 45625

M A T E R J A Ł Y  na F IR A N - 
. K I , ln d a n th ren y , Porfejery 1 

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz- 1 m odne. A rty s ty cz n y  war- j 
k ę  w o jsk ow ą  M ojżesz F e - sztnt n ow oczesn e j dekora- 
d c?  Gru ii, w yd an ą  przez c j i  W A N K ,  piae M arjacki  
P. K . U . K ra k ów . 45585 Nr. 5, I . p ię tro , 304& •

K A M IE N IC A  dw u piętrow a  
n ow a  z p e łn ym  k om fortem  
w o ln o  m ieszk an ia , d ochód  
m ies ięczn y  126 do i., w k ład  
5600 doł. TJliea Ł y cza k o w ­
ska — sprzeda  B  nro „K o n ­
trak t14, B a toreg o  36. 45608

W  B R Z U C H O W IC A C H  — 
p r z y  u l. J asn e j sprzeda 
w illę  „ łr e n k ę 44 od n ow ion ą , 
s łon eczną , krytą, b lach ą , 3 
p o k o je  i 3 k u ch n ie  ca łk iem  
w oln e , — B lu m en garten , 
L w ów , S zopen a  8. 45653:
K U P IĘ  używ aną m aszynę 
cy lin d ro w ą  do szy ciu  P ra ­
cow n ia  ob u w ia , L w ów , S ta ­
sz ica  8. 45R2-0:



L O K /1 L
S O L ID N A  pani p oszu k u je  
p ok o ju  d ob rzt um eb low a ­
nego przy intel. rod z in ie  
w o k o lic y  T ech n ik i. L is ty  
pod  „1  grudnia** do A din . 
W ieku .________________ 45539.;
P O K Ó J z k u ch n ią  — oraz 
lok a l sk lep ow y  za ro g a tk ą  
Ł ycza k ow sk ą  do  w y n a ję ­
cia . K oB iow icz. 45540
DO  W Y N A J Ę C IA  ła d n y l 
s łon eczn y  p ok ó j z b a lk o ­
nem, kuchnfą , zaraz. Ul# 
Ś w iętok rzyzk a  40, w ia d o ­
m ość u w ła śc ic ie la . 45541
PO K Ó J u m eb low a n y  przy 
rod z in ie  żyd . dla 2 u cze ­
p ią  lub u rzęd n iczek  ew en ­
tua ln ie  dla bezd zietn ego  
m ałżeństw a z u życ iem  k u ­
ch n i do w y n a ję c ia . U lica  
K och a n o w sk ie g o  83, I I I . ,  
ga n ek , osta tn ie  drzw i na 
praw o. 45548;
PO K Ó J kaw alersk i — do 
w y n a ję c ia  od 1. grudn ia . 
Ł ycza k ow sk a  24, drzw i 3;

45541

DO W Y N A J Ę C IA  d la  bez­
d z ie tn y ch  p o k ó j i ku ch n ia  
p rz y  u l. Z am k ow ej w p o ­
b liżu  p iek arn i „Z ia rn o*1. — 
L is ty  p od  „Ż ó łk ie w "  do 
Adin . W iek u . 45554
D U ŻY  fro n to w y  p o k ó j — 
osobna w e jśc ie , k om fort , 
ła zien k a , w y n a jm ę  1—3 pa 
noin  na stan ow isk u  od  1. 
gru d n ia . T a rn ow sk ieg o  20, 
p ra w y  p arter, od 2—5 p o ­
p o łu d n iu . 45563:
M IE S Z K A N IE  dwu p o k o ­
jo w o  i trzy  p o k o jo w o  z 
k om fortem  do w y n a jęc ia . 
C zynsz z g ó r y . M ittelm an, 
J iogdanów ka 1, 45580:

P R Z Y J M Ę  d w óch  sta r­
szy ch  panów  na m ieszk a ­
nie , W ia d om ość : K iosk  —. 
P iek a rsk a  13. 45564:
D W A  p ok o ik i na b iu ra  w 
R y n k u  w podw órzu . W ia ­
d om ość; C w yn ar , R uska  17 

45581:
3. 2, 1 P O K O JO W E  mie# 
szkania  z przyn ależyto*  
śe iam i za czyn szem  rocz- 
nym . Z g łoszen ia : Z ie lona  
boczn a  93 C, F ilip ów k a - 

45581
Z A K O P A N E  nb  PiłsudT 
s ld e g o , p en s jon at „ K r o ­
ku.*?" F . K o r op a tw iń sk ie j, 
p o le ca  p o k o je  c iep łe , s ło ­
neczne z w idok iem  na g ó ­
r y . K u ch n ia  sm aczna i 
o b fita . C en y  p rzystępn e .

45584:
P O K Ó J u m eb low a n y , o so ­
bne w e jśc ie , d la  dw óch  
so lid n y ch  zam ożn y ch  pa* 
nów  izra e l. do w y n a ję c ia . 
S łon eczn a  25, br. VI. — 
II. p ią tro . 4559.1
W Y N A J M Ę  paniom  p o k ó j 
um eb low any. K o ch a n o w ­
sk ie g o  66, drzw i 5. 45595:

P O K Ó J k om fortow y , p o ­
ście l, u s łu ga , oBobny 
w eh ód , do w y n a jęc ia , U l­
r ich , Jan ow sk a  35. 45600:
P O K Ó J e lega n ck o  u m eb lo ­
w a n y  do w y n a ję c ia . U lica  
K o n o p n ick ie j 14, II. p ią tro  
drzw i 7. 45601:
W IL L A  z ogrod em , 5 p o ­
k o i z k u ch n ią , zaraz do 
w y n a ję c ia ; czyn sz  w ed łu g  
um ow y. D roga  W u leck a  62 
O g ląd ać m ożna w k ażdej 
porze . 45591

W Y N A J M Ę  pan ienkom  —~ 
zaraz w sp óln y  p o k ó j. U l. 
P iek a rsk a  .10, d rzw i nr.

45627: ;
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Z I M A i O  30°|. taniej zakupisz K opern ika 17.

Rokowania w sprawie zagłębia Saary.

(xy) W francuskiem ministerstwie spraw zagranicznych przy Quai d’Orsay w Pa­
ryżu rozpoczęty się w ubiegły czwartek rokowania w sprawie zagłębia Saary.

Rycina nasza przedstawia obie delegacje na schodach przed francuskiem minister­
stwem spraw zagranicznych. Na pierwszym planie z prawej strony przewódca francu­
skiej delegacii Pernot, z lewej strony przewódca niemieckiej delegacji Simson.

Baczność, Właśc-ciele autobusów!
Ustawowo przepisane akcesorja: Zegary kontrolne Klenzlego z ł. 310, 
W skaźniki obustronne zł. 55, Gaśnice Knock-G ut zł. 75*70 — oraz 
wszelkie inne akcesorja po cenach konkurencyjnie niskich. — Proszę
przed zakupnem A H T f t D f t l  ** L w ów , uk K ościuszki 6. — 
zażądać oferty. - I U l U L  T ele fon  54-22. 4573

rycia
Frageta, Plewkiewiczn, 
Hennenberga i innych fa­
bryk, po cenach fabrycz­
nych, u Mandla, KO ­
PERNIKA I. 14, naprze­
ciw Kina. 3914

9 zł. i ślubne I 9 zł.
z 14 karat, złota, od 9 zł. tylko  u 4433

B. Grunberga Sykstuska 4

S U L F O C O L
L A O K O O N
N ° REJ. M.5.W.  Z 8 L  

LECZY SKUTECZNIE KA.SZEL . CHRYPKĘ 
K A T AR Y  DRÓGi ODDECHOWYCH 

O D R Z U C A Ć  n a ś l a d o w n i c t w a !
D O  N A B Y C I A  W  A P T E K A C H  

CENA F L A J Z K '  ~ Z t . 2 ' 6 0 _________

M E B L E  S T Y L O W E
najnowszych wyrobów poleca po cenach przy­

stępnych firma 4674=

Brilck i Grliner
(obok Kina Marysieńki). Uwaga na nr. domu 24.

4659

Ważne
dla P. T. LEKARZY!
Dla reklamy polecam GARNUSZEK 
ELEK TR YCZN Y do w ygotow ania 
Instrum entów za Z ł. 19‘ —  * W

z dwuletnią gwarancją. 4527
I SSIWiJfM®* ! —: Lw ówfjL W S  IŁS^a plac M arjacki 4.

Ż e l a z k a  elektryczne od 20 Zł.

grafo log in i s a r m e n t  Nowe siły dla mężczyzny11 HF.TT twi 1,1 A .4 r#Arlrf 1 1 "I 4 El O A n t A_ . . ____ ___ - . .. —Przyjmuje od godz. 11—1 i od 5—8, ul. św. Anto­
niego I, 1. p., róg Łyczakowskiej. Udzielam traf­
nych rad, a wskazówki nadają pewność siebie, hart 
woli i powodzenie w życiu. Osoby, chcące korzystać 
z mojej wiedzy, zwrócą się z całem zaufaniem. 45158

W łasny w yró b . Ceny fabry cznel

K1ŁDRY watowane 
dwustronne 
wełniane

od zł. 22 ‘ -  

35‘- 
50'- 

125'- 
38'- 
80'- 
18'- 
5'- 

10' -  

3 -

KOŁDR Y puchowe I pierzyny „

Materace ' J f Z r ł  ;
PODUSZKI pierzane . . . .
S IE N N IK I.......................................’
K O C t w e ł n ia n e ........................,
GO TO W E POSZEW KI . . . .
G O TO W E PRZEŚCIERADŁA

z dziurkami ręczne . . .  .  11-—
PRZEŚCIERADŁA na łóżka „ „ 5 50
P ŁÓ TN A  - -  RĘCZNIKI - -  O BR USY -  K A ­
P Y  -  FIRANKI -  D Y W A N Y  —  najtaniej 

sprzedaje 4484L
FABRYKA P O Ś C I E L I  i t. p. 
P I E T R U S Z E W S K I  M L E K ! )  
Lw ów , KORALNICKA 6, tel*37 72

m a s z y n a  d o  p n  
j j  1 M  SAN IA z a  Z ł .  175* -
na 4 raty mieś. Cena gotówkowa zł. 160'— Jedno­
roczna gwarancja! Normalna długość walca ! Sześć 
odbitek! Zmiana alfabetu dla wszystkich języków I 
Prospekty i próbki pisina 1 na żądanie. Jeneralne 

przedstawicielstwo: 45441
JA&OB UBELSMAN,  Lw ó w , ulica P i e k a r s k a  3.

przy używaniu YOPUHAMIN najlepszego J _   ̂ „  __ r *  ™ &  n» a Ŝk88iiFC,i
środka wzmacniającego — 50 porcyj zł. 12.— j L I  S  I  s C  Sf &  Ef% 19 SL lliaJŁ L

Dr. Gib.itard i Ska ^ ^ m i i r i t. p. najstaranniej  w yk o n u j e  4591 
WIDRICH, ulica B e r n s t e i n a  16.

Należytość pocztowa opłacono ryczałtem  Nakładem i drukien" Sp. wyd. i drukarskiej „Prasa" Sp. z ogr, odp, we uwowie.


